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STAN POGODY
Dziś będzie pochmurno, deszcz przecho­

dzący, w miarę oziębiania się w ciągu 
dnia, w śnieg. Groźba 4 cali opadu śnież­
nego na południowych przedmieściach. 
Temperatura najwyższa 35 stopni, najniż­
sza 25 stopni.

W czwartek będzie częściowo pochmur­
nie i zimno; temperatura około 35 stopni.

Możliwość opaflów dziś 80 procent, w no­
cy 20 procent.

Wschód: — 7:11; Zachód: — 4:21.

KALENDARZYK

DZIŚ — środa, dnia 16 grudnia — 
Euzebiusza, Zdzisława, Adeli.

JUTRO — czwartek, dnia 17 grudnia — 
Łazarza, Floriana, Olimpii.

POJUTRZE — piątek, dnia 18 grudnia — 
Gracjana, Bogusława.

KRWAWE ROZRUCHY W POLSKICH PORTACH
Nowa Konstytucja Illinois Przyjęta

Z Dnia
—NOTATKI 
—POLITYCZNE

♦ ♦ ♦
Doniesienia z Londynu o 

szybkiej reakcji prez. Nixona, 
który przebywał w tym czasie 
we Włoszech, na zamierzone 
prowokacje komunistów w 
Berlinie, wypad w okolice 
Hanoi celem uwolnienia ame­
rykańskich jeńców wojennych 
i odwetowe bombardowanie
Wietnamu Północnego, a po­
przednio akcja w Kambodży 
wskazują, że St. Zjednoczone, 
po raz pierwszy od wielu lat, 
nie czekają na pociągnięcia 
komunistów, lecz przejęły ini­
cjatywę w swoje ręce.

♦ * ♦
W kołach washingtońskich 

mówi się, że prez. Nixon nie 
ma złudzeń co do możliwości 
osiągnięcia pokoju w drodze 
rokowań. Farsa “rozmów” w
Paryżu trwająca już przeszło 
2 lata powinna przekonać 
wszystkich, że ustępstwa i 
grzeczność nie są właściwymi 
metodami postępowania wo­
bec komunistów. Nie chcą 
tego widzieć niektórzy sena­
torowie, ale na kurzą ślepotę 
nie ma lekarstwa. “Wietnami- 
zacja” wojny pozostaje jedy­
nym sensownym rozwiąza­
niem. Postępuje ona naprzód. 
Amerykańskie siły zbrojne w 
Wietnamie z 532,000 ludzi w 
1968 roku zmniejszyły się do 
344,000 ludzi. Amerykańskie 
lotnictwo przeprowadzało 35,- 
000 misji miesięcznie, obecnie 
14,000. Dwa lata temu, ginęło 
w Wietnamie każdego tygo­
dnia przeciętnie 270 Amery­
kanów', obecnie 50.

Jeden z weteranów politycz­
nych Partii Demokratycznej 
trafnie scharakteryzował sy­
tuację w swej partii: “Reali­
ści. ludzie, którzy chcą wy­
grać wybory, objęli kierow­
nictw'©. Liberalni aktywiści, 
bezkompromisowi doktryne- 
rzy i intelektualiści podnoszą 
wrzask, ale ich wpływy zosta­
ły poważnie ograniczone. 
Ekstremiści będą mieli coraz 
mniej, a umiarkowani coraz 
więcej do powiedzenia.”

+ * ♦
Współpracownicy sen. Ed­

munda Muskie są przekonani, 
że wrysunął on się tak daleko 
naprzód, że żaden aspirant do 
demokratycznej nominacji na 

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Głosowanie
18-tetmch 
Odrzucone
Kara Śmierci 
i Wybory Sędziów 
Zatrzymane
Wczoraj wyborcy Illinois 

przyjęli w głosowaniu sto­
sunkiem głosów 1,072,297 dio 
786.683 nową Konstytucję sta­
nowią. która zastąpi Konstytu­
cję stuletnią, jaka dotąd obo­
wiązuje. Nowa Konstytucja 
wprowadza szerszy samorząd 
lokalny i zakaz dyskrymina­
cji mieszkalnej i w zatrudnie­
niu oraz wprowadza nowy 
system opodatkowania.

O ile chodzi o 4 kontrower­
syjne sprawy, na które wy­
borcy musieli odpowiedzieć 
oddzielnie, to wyniki głosowa­
nia były następujące:

1) Odrzucono projekt nomi­
nacji wszystkich sędziów w 
Illinois, wobec czego system 
wyboru sędziów został utrzy­
many.

2) Utrzymano system do­
tychczasowy wyboru repre­
zentacji Legislatury stanowej.

3) Utrzymano karę śmierci 
w Illinois.

4) Odrzucono propozycję 
zniżenia wieku głosowania do 
18 lat. Tu okazuje się, że wy­
borcy w powiecie Cook za­
twierdzili ten projekt, ale wy­
borcy w całym stanie go zde­
cydowanie odrzucili.

Gub. Ogilvie wyraził się, że 
wyniki głosowania są “wiel- 
kiem zwycięstwem Illinois”. 
Po 100 latach nareszcie zrzu­
ciliśmy każjdany ciasnej i krę­
pującej Konstytucji, zyskując 
wolność, jakiej potrzebujemy 
w traktowaniu naszych pro­
blemów skomplikowanego, no­
woczesnego życia — powie­
dział Gubernator.

Ważny jest nowy artykuł 
podatkowy, jaki nowa Kon­
stytucja wprowadza. Nowa 
Konstytucja wprowadza sze­
roki samorząd lokalny i zmia­
ny w takich dziedzinach, jak 
edukacja oraz takie nowości, 
nieznane starej Konstytucji, 
jak “ochrona środowisk”. — 
Większość rozdziałów Nowej 
Konstytucji wejdzie w życie 
od 1 lipca 1971 roku. Poszcze­
gólne rozdziały nowej Kon­
stytucji, wprowadzone zmia­
ny i nowości będą omawiane 
osobno na łamach Dziennika 
Związkowego.

Wypadek

Kixon-Muskte 
i Kennedy

Washington (DP) — Znana 
firma badania opinii publicz­
nej Louis Harris ogłosiła wy­
niki ankiety co do popularno­
ści potencjalnych kandyda­
tów na prezydencką nomina­
cję partii demokratycznej w 
r. 1972.

Pierwsze miejsce w ankie­
cie powszechnej uzyskał sen. 
Edmund Muskie, zdobywając 
54 procent głosów wobec 36 
proc, dla sen. Edwarda Ken- 
nedy’ego. W ankiecie przepro­
wadzonej tylko wśród człon­
ków partii demokratycznej 
różnica jest mniejsza: Muskie 
— 49, Kennedy — 45.

Poprzednie badanie popu- 
parności kandydatów obu par­
tii na r. 1972 w ankiecie po­
wszechnej wykazało, że sen. 
Muskie po raz pierwszy uzy­
skał więcej głosów — 46 proc, 
od prez. Nixona — 40 proc.

Senator ze stanu Maine, 
Muskie (Marciszewski) był 
p i e r w s zym Amerykaninem 
pochodzenia polskiego, który 
został (w roku 1968) oficjal­
nym kandydatem na wicepre­
zydenta USA.

w Bydgoszczy
3 Zabitych

Bydgoszcz (DP) — Na tere­
nie budowy hotelu w Bydgo­
szczy zawaliła się część stro­
pu wielkopłytowego pierwsze­
go piętra i przygniotła pracu­
jącą tam grupę robotników. 
Trzy osoby zginęły a pięciu 
robotników odniosło ciężkie 
obrażenia.

Nowe Projekty 
Ustaw o Ochronie 

Konsumentów
Washington (UPI). — Pani 

Virginia Knauer, doradca Pre­
zydenta dla spraw żywnościo­
wych, oznajmiła, że w przy­
szłym roku zostaną wniesione 
do Kongresu nowe projekty 
ustaw w obronie konsumenta.

Temperatura
New York. (UPI)—Najwyż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana wczoraj 
83 stopnie w Naples, Floryda. 
Najniższa zaś zanotowana zo­
stała dzisiaj rano — 25 stopni 
poniżej zera — w Houston, 
Maine.

Inflacja i Ceny — Rabują Nawet w Nocy
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Czy Wenus-7 
Została 

Zmiażdżona ?
Moskwa (UPI) — Według 

źródeł naukowych, Sowiecki 
pojazd kosmiczny, Wenus-7 
została przypuszczalnie zmiaż­
dżona i spłonęła, na skutek 
wysokiego ciśnienia i tempe­
ratury, ponad 500 stopni, pa­
nujących na powierzchni ta­
jemniczej planety.

Oficjalne komunikaty so­
wieckie mówią tylko, że po­
jazd wylądował na spadochro­
nie na powierzchni Wenus, nie 
podając żadnych szczegółów 
lądowania.

Podobnie było w poprzed­
nich wypadkach, gdy 3 pierw­
sze sowieckie pojazdy kosmi­
czne spłonęły na powierzchni 
Wenus.

Komunikat sowiecki poda­
wał poprzednio, że przez 
pierwsze 35 minut, opadania 
na spadochronie, Wenus-7 na­
dawała komunikaty na Zie­
mię, które są obecnie badane 
przez uczonych.

Przyjmując, że pojazd opa­
dał z szybkością 250 jardów 
na sekundę, uczeni przypusz­
czają, że — po 35 minutach — 
musiał już znajdować się na 
powierzchni Wenus lub jej 
bardzo blisko. Wtedy przy­
puszczalnie został zniszczony 
i przestał nadawać dalsze ko­
munikaty.

Zakaz Reklamy 
Papierosów

Washington. (UPI) — Fe­
deralna Komisja Komunika­
cyjna zakazała wszelkiej han­
dlowej reklamy papierosów z 
dniem 2 stycznia 1971 roku.

U. S. Nie Opuszczą 
Płd. Wietnamu Bez 
Jeńców Wojennych
Washington (UPI). — Sek­

retarz obrony Melvin R. Laird 
ostrzegł wczoraj reżym w 
Hanoi, że Stany Zjednoczone 
nie opuszczą całkowicie Płdn. 
Wietnamu bez jeńców wojen­
nych, jacy znajdują się w nie­
woli Północnego Wietnamu.

Równocześnie sekr. Laird 
zapowiedział, że on i szef Po­
łączonych Sztabów, admirał 
Thomas H. Moorer wylecą 5 
stycznia w podróż inspekcyj­
ną do Południowego Wietna­
mu i Syjamu.

Ostatnia Faza 
Walki o Pomoc 
Dla Kambodży
Washington (UPI). — Dziś 

ostatni dzień w Senacie walki 
o restrykcje na prowadzenie 
wojny w Indochinach. Kryty­
cy wojny — przegrywają w 
swych wysiłkach wprowadze­
nia bezwarunkowego zakazu 
użycia wojsk US w Kambo­
dży, wobec czego próbują za­
blokować uchwalenie projek­
tu Administracji prez. Nixo­
na pomocy pod hasłem “dola­
ry zamiast krwi”.

Sen. William Fullbright, — 
przew. Senackiego Komitetu 
Spraw Zagranicznych, prowa­
dzi walkę o odsunięcie “na 
bok” całego projektu $225 mi­
lionowej pomocy dla Kam- ’ 
bodży w pośpiechu przed za­
kończeniem sesji tego Kon­
gresu, twierdząc, iż uchwale­
nie projektu prowadzi do no­
wych zobowiązań Ameryki w 
Południowo-Wschodniej Azji. 
Ale te wysiłki sen. Fulbrighta 
okazały się daremne, — skoro 
wczoraj Połączony Komitet 
Izby i Senatu zezwolił Pre­
zydentowi na wysłanie wojsk 
nie tylko do Kambodży, ale 
także do Laosu i Syjamu, jeśli 
Prezydent uzna, że taka akcja 
jest konieczna dla przyśpie­
szenia wycofania wojsk US z 
Indochin.

Ta kompromisowa zgoda 
Komitetu Izby i Senatu—jest 
zwycięstwem Administr a c j i 
prez. Nixona w jej długiej 
walce z Kongresem, zmierza­
jącym do związania rąk Pre­
zydentowi w sprawie prowa­
dzenia wojny.

Senat nałożył restrykcje na 
prowadzenie wojny, zakazuąc 
wysyłkę wojsk U.S. do Kam­
bodży, Laosu i Syjamu, ale 
Izba Reprezentantów takie re­
strykcje odrzuciła wobec cze­
go Połączony Komitet Izby i 
Senatu zdobył się na formuł­
kę kompromisową, zezwalając 
Prezydentowi — na wysłanie 
wojsk U.S. do tych 3-ch kra­
jów Indochin, jeśli to będzie 
konieczne dla zabezpieczenia 
planowego wycofania wojsk 
U.S. z Indochin.

Dzisiaj ostateczne głosowa­
nie w Senacie nad uzgodnio- 
nym z Izbą rządowym pro­
jektem ustawy o pomocy dla 

i Kambodży.

Papież Chory
Watykan. (UPI) — Papież 

Paweł VI zachorował wczoraj 
na grypę, ma lekką gorączkę, 
wobec czego tygodniowe, ge­
nerale audiencje zostały od­
wołane.

Międzynarodowy 
Rejestr Inżynierów
Washington (ŻW) — Euro­

pejska federacja narodowych 
zrzeszeń inżynierskich (FEA- 
NI), do której należy 18 kra­
jów, utworzyła rejestr inży­
nierów, posługując się narodo­
wymi spisami inżynierów w 
krajach członkowskich.

Chodzi o zaopatrzenie 650 
tys. inżynierów w dokument 
rejestracyjny z macierzystego 
stowarzyszenia inżynierskie­
go, który będzie akceptowany 
przez podobne organizacje w 
innych krajach należących do 
FEANI.

Kolizja Polskiego 
Statku w Lizbonie
Gdynia. (ZW)—-Do dyrekcji 

gdyńskiego armatora — Pol­
skich Linii Oceanicznych na­
deszła depesza ze statku “Bole­
sław Chrobry”. Polski linio­
wiec, odbywający podróż do 
portów Ameryki Południowej 
miał w Lizbonie kolizję z mo­
torowcem bandery panamskiej 
“Melide”, który najechał dzio­
bem na polski statek w chwili 
zarzucania przez nich kotwicy.

Liniowiec PLO doznał po­
ważnych uszkodzeń części na­
wodnej rufy. Wypadek nie 
spowodował na szczęście ofiar 
w ludziach. — Po naprawie 
uszkodzeń w Lizbonie, m/s 
“Bolesław Chrobry” jeszcze 
przed świętami kontynuować 
będzie przerwaną podróż do 
Ameryki Południowej.

Nowy Kontrakt 
Pracy u Forda

Detroit.—Wczoraj nastąpiła 
ratyfikacja nowego 3-letniego 
kontraktu pracy w kompanii 
samochodowej Forda. Przyję­
to zasady kontraktu w Ge­
neral Motors, a nadto każdy 
z 161,000 robotników u Forda 
dostanie na 2 dni przed Bo- 
żem Narodzeniem czek na — 
$271,52.

Eksport Polski 
Do Peru

Warszawa. — Minister rol­
nictwa Peru przeprowadził w 
Warszawie rozmowy na temat 
zwiększenia dostaw z Polski 
maszyn rolniczych oraz wy­
posażenia dla przemysłu 
drzewnego i cukrowniczego.

Odbył również dłuższą roz­
mowę z reżymowym minis­
trem spraw zagranicznych Ję- 
drychowskim.

Policja Strzela Do Tłumu, 
Setki Ofiar. Rejon Gdańska 
Odcięty Od Reszty Kraju 
Studenci i Robotnicy Wyszli Na Ulice, Pro­

testując Przeciw Podwyżce Cen Żywności. 
—Warszawa Odmawia Informacji
FRANKFURT. (UPI) — Na wybrzeżu, w rejonie Trój­

miasta wybuchły rozruchy ludności, demonstrującej prze­
ciwko podwyżce cen żywności. Tłum demoluje publiczne 
budynki i pali samochody. Milicja i wojsko wezwane na 
pomoc otworzyło ogień do demonstrantów. Są setki zabitych 
i rannych. Reżym odciął całkowicie rejon Gdańska od reszty 
kraju. Połączenie telefoniczne i lotnicze z Wybrzeżem prze­
rwane. Radio Warszawa nie podaje wiadomości o rozru­
chach. W Warszawie panuje spokój. Pierwsze demonstracje 
miały miejsce w Katowicach, gdzie ludność domagała się 
dostaw żywności. Do Gdańska wysłano dziś oddziały woj­
skowe.

Z Polski napływają tylko skromne wiadomości na temat 
krwawych zaburzeń na Wybrzeżu. Opierają się one jedynie 
na komunikatach radia szczecińskiego i gdańskiego oraz na 
wiadomościach, jakie otrzymał Sztokholm ze szwedzkiego 
konsulatu w Gdańsku. Dziś łączność konsulatu ze Szwecją 
została również przerwana.' Ministerstwo spraw zagranicz­
nych odmawia wszelkich informacji zarówno placówkom, 
dyplomatycznym, jak i zagranicznym dziennikarzom. Radio 
w Warszawie nie podaje informacji o rozruchach.

Jak podają szwedzkie źródła 
rozruchy zaczęły się w ponie­
działek. Około 500 studentów 
i robotników gdańskiej stocz­
ni wyszło na ulice. Specjalne 
oddziały milicji i straż ognio­
wa rozpędziła demonstrantów 
za pomocą strażackich moto­
pomp. We wtorek dołączyły 
do demonstrantów tłumy ko­
biet, protestujących przeciw 
podwyżce cen.
Tłum Krzyczy: MORDERCY!

Rąjdio w Gdańsku pod'je, że 
rozruchy wybuchły jednocze­
śnie w trzech miastach Wy­
brzeża. Milicja otworzyła 
ogień do tłumu. Są zabici i 
ranni. O rozmiarach akcji 
świadczy informacja, że tylko 
ze strony milicji jest 150 ran­
nych, w tym wjelu poważnie, 
jak podało radio szczecińskie.

Tłum wznosi okrzyki w 
stronę milicji i wojska: “mor­
dercy”. Jak należy wnosić z 
tego wśród demonstrantów 
musi być wielu Zabitych.

Reporter z gdańskiego radia 
podaje, że stare miasto Gdań­
ska znajduje się w ogniu. Sa­
mochody, stojące na ulicach 
są palone i niszczone. Tłum 
n i e d o p uszcza strażaków do 
ognia. Okna w budynkach 
rządowych są wybijane ka­
mieniami; Młodzi chłopcy 
wyrywają kamienie z bruku 
i ciskają nimi w okna budyn­
ków rządowych, chronionych 
przez wojsko.

Jednocześnie doszły do gło­
su elementy występcze, które 
plądrują sklepy, wynosząc z 
nich futra, pomarańcze i wina 
szampańskie.

Opierając się na tych fak­
tach komunikaty radiowe mó­
wią, że to chuligani i elemen­
ty przestępcze wszczęły de­
monstracje. — Sprawozdawca 
radiowy kończy reportaż sło­
wami: “Kim jesteścoie, mor­
dercami, czy mordowanymi?” 
I te słowa świadczą, że wśród 
demonstrantów jest wiele 
śmiertelnych ofiar. Radio 
Szczecin podaje, że wiele bu­
dynków rządowych w Trój- 
mieście stanęło w płomieniach. 
Komunikaty rządowe tłuma­
czą, że policja strzelała we 
własnej obronie.

Korespondent UPI z War­
szawy podaje, że w stolicy pa­
nuje spokój. Źródła dyploma­
tyczne uważają, że wkrótce 
zamieszki zostaną zgniecione. 
Urzędowe komunikaty z War­
szawy ani nie potwierdzają, 
ani nie zaprzeczają informa­
cjom na temat zaburzeń.
Demonstracje Na Śląsku

Z o b e c n i e nadchodzących 
informacji wynika, że demon­
stracje miały już uprzednio 
miejsce na Śląsku. Tłum ko­
biet demonstrował w Katowi­
cach, okupując supermarket, 
Pod wrażeniem tego, Gomuł­
ka, przemawiając w Katowi­
cach na święcie “Barburki”, 
obiecał zwiększenie dostaw na 
Śląsk mięsa, mimo, że w in­
nych częściach kraju daje się 
odczuć dotkliwy jego brak. 
Zarzucono również Śląsk po­

marańczami. W ramach prze­
prowadzonej, w ubiegłą nie­
dzielę, podwyżki cen żywno­
ści, podwyższono również o 
20% cenę węgla.

EXTRA!
Czołgi i Wojsko Na 
Ulicad Trójmiasta 
W chwili, gdy oddajemy nu­

mer pod prasę, nadeszła wia­
domość, że spokój zapanował 
w Trójmieście. Sklepy są 
otwierane a robotnicy wraca­
ją do pracy. Po jezdniach ulic 
przesuwają się czołgi, a na 
chodnikach krążą patrole woj­
skowe. Rewolta robotników, 
studentów i gospodyń domo­
wych została zgpieciona.

Mayor miasta Gdańska 
oskarżał przez telewizję chu­
liganów o spowodownie za­
mieszek.

Jak podają źródła szwedzkie 
thim atakował główną siedzi­
bę partii komunistycznej w 
Gdańsku. Z tłumu padały 
okrzyki domagające się za­
przestania pomocy żywnościo­
wej dla Egiptu i Kuby, pod­
czas, gdy w Polsce nie ma co 
jeść.

Ograniczenie 
Obsługi Pocztowej 

Podczas Świąt
Washington. (UPI) — Pocz- 

mistrz Generalny podał do 
wiadomości, że podczas świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku, w oba dni świąteczne, 
urzędy pocztowe będą nie­
czynne, z wyjątkiem “Special 
Delivery” i sprzedaży znacz­
ków pocztowych z automatów, 
umieszczonych w poczekal­
niach urzędów pocztowych w 
całym kraju.

Francja Chce 
Budować Tunel 
Pod La Manche

Paryż. (ŻW) — Jak donosi 
agencja Reutera, rząd francu­
ski poparł plan budowy pod­
morskiego tunelu, który połą­
czyłby Francje i W. Brytanię 
pod dnem kanału La Manche, 

Jak twierdzi agencja — pre­
zydent Pompidou powiedział, 
iż takie połączenie zmieniłoby 
stosunki W. Brytanii z resztą 
Europy. Na posiedzeniu gabi­
netu oświadczył on, że budo­
wa tunelu pod kanałem La 
Manche jest celowa zarówno 
z punktu widzenia polityczne­
go, jak i gospodarczego oraz 
finansowego.

Tunel długości 33 mil koszto­
wałby prawdopodobno, około 
300 funtów szterlingów. Jak 
twierdzi agencja Reutera 
rząd brytyjski nie jest jednak 
ent:*jMtycznie ustosunkowany 
do tegb przedsięwzięcia.
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Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Wzrost Podatków 
Od Nieruchomości

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30—11:30 rano 

Właścicieli domów w po­
wiecie Cuyahoga oczekuje 
podwyżka podatków w 1971 r., 
która przeciętnie wynosić bę­
dzie 6 procent. Po odrzuceniu 
przez Stanową Radę Apelacji 
Podatków — State Board of 
Tax Appeals — ponownego 
oszacowania posiadłości w na­
szym powiecie, które pozwoli­
łoby na obniżkę podatków, sy­
tuacja we wstępnych bada­
niach przeprowadzonych przez 
personel rewidenta powiato­
wego R. Perka i dziennik Plain 
Dealer wygląda następująco:

— 4,730 firm przemysło­
wych w powiecie, może spo­
dziewać się obniżenia podat­
ków w 1971 r. o 3 miliony do­
larów, w porównaniu z tym 
co musieliby płacić gdyby no­
we oszacowanie było przyjęte.

— '40,296 przedsiębiorstw 
handlowych, włączając sklepy 
departamentowe i wielkie cen­
tra handlowe, mogą spodzie­
wać się ulgi w podatkach do 
około 7 milionów dolarów.

— Włścioiele domów otrzy­
mają cały ciężar podatkowy 
w wysokości około 10 milio­
nów doalrów.

Dla przeciętnego właściciela 
domu, których jest około 390 
tysięcy w powiecie Cyyahoga 
będzie to oznaczało podwyżkę 
podatku o 27 doi. na rok, od 
domu oszacowanego w celach 
podatkowych na $7,500 i około

Posiedzenie 
Grupy 143 ZNP
Posiedzenie roczne Grupy 

143 ZNP Tow. Synowie Pol­
ski i Córy Marii Konopnickiej 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
20 grudnia, o godz. 2 po poł., 
w sali Gminy 6 przy 7205 Ful­
lerton Ave.

W trakcie posiedzenia zosta­
ną omówione istotne sprawy 
oraz zostanie wybrany nowy 
zarząd na 1971 rok. Obecność 
członków obowiązkowa__ Bo­
lesław Piotrowski, prezes; Wa- 
leria Żbiokwska, sekr.

Wzrost Liczby 
Korzystających 
z “Welfare”

Prawie 20 tysięcy praco­
wników zwolnionych z pracy 
w metropolii Cleveland korzy­
stało z zapomóg w ubiegłym 
tygodniu. W dodatku przeszło 
trzy tysiące innych osób zło­
żyło apilkacje o zapomogi z 
powodu braku zatrudnienia. 
Pomimo zakończenia się straj­
ku pracowników samochodo­
wych z General Motors ilość 
podań o zapomogi zwiększa się 
a nie spada.

Najwyższa ilość osób na 
“welfare” przedtem była w 
maju br. podczas strajku kie­
rowców. Dane statystyczne 
dotyczące braku pracy dotyczą 
metropolii Cleveland, włącza­
jąc powiaty Cuyahoga, Lake, 
Geauga i Medina. Liczba osób 
korzystających z zapomóg jest 
czterokrotnie wyższa od ze­
szłorocznych danych.

Nie Płacz 
Nad Cebulą!

Nie będzie więcej wylewa­
nia łez przy obieraniu cebuli. 
Nareszcie znaleziono bardzo 
prosty sposób, który zapobiega 
temu przykremu objawowi.

Obierając cebulę trzeba 
trzymać usta zamknięte.

Naukowcy z uniwersytetu 
Michigan State twierdzą, że 
zamknięte usta przy obieraniu 
cebuli zapobiegają powstawa­
niu łez. Sposób wybróbowany 
przez nich i przez innych zda- 
je egzamin. Nie potrafią jed­
nak wytłumaczyć dlaczego.

Na sposób — zamknięte u- 
sta, suche oczy — wpadli oni 
przypadkowo podczas badań 
nad dwoma gatunkami cebuli, 
które wyhodowali na MSU.

36 doi. rocznie od domu osza­
cowanego na $10,000.

“Jest to wielka niesprawie­
dliwość” — powiedział Perk. 
“Oznacza to, że właściciele do­
mów będą dźwigać większy 
ciężar kosztów pokrywających 
utrzymanie lokalnych władz, 
usług i szkół. Rewident Perk 
wynajął firmę Cole, Layer & 
Trumbel w Dayton, która za
3 miliony dolarów pracowała
4 lata nad nowym oszacowa­
niem posiadłości, jednak Sta­
nowa Rada (Tax Appeals) te­
go oszacowania nie przyjęła. 
Nie zgadza się ono z decyzją 
sądu Ohio Supreme Court z 
z roku 1964 w sprawie Park 
Investment Co., która obciąża 
właścicieli domów większymi 
podatkami na pokrycie edu­
kacji, władz bezpieczeństwa i 
innych usług.

Światowy Dzień 
Pokoju

Ogłasza Papież
Rzym (UPI) — W orędziu 

z ap o władającym “Światowy 
Dzień Pokoju” 1 stycznia, jak 
co roku, Paweł VI pisze o za­
grożeniu pokoju międzynaro­
dowego i wewnętrznego, ale 
równocześnie wskazuje, że — 
pomimo wojen i konfliktów 
— pragnienie pokoju wzrasta 
w świecie i apostołowie poko­
ju osiągają postęp: idea poko­
ju kroczy naprzód.

Papież napiętnował trwają­
ce jeszcze i grożące “plagi” 
wojen, konflikty religijne, 
ideologiczne i rasowe, zbro­
dnie i przestępczość, terror, 
tortury i przemoc gwałtu.

Jako powody międzynaro­
dowego i wewnętrznego bra­
ku pokoju wskazał: nienawiść 
i dyskryminację, wyzysk słab­
szych, walkę klas, politykę 
opartą na szowinizmie i dąże­
niu do hegemonii, zbrojenia, 
wyłączności ideologiczne, kult 
siły — uprawiane bez wzglę­
du na groźbę powszechnej ka­
tastrofy, wobec rozwoju no­
woczesnych środków zniszcze­
nia.

M4.

Slenderizing
PRLNTEDPATTERN

4860
SIZES 
34-48

Catch the current look — a 
young, swingy skimmer with a 
double helping of buttons and hip 
flaps on a slant. Polyester knits 
are perfect.

Printed Pattern 4860: NEW 
Women's Sizes 34, 36, 38, 40. 42, 
44, 46, 48. Size 36 (bust 40) takes 
2% yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
ęąch pattern; add 25 cent* tor eąch 
Pattern for Air Mai] ąnd Special 
Handling.

Send to Anne Adams c'o PO. 
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N Y 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fasniun changes in 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon 50c IN­
STANT SEWING BOOK - cut. 
fit, sew modern way $1.00 IN­
STANT FASHION BOOK - ward­
robe planning secrets, flattery 
accessory tips. $1.00.

NA ZDJĘCIU: — Kościół w Santa Rosa, Calif., który 
został przekształcony w muzeum, poświęcone słynnemu 
rysownikowi Robertowi L. Ripley, który się w nim uro­
dził. Kościół został wybudowany w 1870 z budulca, pocho­
dzącego z jednego olbrzymiego drzewa czerwonego.

Uzależnienie Od ZSRR Źródłem 
Niedomagań Polskiego Przemysłu

Londyn (DP)—Jeden z nie­
dawnych numerów “Trybuny 
Ludu” podał że w porównaniu 
z kończącą się 5-latką w na­
stępnej (1971-1975) wzrost 
wzajemnych obrotów handlo­
wych między Polską i ZSSR 
zwiększy się o 65 procent. Na­
stąpi więc dalszy wzrost so­
wieckiego wyzysku i eksploa- 
lat hamuje naturalny rozwój 
tacji ekonomicznej, która od 
gospodarczy Polski i poważnie 
opóźnia wzrost stopy życiowej 
mieszkańców kraju.

Innym hamulcem tego roz­
woju są złe surowce i półfa­
brykaty sowieckie importowa­
ne do Polski z Rosji, stanowią­
ce dodatkowe dość poważne 
źródło strat i wysokich kosz­
tów produkcji przemysłu pol­
skiego.

Ponadto dostawy sowieckie 
nadchodzą często z opóźnienia­
mi, co dezorientuje produkcję 
i powoduje dalsze straty w 
wielu fabrykach, które zmu­
szone są przerywać pracę ma­
szyn i załóg robotniczych.

Aby jakoś ten stan rzeczy 
usprawiedliwić, oficjalnie pi­
sze się i mówi.w Polsce o wie­
lu “błędach i niedomaganiach” 
różnych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, o niewykonywa-

Komitet Simasa 

mu planów fabrycznych, złej 
organizacji i kooperacji przed­
siębiorstw, złym wykorzysty­
waniu surowców i materiałów 
do produkcji.

Ujawniając różne fakty, pra­
sa obarcza odpowiedzialnością 
za niewykonywanie planów 
kierownictwa fabryk i robotni­
ków. W jednym z niedawnych 
numerów “Sztandar Mło­
dych” informował: “Założenia 
planu produkcji przemysłowej 
w bieżącej pięciolatce zostaną 
przypuszczalnie przekroczone 
o 4 punkty .. . jednak z badań 
przeprowadzonych przez GUS 
wynika że zaledwie 190 obiek­
tów spośród 369 zbudowanych 
w latach 1964-1969, osiągnęło 
założone zdolności wytwór­
cze”.

“Jest to naturalnie — pisze 
ów dziennik — tylko fragment 
problemu ... ponieważ stopień 
wykorzystywania z d o 1 ności 
wytwórczych.jest stosunkowo 
niski w wielu zakładach, bran­
żach a nawet w całych gałę­
ziach przemysłu; jest niższy 
niż przed pięciu laty”.

Analizując “osiągnięcia i 
niedomagania przemysłu”, ty­
godnik “Polityka” informuje 
że kaszty pokrycia deficytu 
(przez skarb państwa) w 
przedsiębiorstwach pr z e m y- 
słowych wzrosły od 1965 roku 
z 3.6 miliarda złotych do 20 
miliardów złotych w 1969 r.

w Bloomington
Bloomington, (K.W.) Gru­

pa obywatelska nie przynależ­
na do żadnej organizacji poli­
tycznej zorganizowała spe­
cjalny Komitet pod nazwą 
“The Simas Committee, 103 
N. Roosevelt Street, Bloom­
ington, Indiana, 47401, którego 
celem jest przypominanie 
Stanom Żjedn. i światu tra­
giczny wypadek Litwina Si­
masa Kudirka, który po u- 
cieczce do wolności został z 
powrotem wydany w ręce so­
wieckie z amerykańskiego 
statku. Komitet składa się ze 
studentów i innych obywateli 
Bloomington. Komitet podej- 
mie współpracę ze wszystki­
mi innymi organizacjami na 
terenie kraju dla puszczenia 
w ruch na cały kraj “Petycji 
Simasa” . . .

Chodzi o to,żeby tragiczną 
sprawę Simasa “trzymać ży­
wą” i starać się o pomoc dla 
Simasa w granicach możli­
wości, a przynajmniej o to, 
żeby się taki tragiczny wypa­
dek więcej nie powtórzył na 
terenie Stanów Zjedn. Dalej 
chodzi o starania, żeby była 
przeprowadzona grunt o w n a 
inwestygacja, dlaczego Simas 
tak pośpiesznie został wyda­
ny w ręce sowieckie z amer. 
statku.

Stan polityczny w świecie 
jest, niestety taki, że ludzie 
mogą szukać azylu w innych 
krajach z obwodów narodo­
wych. religijnych i politycz­
nych i w tym kierunku nal°ży 
działać, żeby azyl tym lu­
dziom był udzielany.

Przez cyrkulację “Petycii 
Simasa” i stałe dyskutowanie 
tej tragicznej skrawy Kormtet 
Simasa donomnto clo utworze­
nia bardziej fnnnalnej orga­
nizacji, która bedzie sie sta­
rała o ustalenie nrawa mię­
dzynarodowego dla ochrony 
uchodźców poMtvcznych. We 
wr^-tktoh takich snrawach 
r«o"Tia kierować pytania do 
KomRet" Simasa na wyżej 
podany adres. 

Inny organ reżymowy “Ex­
press Wieczorny” w artykule 
pt. “Z gospodarką na bakier” 
alarmuje że w szeregu fabryk 
na terenie kraju wykorzysty­
wanie maszyn i urządzeń fa­
brycznych “dochodzi zaledwie 
do 50 procent”.

Oczywiście dziennik ten nie 
Wspomina że jedną z zasadni­
czych przyczyn tego stanu są 
m.in. opóźniene dostawy su­
rowców i półfabrykatów do 
różnych zakładów przemysło­
wych.

Wiadomo także że importo­
wane z Rosji m,aszyny nie są 
pierwszej jakości i często się 
psują. Niemniej jednak w kra­
ju nie wolno o tym mówić i 
pisać.

Korespondenci, redakcje 
pism, urzędy statystyczne i 
biura ekonomiczne muszą o- 
pierać svyoje informacje i dane 
na innych “słabościach i niedo­
maganiach” przemysłu pol­
skiego, zwalać winę na kierow­
nictwa fabryk i na zatrudnio­
nych w nich robotników, cza­
sem także na złą jakość ma­
szyn i urządzeń fabrycznych, 
oczywiście produkowanych w 
kraju.

Tymczasem prawda i głów­
ne źródła miliardowych defi­
cytów polskiego przemysłu są 
inne: im bardziej wzrastają 
obroty “handlowe” między 
Polską i Sowietami, tym więk­
szy ujawnia się deficyt przed­
siębiorstw, tym wyższe są 
koszty produkcji.

Zwłoki Agenta 
Policji w Staw ę

Williamsport, Pa. (UPI) — 
Zwłoki 22-letniego agentą Po­
licji Gary Rosenberga, w Wil- 
liamsporcie, Pa., zostały zna­
lezione przez przechodnia w 
stawie o zarosłych krzewami 
brzegach.

Rosenberg pracował w wy­
wiadzie przeć iwko handla­
rzom narkotyków. Został on 
najpierw zabity 9-ma strza­
łami w głowę, piersi i szyję, 
a potem wrzucony do zaros­
łego stawu.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

prezydenta nie łatwo go do- 
pędzi. Jeżeli chodzi o kandy­
data na wiceprezydenta, mó­
wią, że sen. Muskie “czuł by 
się dobrze” z sen. Harolden 
Hughes z Iowa, sen. Walterem 
Mondale z Minnesoty lub sen. 
Thomasem Eagleton z 
Missouri.

Różnica między terroryz­
mem w krajach zachodnich i 
komunistycznych polega na 
tym, że rządy państw zachod­
nich są prawie bezsilne wobec 
rewolucjonistów poryw ają- 
cych dyplomatów by wymu­
sić zwolnienie terrorystów z 
więzienia, gdy rządy komuni­
styczne same terroryzują swo­
ich i obcych. Państwa zacho­
dnie są również bezsilne wo­
bec tego terroru. Ostatnio 
rząd brytyjski protestował w 
Pekinie przeciw “porwaniu” 
angielskiego bankiera w Szan­
ghaju. Znikł on w sierpniu i 
czerwony reżym w Pekinie 
nie odpowiada na pytania 
brytyjskiej ambasady co do 
losu i zdrowia bankiera i dla­
czego został aresztowany. A 
rodzina czeka . . . Czy warto 
utrzymywać jakiekolwiek sto­
sunki z takim zbójeckim 
reżymem?

■F ♦ *
Marks istowski prezydent 

Chile Salwador Allende bę­
dzie miał w Kubańczyku 
Louis Fernandez nie tylko 
zięcia . . . Fernandez jest jed­
nym z szefów tajnej policji 
Fidela Castro. W Santiago, 
przy boku swego teścia bę­
dzie on miał kilka zadań. Ofi­
cjalnie będzie szefem ochrony 
osoby prez. Allende, co mu 
umożliwi organizację tajnej 
policji w całym kraju. Nieofi­
cjalnie będzie szefem wywia­
du Castro. Chyba lepiej za­
razić się dżumą niż dostać ta­
kiego zięcia . . . Ale swój cią­
gnie do swego.

Odłożona Wizyta
Warszawa, (DP) — “Spot­

kanie na szczycie” szefów 
partii i rządów państw człon­
kowskich Paktu Warszaw­
skiego (w którym oczywiście 
uczestniczył Gomułka) uzna­
no w Warszawie za tak na­
glące i ważne, że Jędrychow- 
ski odwołał wizytę w War­
szawie austriackiego ministra 
spraw zagranicznych Kirsch- 
laegera.

Rozgłośnia warszawska po­
dała. że za “obopólną zgodą” 
przełożono tę wizytę na 13-15 
stycznia, 1971 roku.

Gay TV Turtle

Lt/

7171

$ ’
‘.'“p

Children bounce with sheer 
pleasure on this TV turtle.

Lovable, patient pet plus a TV 
hassock all in one. Use colorful 
scraps to whip up and pad plum- 
ply. Saves fine furniture wear and 
tear. Pattern 7171: pattern pieces.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Stat on. New 
York, N Y 10011 Print N>me. 
Address. Zip. Pattern Number.

/NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
erpehets, quilts, embroidery gifts, 
3 free patterns. 50c

NEW Complete Instant Gift i 
Bank — over 100 gilts tdr all oe- 
ca n- a ,s Crochet, tie. dye,' 
paint decoupage knit. sew. quilt, 
weave — more $1 00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more ! $1 00.

“Ifi Jiffy Rugs” Book. 50c. 
“50 Instant Gifts" Book 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1 — 16 patterns 50c 
Museum Quilt Book 2 — patterns 

I for 12 unique quilts 50c Book 3 
I "Quilts for Today’s Living”. 15 
* patterns. 50c.

A. DE LAMOTHE I

| KOSYNIERZY i 
powieść z 1863 r.

< J Tłumaczył F. K. <;

61   (Ciąg dalszy)
Moskale postępowali ciągle naprzód, rabując, tłukąc i pa­

ląc; za nimi pozostawały płomienie pochłaniające chaty. O- 
gromne kłęby dymu wznosiły się raz czarnym słupem pod nie­
biosa, jakby wzywały Boga na świadka, to znowu pędzone 
wiatrem, toczyły się po nad wioską jaśiejsze i przeplatane 
czerwonawym płomieniem; a wśród łoskotu walących się 
krokwi, słyszano dziekie wycia podpalaczy i niekiedy bo­
lesne jęki rannych, błagających pomocy.

Kozacy unosząc wszystko co dało się zrabować, nie sta­
rali się nawet ocalić umierających swoich towarzyszy.

W ten sposób przybyli na plac kościelny. Dom Boży był 
murowany, więc jego ściany opierały się pożarowi.

—dzwonnicę! wrzasnął Swinin.
Kozacy skoczyli z pochodniami do wnętrza Świątyni i 

wdarli się po schodach na wieżę.
Niemy z przerażenia tłum wieśniaków; cofał się wolne 

przed falą bagnetów; wszystkich spojrzenia były zwrócone na 
świątynię.

Naraz, kłęby czarnego dymu wydobyły się na wierzch i 
otoczyły dzwonicę; płomienie zabłysły wszystkiemi szparami, 
nastąpił wybuch podłożonych prochów, zabrzmiał po raz ostat­
ni wstrząśnięty dzwon, i na szczycie wieży zajaśniał krzyż 
jak złoto w rozpalonym piecu, potem pochylał się zwolna, i 
głuchy łoskot dał się słyszeć.

—Tak zginie religia katolicka! rzekł Swinin; talk zginie... 
—Precz! precz, generale! wołał Pilardow; precz, kozacy! 

dzwon....
Nie miał czasu dokończyć; niezmierna massa bronzu wyle­

ciawszy przez rozpadliny muru, z wielkim hałasem, spadła na 
kamienie i roztrzaskała się jak bomba, raniąc odłamami wielu 
żołnierzy.

W parę sekund potem, zawaliła się również dhwiejąca się' 
wieża, załamało dach, i pół-zniszczony już kościół gorącym 
gruzem napełniła.

Z pięknej i ludnej Atrady, nic nie pozostało jak tylko 
zwęglony popiół na zbroczonym krwią śniegu, osmolone zglisz­
cza, pokaleczone trupy i trochę ludności w żałobie, nielitości- 
wie nahaj kami kozaków pędzonej na pokryte lodem pola, aby 
tam, bez dachu, bez chleba, bez żadnych zasobów do życia, 
konać powoli w uściskach głodu i zimna.

Swinin przebaczył, i porządek zastał przywrócony.
Piekielna kolumna posuwała się dalej', wylukinSająe kraje 

za nią postępowały wozy, których mniejsza część służyła dla 
przewiezienia rannych, większa zaś, na łupy.

Żydzi jechali za niemi. Abraham już zrobił kilka dobrych 
interesów, lecz jego zapasy wódki zaczęły się wyczerpywać.

Szczęściem Swinin, nie znając dobrze kraju potrzebował 
pewnego przewodnika, aby nie w pakować się w niepodobne 
do przebycia wąwozy lub gęstwinę leśną, gdzieby mogił pow­
stańcy zniszczyć jego armię. Wybrał więc Abrahama znają­
cego doskonale okolicę, a żydowskie wozy były nakładem jego 
wierności.

Milioner torturowany przez moskali £ ojciec, któremu za­
mordowali piękną córkę, porwali syna i spaliU dom, za bardzó 
małą część łupu, zgodził się na haniebny handel.

Odtąd pochód piekielnej kolumny był pewnym i śmiałym 
a każdy ze swoich etapów, znaczyła ona rabunkiem 1. pożogą; 
dwory, folwarki, pałace i wioski stawały się łupem płomieni.

W Suchedniowie, na drodze z Radomia do Kielc, mały od­
dział powstańców zdybany niepsodzianie przez moskali, zdo­
łał wymknąć się podczas nocy, zostawiając dwóch rannych, 
których kozacy podziurawiwszy jak przetak pikami, powiesili,

W tern mieście, tak jak wszędzie gdzie sprawiedliwość 
moskiewska przeszła, ani jeden dom nie zostań, tylko, azar- 
nemi zgliszczami pokryta pustynia została.

Idąc z Suchedniowa do Wąchowcka, trzeba było przejść 
parę wiorst lasu. Moskale wiedzieli że na tym punkcie jest 
rozrzuconych kilka oddziałów powstańczych jako zawiązek 
przyszłej armii narodowej, pod rozkazami generała Maryana 
Langiewicza.

Aby więc za jednym zamachem zniszczyć wszystkich 
powstańców, wy tono z Kielc silną kolumnę, która w Miecho­
wie połączyć s' • “dała z wojskami Swinina.

—Excellencyo, rzekł Pilardow do Swinina, skoro tenże dał 
rozkaz ruszenia w pochód, najmniej o dwie godziny wyprze­
dzimy kolumnę idącą z Kielc.

—Właśnie, oto mi idzie, rzekł generał; Mitwed dowodzi 
posiłkami; miasto nie jest bogate, a jeżeli przybędziemy w 
jednym czasie, trzeba-by się z nim dzielić łupami; spóźniwszy 
się, nie pozostanie nam nawet kości do ogryzienia.

—W drogę więc, Excellencyo, byśmy byli pierwszymi; 
zresztą, będzie nas dziesięciu na jednego, i powstańcy nie 
mają artyleryi.

Polacy wprawdzie nie posiadali armat, mieli jednakże 
dwóch dzielnych dowódców Maryana Langiewicza i Chu- 
skę, świeżo wyostrzone kosy, i zapał bohaterskich męczenni­
ków.

Już poprzedniej nocy kosynierzy Adama połączyli się z 
braćmi; czekano tylko na oddział Narbuta.

XIII. — BITWA POD WĄCHOCKIEM
Na szczycie żółtawej i czerwonawej góry, bogatej w że­

lazo i od wieków dostarczającej rudy do sławnych w kraju 
lejami, wznosiło się parę lat temu, bogate i przemysłowe 
miasto, nad którem, jakby posępna forteczka o wysokich mu­
cach, panował klasztor Ojców Cystersów.

Był to Wąchock.
Dzisiaj nic nie pozostało z tego miasta, jak tylko ściany 

murów klasztornych zczerniałe od pożaru, kupa gruzu i kilka 
kolumn każdej wiosny coraz więcej przez topniejące śniegi, 
zagłębiających się w odmiękłej ziemi.

Z domów, z hut żelażnych, z obszernego kolegium i pa­
miątkowego kościoła, śladu nawet nie zostało.

Miejsce, na którem niegdyś stało to piękne i za możne 
miasto, wyglądało teraz zdaleka jak ogromna blizna. Spra­
wiedliwość moskiewska preszła tamtędy i trawą, zdeptana 
końskiemi kopytami potomków Atylli, nie wyrosłą.

Moskale zowią to cmentarzysko Przeklętem — Polem. 
Polacy ze czcią je witają i nazywają Wzgórzem — Męczenni­
ków. i

U stóp tej góry, jak okiem sięgnąć daleko, ciągnie się 
płaszczyzna pokryta leśnemi wzgórzami, po nad któremi jak 
olbrzym wznosi się Swiętokrzyzka góra.

W Lutym 3, 1363, miasto Wąchock już od kilku dni było 
zajęte przez powstańców, pod wodzą sławnego generała Mary­
ana Langiewicza.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

ł
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Z Sejmu Związku Młodzieży 
Polskiej Na Ziemi Washingtona

SEJM 31-szy Związku Młodzie­
ży Polskiej na Ziemi Washingto­
na odbył się w dniach 27, 28 i 29 
listopada, w sali Im. Jul. Słowac­
kiego, 1700 W. 48-ma Ul.

Pierwszą Sesję w piątek wie­
czorem zagaiła przewodnicząca 
Komisji Oświaty L. Bonder, która 
przywitała gości, delegatów i de­
legatki i poprosiła prezesa L. O- 
rawiec do dalszego prowadzenia 
Sejmu a del. I. Jaworską na tym­
czasową sekretarkę. Prezes L. O- 
rawiec po odmówieniu modlitwy 
za zmarłych członków organizacji, 
poprosił delegację do odśpiewa­
nia hymnu amerykańskiego i pol- 
Bkiego.

Na przewodniczącego Sejmu zo- 
»tał wybrany del. S. Chruściński; 
na wiceprzewodniczącą del. K. 
Kwiecień; wiceprzewodniczącego 
J. Gierlasiński; na sekretarkę I. 
Jaworaką; na marszałka R. Olej­
niczak.

W sobotę wieczorem odbył się 
bankiet sejmowy, na którym 
Przew. Bankietu po przywitaniu 
gości, powołała na toastmistrza F. 
Kozerę, a na sekretarkę I. Jawors­
ką. Przewodniczący następnie po- 
woałł ks. K. Kozien do odmówie­
nia modlitwy.

* * *
Po kolacji, powołano kol. S. 

Winieckiego do odśpiewania hym­
nu amerykańskiego i polskiego.

Na pierwszego mówcę był po­
wołany wicekomdt. Zarządu Głów­
nego SWAP Marian Kaczmarski 
który złożył życzenia w imieniu 
Zarządu Głównego, dziękując Zw. 
Młodzieży Polskiej na Ziemi Wa­
shingtona z prezesem L. Orawiec 
za pamięć o inwalidach w formie 
corocznej donacji na Fundusz In­
walidzki Im. Paderewskiego.

Życzenia składali także Helena 
Orawiec, komisarka Okręgu 12 
ZNP; Ignacy Bugajski, komendant 
Okręgu 1-go SWAP i Sabina Ład- 
niak, prezeska Korpusu Pań przy 
Okręgu 1-szym. Następnie odbył 
się taniec przez Dziatwę ze Szkół­
ki przy Gminie 39-tej pod kie­
rownictwem dyr. M. Winieckiej, 
w którym brali udział Misia Bin­
kowska; Janet Waligóra; Danny 
Krzesiński i Ritchie Urbańczyk.

Następnie Przewodniczący po­
wołał dó przemówienia Dyrektor­
kę Melanię Winiecką, która o- 
świadczyła: „W lipieniu Prezesa 
Alojzego Mazewskiego, oraz całe­
go Zarządu Centralnego składam 
Wam braterskie pozdrowienie i 
szczere życzenia pomyślnych i o- 
wocnych obrad, od naszej wiel­
kiej organizacji Związku Narodo­
wego Polskiego.

Związek Młodzieży Polskiej na 
Ziemi Washingtona zawsze ’ był 
bliski sercom naszym, a Waszą 
współpracę z nami zawsze wysoko 
ceniliśmy.

Dzisiejszy Wasz Sejm wypada 
na czasy wyjątkowe w dziejach 
Polonii Amerykańskiej. Kończy 
się bowiem jeden długi i chwaleb­
ny okres tych dziejów. Stara Po­
lonia, jaką znaliśmy i szanowali 
i której zasługi będą zawsze żyły 
w sercach naszych, ustępuje z wi­
downi.

Miejsce naszych niezmiernie za- 
ałużonych rodziców i dziadków 
zajmuje pokolenie już urodzone 
i wychowane w Ameryce.

„I to jest świadectwem żywot­
ności i siły polskiej kultury i tra­
dycji, że drugie, trzecie, a nawet 
czwarte pokolenia polskiego po­
chodzenia zasilają nasze szeregi 
organizacyjne i pracują dla wspól­
nych naszych celów. Kongres Po­
lonii skupia wszystkie organizacje 
i jest pożądanem, ażeby i wasza 
organizacja była reprezentowana. 
Razem możemy dużo zdziałać.

Już sama nazwa Waszej organi­
zacji jest niejako utwierdzeniem

tego, co jest zjawiskiem życiowym, 
koniecznością i potrzebną dla Po­
lonii. Albowiem nazwa — Związek 
Młodzieży Polskiej na Ziemi Wa­
shingtona, akcentuje najważniej­
sze zagadnienie dla naszej Polo­
nii — a mianowicie młodzież. 
Młodzież jest naszą przyszłością. 
Zdawali sobie z tego sprawę za­
łożyciele Waszej organizacji, gdy 
jej nadali nazwę Związek Mło­
dzieży.

Składam najgorętsze podzięko­
wanie waszej organizacji za wiel­
ką pracę na niwie patriotycznej i 
społecznej na dobro i sławę całej 
Polonii Amerykańskiej.

Gorące słowa uznania składam 
waszemu dzielnemu Prezesowi L. 
Orawiec za jego nieustanną pracę 
przez ostatnią kadencję i całemu 
zarządowi za współpracę.

Życzę Wam wszelkiej pomyśl­
ności na przyszłość, a obradom 
waszym składam staropolskie poz­
drowienie: Szczęść Wam Boże!

* * *
Następnie przemówił Stefan 

Chruściński, hon. prezes Zw. Mło­
dzieży Polskiej, który przedstawił 
historię powstania naszej organi­
zacji, pracę położoną przez na­
szych założycieli, którzy nam na­
kazali ażeby utrzymać polską mo­
wę, obyczaje i kulturę i ażeby 
skupiać nascze siły i przedstawić 
całemu narodowi amerykańskiemu 
naszą moc i solidarność.

Na zakończenie przemówił pre­
zes L. Orawiec, który serdecznie 
podziękował toastmistrzowi za 
przeprowadzenie programu, Goś­
ciom, Organizacjom, Kolegom i 
Koleżankom za przybycie i uświet­
nienie naszego Bankietu.

• * *
Następnie Przewodniczący 

przedstawił Gości oraz poszcze­
gólne organizacje:

Helena Orawiec, komisarka O- 
kręgu 12-go; Rita Kozera, żona 
toastmistrza; Henryk Bonder, kom. 
Placówki Nr. 2; Maria Górski, wi­
ceprezeska Korpusu Pań przy Pla­
cówce Nr. 2; Maria Chruścińska, 
żona hon. prezesa ZMP; Zygmunt 
Winiecki, mąż dyr. ZNP Melanii 
Winieckiej; Adam Bednarz, prezes 
Biblioteki Im. Jul. Słowackiego; 
Tomasz Paczyński, kom. Okręgu 
12-go z żoną; Florentyna Wiatrow- 
ska, dyr. ZNP; Genowefa Bec, wi­
ceprezeska na Stan Illinois Unii 
Polskiej i wielu innych.

Po odśpiewaniu Boże coś Polskę 
zakończono program. Po bankie­
cie odbyła się zabawa taneczna.

» • •
W niedzielę rano delegaci i dele­

gatki wzięli udział we mszy św. 
w kościele św. Józefa gdzie była 
ofiarowana msza św. za zmarłych 
członków naszej organizacji przez 
ks. prałata J. Kozioł, który także 
wygłosił kazanie.

Po południu odbyły się dalsze 
sesje i zakończenie Sejmu. Uch­
walono Kontesty Werbunkowe, a- 
żeby zapisać jaknaj więcej Człon­
ków przez następne trzy lata; na­
dal podtrzymać Fundusz Inwa­
lidzki Im. Paderewskiego; odno­
wić Członkostwo do Kongresu 
Polonii Am.

Nast. Zarząd był wybrany: — 
Stefan Chruściński — hon. pre­
zes; Józef Gierlasiński — prezes; 
Leokadia Bonder — Wiceprezes­
ka; Edward Boldyga — Wicepre­
zes; Irena Jaworska — Sekr. Gen.; 
Stefan Matelski — Skarbnik.

DYREKCJA: — Edward Lewan­
dowski, Józef Orawiec, Rozalia 
Qzekaj, Ewelina Schiller.

Następny Sejm odbędzie się za 
3 lata w listopadzie, w sali Sło­
wackiego, pnr. 1700 W. 48-ma Ul.

Po odśpiewaniu „Boże Coś Pol­
skę” zakończono Sejm 31-szy.

Irena Jaworska — Sekr. Prot.

Rezolucja
My delegaci i delegabk/Związku 

Młodzieży Polskiej na Ziemi Wa­
shingtona wybrani prawnie na 
zjezdzie 31-szym, odbytym w 
dniach 27, 28 i 29 listopada 1970 
r., w Chicago, w Domu Polskim 
Im. Jul. Słowackiego pnr. 1700 W. 
48-ma ul., uchwalamy jak nastę­
puje:

Stać na posterunku ideałów i 
zasad nam wskazanych przez za­
łożycieli naszych i baczyć wszę­
dzie, aby Sztandar Gwiaździsty 
wznosił się coraz wyżej pod ame­
rykańskim niebem.

Być wierni i czujni na hasła 
wolnościowe i tłumaczyć tam 
gdzie zajdzie potrzeba, że wolność 
w jak najszerszym zrozumieniu 
musi być praktykowana tak w 
życiu jednostek społeczeństwa jaK 
i państw.

Akcje oświatowe w naszej Or­
ganizacji rozszerzyć wedle dale­
ko sięgających potrzeb i zaprząc 
do pracy.

We wszystkich sprawach ratun­
kowych solidaryzujemy się z po­
czynaniami Rady Polonii Amery­
kańskiej i pragniemy aby współ­
udział i współpraca osiągnęły jak 
najlepsze rezultaty dla sprawy 
Polskiej. Podkreślamy głęboko lo­
jalność do Stanów Zjednoczonych, 
wielkiego symbolu głębokiej wia­
ry w Boga i przywiązanie do wol­
ności.

Wierząc, iż w młodzieży leży 
przyszłość, spodziewamy się, iż 
Zarząd Centralny Związku Mło­
dzieży poczyni wszelkie kroki, aby 
działalność oświatowo-rekreacyj- 
ń< wzmocnić i rozszerzyć oraz 

zdolniejsze siły wykształcić do 
pracy w Organizacji.

Z gorącą wiarą i ufnością w 
przyszłość, że wspólny wysiłek 
Polaków gdziekolwiek oni się 
znajdują z pomocą Bożą, da na­
szemu Narodowi Wolność i Nie­
podległość.

Przez dobry przykład, przez 
serdeczność współżycia i współ­
pracy, pragniemy szerzyć brater­
ską miłość wśród Polaków w A- 
meryce i powiększyć nasze zna­
czenie w społeczeństwie i być 
twórczym zniczem zapału we 
wszystkich poczynaniach, godnych 
pracy i poparcia.

Niech Żyją Stany Zjednoczone: 
Niech Żyją Narody Zjednoczone;

Niech Żyje Wolna i Niepodległa 
Polska;

Niech Żyje Związek Młodzieży 
Pol.kiej, Niechaj Żyje i Niechaj 
Wzrasta.

KOMITET: —Józef Orawiec — 
Przew.; Franciszka Kwiecień; Ro­
zalia Czekaj.

Z Kensington
Zawiadamia się, że posie­

dzenie Tow. Naród Polski Gr. 
132 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 20 grudnia, w sali Do­
mu Polskiego pnr 11937 So. 
Michigan Ave., początek o 
godz. 2ej po południu. Jest to 
b. ważne posiedzenie, gdyż 
dokonany zostanie wybór no­
wego zarządu na 1971 rok. — 
Przeto zarząd Tow. prosi 
członków o liczne przybycie. 
—F. Kabat, prezes; M. Szklar­
ski, sekr. prot.

Z Gminy 87 ZNP
Posiedzenia

Garfield Ridge Polish 
American Club, przypomina 
wszystkim członkom, żę 
przedroczne posiedzenie i wy­
bory nowego zarządu odbędą 
się w piątek, 18-go grudnia, w 
sali pnr. 5718 S. Archer Ave., 
o godzinie 8ej wieczorem.• * *

Tow. Artyleria Polska, Je­
rzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP, zaprasza członków do 
wzięcia licznego udziału w 
przedrocznym posiedzeniu o- 
raz wyborach nowych urzę­
dników, jakie odbędą się w 
niedzielę, 20-go grudnia, w sa­
li Lipskich pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica, o godzinie 2-ej po poł. 
Pogrzeb Członka Gr. 1971

We wtorek, 8-go grudnia, 
pożegnał się z tym światem 
znany Związkowiec ś. p. Józef 
J. Wojnarowski, założyciel i 
członek Tow. Boi. Chrobrego 
Nr. 3, Gr. 1971 ZNP.

Pogrzeb odbył się w piątek, 
11-go grudnia, z zakładu po­
grzebowego Ridge Funeral 
Home, pnr. 6620 W. Archer 
Ave„ do kościoła Our Lady of 
Snows, zaś stamtąd na cmen­
tarz Zmartw. Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Zmarły pozostawił w smut­
ku pogrążoną rodzinę: Fran­
ciszka, Edwarda (Helenę), i 
Bruno, synów i synową; Józe­
finę (Walter) Mucha, córkę i 
zięcia; 4 wnucząt i 8 prawnu­
cząt.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Środa, 16 Grudnia
Tow. Walecznych Polaków Gr. 

1612 ZNP, odbędzie sWe przed­
roczne posiedzenie dziś w środę, 
16-go grudnia, o godzinie 7:30 wie­
czorem. Posiedzenie będzie w 
zwykłej sali Osikiewicza pnr 1001 
N. Wolcott.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o liczne zebranie się, 
gdyż oprócz bardzo ważnych spraw 
odbędzie się wybór nowych urzęd­
ników na następny rok. — Józef 
Mendruk, prezes; Herminia Fili­
piński, sekr. prot.

Czwartek, 17 Grudnia
Tow. Pań Chicago, Gr. 2191 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
czwartek, 17 grudnia, w sali 
Związku Polek, 1309 N. Ashland 
Ave., o godz. 12:30 popołudniu.

Zarząd prosi Wszystkie członki­
nie o obecność, ponieważ odbędą 
się wybory urzędniczek i przyję­
cie instalacyjne. Również apelu­
jemy do wiadomości, że następne 
posiedzenie odbędzie się w marcu 
1971.

Antonina Rybarska, prezeska; 
B. Malinowska, koresp.

Tow. Skarb Polski, Grupa 1215 
ZNP odbędzie swe roczne i wy­
borcze posiedzenie w czwartek, 
dnia 17 grudnia, w sali Weteranów 
Polskich, pnr. 1239 N. Wood ul. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie.

Marian Golonka, prezes; Jan 
Kalinowski, sekr. prot.

Niedziela, 20 Grudnia
Klub Zapoznajmy Się zawiada­

mia wszystkich członków i człon­
kinie, że nasze posiedzenie i wy­
bory nowego zarządu na rok 1971 
odbędą się dnia 20 grudnia w So- 
kolni przy 1062 N. Ashland Ave. 
Uprasza się wszystkich o punk­
tualne i liczne przybycie, ponie­
waż będą omawiana ważne spra­
wy tyczące się zmiany adresu i 
sali naszych posiedzeń na r 1971. 
— Jan Koronis, prezes; Lottie 
Paszkiewicz, sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu Gr. 2742 
ZNP odbędzie swoje przedrocz­
ne posiedzenie w niedzielę, 20-go 
grudnia, w sali parafialnej Św. 
Jadwigi przy Hoyne i Lyndalle, 
ó godzinie 2ej po południu.

Również zostaną przeprowadzo­
ne wybory na rok 1971. Po zakoń­
czeniu wyborów — odbędzie się 
Gwiazdka dla dzieci. Zarząd pro­
si o przybycie wszystkich człon­
ków i członkiń wraz z dziećmi. 
Sekretarka fin. Helena Stermiń- 
ska urzęduje do godziny i po po­
łudniu — Józef Szpak, prezes; 
Zenon Ziółkowski, sekr.

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
przy stanowej kwaterze na Stan 
Ill. PLAV odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 20 grudnia, o 
godz. 2ej po południu, w sali Iron­
sides pnr 1241 N. Washtenaw ul. 
Po posiedzeniu będzie Gwiazdka 
dla Matek. — Aniela Grudzień, 
prezeska; Z. Sarzyńska, sekretarka 
prot.

Roczne posiedzenie Klubu Parafii 
Jedlicze odbędzie się w niedzielę, 
20 grudnia, w sali pnr 2256 South 
Albany Ave., początek o godz. 2:30 
po południu. Bardzo ważne spra­
wy są do zadltwienia, więc pre­
zeska Maria Sick prosi wszystkich 
członków i członkinie o przybycie. 
— Maria Sick, prezeska; S. Onik, 
sekr.
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NA ZDJĘCIU: — Norman Hawkes ze swoim 6-letnim 
synem Michael’em oraz jego czworonożnym przyjacie­
lem Bufferton. Sympatyczny cocker spaniel - pudel 
połknął zabawkę swego 6-letniego pana, maleńki samolo­
cik. Jeżeli zabawka nie rozpuści się pod wpływem kwa­
sów żołądkowych psa, konieczna będzie operacja. Nor­
man Hawkes trzyma (na zdjęciu) kliszę z prześwietle­
niem żołądka Buffert-ma.

Zebranie i Opłatek 
Wydziału Kongresu Polonii Am.

Regularne miesięczne ze­
branie Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 
16-go grudnia, w Domu Wy­
działu pnr. 1838 W. Division 
ul., — o godz. 7:30 wieczorem.

Ponieważ zebranie wypada 
w okresie świątecznym, — po 
załatwieniu spraw bieżących, 
odbędzie się przygotowany 
przez Komitet Pań tradycyjny 
Opłatek.

W programie przewidywa­
ne jest przemówienie prezesa 
KPA, mec. A Mazewskiego. 
Jak również — wręczenie spe­
cjalnych odznaczeń dla osób 
zasłużonych w pracy krzewie­
nia nauki języka polskiego i 
kultury polskiej na tutejszym 
terenie.

Jednocześnie apeluje się do 

wszystkich organizacji, tak 
przynależnych obecnie do 
Wydziału, jak i dotychczas je­
szcze niezrzeszonych, o zgło­
szenie i przysłanie delegatów 
na przyszły rok pracy.

Komitet Mandatów zamia­
nowany na poprzednim zebra­
niu w składzie: pani Józefa 
Rzewska, Karol Synowiec i 
Janusz Wasiak jest zawsze do 
dyspozycji, — posiada rów­
nież potrzebne druki i formu­
larze mandatów. O ile, która 
z organizacji dotychczas tako­
wych nie otrzymała, pobrać je 
może bezpośrednio na zebra­
niu, lub zgłaszając zapotrze­
bowanie telefoniczne czy pi­
semne. Telefon do Wydziału 
jest CA 7-7755, a adres: 1838 
W. Division Str., Chicago, Ill. 
60622.

Z Parafii Młodziankowa
Godzina. Święta ... w czwar­

tek o godzinie 7-ej,

Podziękowanie . . . Dziękujemy 
jak najserdeczniej za wasze dary 
odzieży. Niewiasty z Klubu Ma­
tek już je zapakowały i są już 
wysłane. Bądźcie pewni modlitw 
osób, którzy otrzymają te dary. 
Zarazem zasyłamy podiękowanie 
niewiastom, które spędziły 2 dni 
nad tą pracą pracą.

Opłatki — Kartki Świąteczne . . . 
możecie zakupić od marszałków 
kościelnych albo podczas tygodnia 
na plebanii.

Dochód z Bazaru ... W tym 
roku Bazar Parialny przyniósł na 
czysto $6,820.26. Klub Matek o- 
trzymał z tego jako zarobek z ich 
kiosku $3,158.13; Tow. Imienia Je­
zus otrzymało jako zysk z ich kios­
ku $1,819.25; Parafia zaś otrzymała 
jako zysk z książek fantowych 
$1,852.88.

Klub Matek i Tow. Imienia Je­
zus składają dzięki wszystkim, 
którzy popart i Bazar. — Parafia 
zaś składa dzięki wszystkim, któ­
rzy zakupili książeczki fantowe. — 
Bóg Zapłać!

Pasterka
Zachęcamy Parafian, aby jak 

najliczniej przybyli na Pasterkę 
w tym roku. Przyjemn niespo­
dzianka czekać nas będzie na Pas­
terce, albowiem Chór Ignacego 
Paderewskiego, znany Polonii ze 
swoich występów i ojciec i syn, 
panowie Bockowie, wzbogacą na­
szą uroczystość przez śpiew i grę 
na skrzypcach.

Przed pasterką o 11:30 odbędzie 
się śpiew Kolęnd i Procesja Anioł­
ków do Żłóbka. Nasz udział w 
tych ceremoniach na pewno wzru­
szy nas do prawdziwej wdzięcz­
ności Bogu za dar swego Syna 
a naszego Odkupiciela. 

Spowiedź

Spowiedź będzie słuchana w 
środę, 23 grudnia, od 7 do 8 rano i 
od 7 do 8 wieczorem, w czwar­
tek, 24 grudnia od 7 do 8 rano i 
od 3 do 5 po południu.

Z Park View Citizens 
Improvement Club 
Zarząd Park View Citizens Im­

provement Club zawiadamia człon­
ków, iż z powodu świąt Bożego 
Narodzenia, posiedzenie regularne 
odbędzie się w czwartek, dnia 17 
grudnia, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w lokalu pnr. 3174 N. Mil­
waukee ave.

Prosimy wszystkich o przyby­
cie, gdyż na tym posiedzeniu zo­
staną przeprowadzone wybory no­
wego na rok 1971 zarządu.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 

1 w Dzień. Związkowym |

Msze Św.

W dzień wigilijny o godzinie 
11:30 w nocy śpiewanie kolęd, a 
pasterka o 12 w nocy.

W dzień Bożego Narodzenia, 25 
grudnia, Msze św. będą o godz. 
6:30: 7:45; 9-ej; 10:30 rano i o 
12-ej w południe.

Dnia 31 grudnia będzie Msza 
św. o godz. 6-ej wieczorem a w 
dniu Nowego Roku, dnia 1 stycz­
nia będą Msze św. o 6:30; 7:45; 
9-ej; 10:30 rano i o 12-ej w po­
łudnie.

Gwiazdka 
Dla Dziatwy 

w Gminie 39 ZNP
Gwiazdka dla dziatwy Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się w tę 
sobotę, 19go grudnia, w sali 
Sherman Parku, 52 i So. Ra­
cine Ave., o godzinie 1:30 po 
południu.

Młodzież z Szkółki sobot­
niej wystąpi z programem 
gwiazdkowym: deklamacjami, 
tańcami i śpiewem kolęd pol­
skich i amerykańskich.

Zapraszamy wszy s t k ich 
członków zarządów, delega­
tów do Gminy 39 ZNP oraz 
sąsiednie Gminy 123 i 143.

Gwiazdor rozda upominki 
dzieciom, które otrzymały za­
proszenia od sekretarzy ich 
Grup. Zaproszenia muszą być 
przedstawione, ażeby dziecko 
mogło otrzymać upominek. — 
Prosimy o nich nie zapomnieć. 
— Fr. Prochot, prezes; M. Wi- 
niecka; przew. Kom. Młodzie­
ży.

The Gift That .Pleases
You and Your Friends

Self Watering Planter
That's right! The amazing “Flo- 
rabien” waters and fertilizes 
itself for up to 4 weeks! No 
more losing favorite plants 
while you are away. Good for 
bulbs, seeds, or transplants. 
Completely sealed unit prevents 
water damage to furniture. — 
Makes a beautiful living cen­
terpiece... and can be decorated 
to match any interior. Perfect 
gift ideal! Easy instructions in­
cluded. Send $5.95 plus 50c 
postage and handling to:

D. C. CALDWELL CO. 
Box 5426, Dept. AF 
Santa Monica, Calif.

90405

Wiceprezeska Wallace Zaprzysięży
Zarząd Alliance Society, Gr. 2475
Krajowa wiceprezeska ZNP 

p. Irena Wallace odbierze 
przysięgę od nowego zarządu 
Grupy 2475 ZNP, Alliance So­
ciety, — na rok 1971.

Alliance Society Grupa 2475 
ZNP, odbędzie swoje wybor­
cze posiedzenie we środę, 16 
grudnia, o godzinie 8-ej wie­
czorem w sali posiedzeń p. 
Słowika przy zbiegu Belmont 
i Milwaukee avenue.

Po wybraniu zarządu na rok

1971, wiceprezeska ZNP p. 
Irena Wallace odbierze przy­
sięgę od nowego zarządu. Po 
zaprzysiężeniu nowego zarzą­
du odbędzie się instalacja, na 
której podana zostanie ciepła 
kolacja, przygotowana przez 
p. Słowika.

Uprasza się wszystkich 
członków naszej Grupy o licz­
ne przybycie. — Karol Boj- 
kowski, prezes; Jan Wróblew­
ski, sekr. prot.

0 Muzeum Polskie w Ameryce
Różni ludzie puszczają róż­

ne plotki. Jedni mówią, że 
Muzeum Polskie w Ameryce 
ma być przeniesione z Chica­
go do innego miasta czy innej 
miejscowości. Drudzy głoszą, 
że Muzeum Polskie w Amery­
ce ma być zamknięte.

Otóż stwierdzamy jaknaj- 
uroczyściej, że są to plotki, 
nie mające najmniejszych u- 
zasadnień. Prawda jest cał­
kiem inna. Nikt nie zamierza 
przenosić Muzeum z Chicago 
do innego miasta czy innej 
miejscowości. I nikt nie myśli 
o zamknięciu Muzeum. Prze­
ciwnie, wszystko się czyni, 
by Muzeum rozwinąć i utrwa­
lić na zawsze.

Ostatni Sejm Zjednoczenia 
PRK, odbyty w New Haven, 
Connecticut, uchwalił i pole­
cił Zarządowi Głównemu 
przeprowadzenie reorganizac­
ji administracyjnej Muzeum 
i zatrzymanie tej instytucji w 
Chicago. Posejmowy zarząd z 
prezesem Józefem L. Osajdą 
na czele właśnie przeprowa­
dza obecnie reorganizację. 
Odbyły się już dwa posiedze­
nia Komitetu Muzealnego. 
Formuje $ię Komitet Reorga­
nizacyjny. Skład jego zostanie 
ogłoszony w styczniu nadcho­
dzącym.

Tymczasem obeony Komi­
tet Muzealny zaangażował uż 
nowego stałego kustosza Mu­
zeum. Archiwum i Biblioteki, 
w osobie fachowego rzeczo­
znawcy ks. Donalda Bilińskie­
go, o którym odpowiedni ko­
munikat ukazał się w po­
przednim wydaniu „Narodu 
Polskiego” i w innych pis­
mach polonijnych. Ks. Biliń­
ski rozpoczął już pracę nad 
uporządkowaniem i katalogo­
waniem wszystkich zbiorów 
muzealnych, archiwalnych i 
bibliotecznych. Nadto Komi­
tet Muzealny zawarł umowę z 
Uniwersytetem Minnesockim 
co do zmikrofilmowania do­
kumentów, pism i niektórych 
książek.

Fakty te chyba najlepiej 
świadczą, że nikt nie myśli o 
przenoszeniu czy zamknięciu 
Muzeum, lecz wielu myśli i 
działa w kierunku rozwoju i 
utrwalenia go na zawsze.

Np wy Komitet Muzeum, 
gdy zostanie skompletowany,

Zebranie 
Mieszkańców 

Półn.-Zach. Dzielnicy
Zebranie “szczytówka” mie­

szkańców północno - zachod­
niej strony miasta w sprawie 
paniki sprzedażowej realności 
odbędzie się w środę, 16 gru­
dnia, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali parafialnej Our Lady 
of the Angels, pnr. 816 N. 
Hamlin Ave.

Zebranie będzie miało na 
celu załatwienie problemów 
“panic peddling” i ustabilizo­
wanie stosunków w naszej 
dzielnicy. Będzie również 
przedstawiony plan dotyczący 
póln.-zach. dzielnicy. Wszyscy 
mieszkańcy tej dzielnicy pro­
szeni są o wzięcie udziału. Bę­
dą specjalnie zaproszeni go­
ście.

wystąpi z praktycznymi pla­
nami, prowadzącymi do tych 
dwóch celów: rozwoju i u- 
trwalenia Muzeum.

O Muzeum Polskie w Ame­
ryce powinna zatroszczyć się 
cała Polonia Amerykańska. 
Wierzymy, że zatroszczy się z 
biegiem czasu i po właściwym 
zrozumieniu wartości tej in­
stytucji. Tymczasem Muzeum 
pozostaje pod czułą opieką 
swego rodzlciela — Zjedno­
czenia P.R.K.

(„Naród Polski” —Chicago) 

Z Gminy 143 ZNP 
Gwiazdka Dla Dziatwy 
Ze Szkółki

Komitet Szkółki z przew. 
mec. S. E. Basińskim i Komitet 
Imprez na czele z przew p. 
H. Orawiec urządzają Gwiazd­
kę dla dziatwy ze szkółki Gmi­
ny 143 ZNP w sobotę, 19 grud­
nia, w sali Cornell Sq. Parku, 
przy 50-ej i So. Wood ul., po­
czątek punktualnie o godz. 10 
rano.

Komitety powyższe zapra­
szają na tę Gwiazdkę Rodzi­
ców dziatwy, delegatów i de­
legatki Gminy 143 ZNP, pro­
sząc o liczne przybycie, tak 
ażeby przez swoją obecność 
dodać tej dziatwie bodźca do 
dalszej nauki języka polskię- 
go, a zarazem wykazać im, że 
interesujemy się tym, czego 
oni się nauczyli i chcą nam po­
kazać podozas ich występu w 
programie gwiazdkowym. A 
przy okazji złożyć życzenia i 
słowa uznania paniom Nau­
czycielkom za ich poświęcenie 
i cierpliwość w przygotowaniu 
programu Gwiazdkowego.

Wierzymy, że sala będzie 
wypełniona po brzegi przez 
naszą Brać Związkową. A więc 
spotykamy się wszyscy na 
Programie Gwiazdkowym 
Dziatwy Szkółki Gminy 143-ej 
ZNP, w sobotę, dnia 19 gru­
dnia, punktualnie o godz. 10 
rano. — E. A. Bodinicki, prezes 
Gminy 143; S. E. Basiński, 
przew. Kom. Szkółki; H. Ora­
wiec, przew. Kom. Imprez; 
M. L. Szeląg, koresp. Gminy.

Plenarne Zebranie 
Skarbu Jedności 

Narodowej
Zarząd Skarbu Jedności Na­

rodowej w Chicago, serdecz­
nie zaprasza członków i sym­
patyków na miesięczne ple­
narne zebranie, dnia 18 gru­
dnia, o godz. 8 wieczorem. 
Zebranie odbędzie się w sali 
Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, pnr. 1838 W. 
Division ulica.

Przypominamy, że przed 
zebraniem można płacić skład­
ki członkowskie oraz donację 
na Skarb Jedn. Narodowej.

M. Bojczuk, prezes; J. Lu- 
tek, sekr. generalny.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — ozy ehceeie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 00622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON ;
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę , 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a ta który obo- • 
wiązuje się płacić ehłopcu regularnie.

Numer domu  Nazwa ulicy Piętro...—.

Numer Telefonu --A- ——

Miasto „  Zone — .... Stan __ -

Podpis zamawiającego — —.  —■
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Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15 00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Imo.) 4.00

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

W KANADZIE
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago 
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (Imo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW: 
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Cena Strachu
Jak było do przewidzenia, przewodniczący 

senackiej komisji spraw zagranicznych, se­
nator Fulbright — nie był zadowolony z 
oświadczenia prezydenta Nixona, że Stany 
Zjednoczone użyją właściwych środków od­
wetowych w stosunku do Północnego Wiet­
namu, jeżeli komuniści zechcą wykorzystać 
obecne systematyczne i stopniowe wycofy­
wanie wojsk amerykańskich z Południowego 
Wietnamu i rozpocząć akcję ofensywną.

W jasnych i nie pozostawiających żadnych 
wątpliwości co do intencji amerykańskich 
słowach, Nixon ostrzegł Hanoi, że w wy­
padku poważnych przygotowań militarnych 
do ofensywy na Południu — Stany Zjedno­
czone odpowiedzą bombardowaniem wojsko­
wych instalacji w Północnym Wietnamie, 
przełęczy i linii komunikacyjnych prowadzą­
cych na południe oraz wojskowych centrów 
zaopatrzenia.

Prezydent zapowiedział również kontynu­
owanie amerykańskich lotów wywiadow­
czych celem stwierdzenia czy takie przygoto­
wania są w toku. Ostrzelanie tych nieuzbro­
jonych amerykańskich samolotów rozpozna­
wczych spowoduje zbombardowanie baz wy­
rzutni rakietowych, z których ataki będą 
podejmowane oraz zniszczenie związanych 
z nimi urządzeń wojskowych.

‘Uważamy”, podkreślił Nixon, “iż tego ro­
dzaju odwetowa akcja jest absolutnie nie­
zbędna dla zapewnienia naszym pozostałym 
w Wietnamie oddziałom jak największego 
bezpieczeństwa”. Słowa proste, mocne, zde­
cydowane i odważne.

Jakże często, w licytacji o najszybszy ter­
min wycofania amerykańskich wojsk z Po­
łudniowego Wietnamu zapomina się o bez­
pieczeństwie amerykańskiego żołnierza, któ­
ry nie powinien być w żadnym wypadku na­
rażony na ryzyko i niebiezpieczeństwa go­
rączkowej ewakuacji. Lamenty i narzekania 
senatora Fulbrighta i jego popleczników, dla 
których żadne rozwiązanie poza kapitulacją 
i upokorzeniem nie jest dobre, wydaje się 
być łatwą ceną strachu. Zgadzamy się z pre­
zydentem Nixonem, że cena życia i zdrowia 
amerykańskich żołnierzy w Wietnamie jest 
ważniejsza.

Wybory w Anglii i u Nas
Jeden z komentatorów wymienia cechy 

charakterystyczne wyborów w Anglii, pod­
kreślając, że niektóre z nich możnaby z ko­
rzyścią zastosować w Stanach Zjednoczo­
nych, pomimo różnic między parlamentarną 
a prezydencką formą rządu.

Kampania wyborcza w Anglii jest krótsza 
i tańsza i to jest różnica najistotniejsza.

Kadencja parlamentu trwa pięć lat, ale 
premier może każdej chwili przeprowadzić 
wybory przed tym terminem, zdobywając 
nowy termin 5-letni.

Tak postąpił premier Wilson, przewidując 
na podstawie ankiet i lokalnych wyborów 
zdecydowane zwycięstwo Partii Pracy. 18go 
maja zwrócił się do królowej z prośbą o roz­
wiązanie parlamentu. W jedenaście dni póź­
niej, 29 maja, zaczęła się kampania wybor­
cza, zakończona wyborami w dniu 18 czarw- 
ca. Trwała więc zaledwie 3 tygodnie, oszczę­
dzając krajowi niepewności co do przyszłego 
rządu ,co u nas trwa 2 do 3 miesięcy.

Kandydat może w Anglii ubiegać się o 
mandat w każdym okręgu, nie tylko w tym, 
w którym mieszka. Na balot może się dostać 
znacznie łatwiej niż u nas, musi bowiem zdo­
być zaledwie 10 podpisów i złożyć kaucję 
$360. Kaucja ta, mająca zniechęcić niepo­
ważnych kandydatów, przepada, jeżeli kan­
dydat nie zdobył co najmniej Ys głosów w 
swym okręgu.

Surowe reguły obowiązują, jeśli chodzi o 
wydatki na kampanię. W okręgach miej­

skich kandydat może wydać na wybory tyl- 
ło $1,800 plus li/a centa za każdego zareje­
strowanego wyborcę. W okręgach wiejskich, 
gdzie wyborcy są bardziej rozrzuceni, wolno 
wydać jeszcze V2 centa na każdego wyborcę. 
W okręgach miejskich, liczących średnio 
60,000 wyborców, wydatek na wybory nie 
może więc przekraczać $$2.700, a w okrę­
gach wiejskich $3,000. W ciągu 35 dni po 
wyborach kandydat musi przedłożyć szcze­
gółowy wykaz dochodów i wydatków z ory­
ginalnymi kwitami. Sąd może nałożyć grzy­
wnę, jeżeli kandydat wydał więcej, niż miał 
prawo, a jeśli wybory wygrał, mogą być 
one unieważnione.

System ten sprawia, że kandydat do par­
lamentu brytyjskiego nie może mieć przewa­
gi finansowej nad swym przeciwnikiem, 
podczas gdy w Stanach Zjednoczonych nie 
ma górnej granicy wydatków na wybory. 
Wynik jest taki, że na przykład: w tym roku 
kongresman Ottinger z New Yorku, czło­
wiek bardzo bogaty, wydał $1,841,750 tylko 
na uzyskanie demokratycznej nominacji na 
senatora.

Podczas, gdy w naszym kraju telewizja 
pochłania znaczną część wydatków wybor­
czych, w Anglii telewizja i radio przyznają 
wszystkim partiom bezpłatne programy. W 
ostatnich wyborach socjaliści i konserwaty­
ści mieli do dyspozycji pięć bezpłatnych słu­
chowisk po 10 minut, a partia liberalna 3 
słuchowiska.

Wreszcie w przeciwieństwie do naszego 
sjstemu — w Anglii zmiana rządu jest spra­
wą zupełnie krótką, bo dokonuje się w ciągu 
24 godzin po ogłoszeniu wyniku wyborów.

INNI PISZĄ:
“Cicha Rewolucja" w Anglii

GWIAZDA POLARNA — Na Konwencji 
Partii Konserwatywnej premier Wielkiej 
Brytanii Edward Heath wygłosił przemówie­
nie programowe, składające się z trzech 
punktów. Stanowić ono będzie podkład pod 
“cichą rewolucję,” jaką chce przeprowadzić 
rząd konserwatywny.

1. Problemy socjalne: ofensywa przeciw 
związkom zawodowym. Projekt ustawy 
przedstawiony przez energicznego sekretarza 
stanu do spraw zatrudnienia i produkcji 
Roberta Carra, mimo iż nie spełnia wszyst­
kich nadziei skrajnej prawicy partyjnej, za­
daj e jednak cios prawu do strajków i swobo­
dom unijnym.

Sekretarz generalny Kongresu Związków 
Zawodowych Vic Feather uznał ten projekt 
za formalny zamach na prawa świata pracy 
i ruchu związkowego zagwarantowane w 
ustawie z 1871 roku. Vic Feather chciałby 
skłonić rząd do wycofania owego projektu, 
lecz konserwatyści — mimo iż .pragnęliby 
uniknąć zbyt brutalnej próby sił — są zde­
cydowani złamać “dzikie strajki” i poważnie 
ograniczyć pozostałe rujnujące gospodarkę 
kraju. Związki zawodowe oświadczyły już, 
że w takim wypadku ostrp zareagują.

2. Problemy ekonomiczne: ograniczenie 
wydatków państwowych. Program E. Heatha 
przewiduje obniżkę podatków. Parlament 
rozpatrzy obniżkę wydatków państwowych, 
która może wynieść sumę $2,125 milionów. 
Obniżkę tę uzyska się różnymi sposobami, 
między innymi poprzez reorganizację wszy­
stkich ministerstw i masowe redukcje per­
sonelu, który nie jest konieczny do zapew­
nienia ich sprawnej działalności, czego na­
stępstwem będzie “mniej zarządzania, ale za 
do lepsza jego jakość.” Obiecana obniżka po­
datków bezpośrednich nastąpi dopiero póź­
niej, po dokonaniu tej “cichej rewolucji” mo­
gącej jednak narobić wiele hałasu.

Tak więc przywódcy konserwatywni do­
konują posunięć mających na celu stopnio­
we “wycofanie się” państwa. Przygotowują 
oni wprowadzenie kapitałów prywatnych do 
British Steel Corporation, likwidację dotacji 
państwowych dla pewnych gałęzi przemysłu 
i subwencji dla rolnictwa, aby zbliżyć się do 
Wspólnego Rynku, obniżkę dopłat do miesz­
kań kwaterunkowych, co spowoduje wzrost 
czynszów oraz podwyżkę opłat ubezpiecze­
niowych.

3. Polityka zagraniczna: znowu wielkie 
mocarstwo. Edward Heath pragnący wystę­
pować jako “anty-Wilson” chce przydać nie­
co majestatu wyleniałemu lwu brytyjskiemu. 
Uznając całkowitą swobodę działania kra­
jów Wspólnoty Brytyjskiej, zażądał on pozo­
stawienia takiej samej swobody Wielkiej 
Brytanii, na przykład w jej negocjacjach ze 
Wspólnym Rynkiem. Dzięki temu brytyjski 
negocjator w Brukseli, Geoffrey Rippon, 
mógł wystąpić jako zdecydowany zwolennik 
idei europejskiej, zwracając uwagę, że obie 
strony wykazują dobrą wolę.

To i Owo
Firmy samochodowe całego świata prze­

ścigają się w wyposażeniu aut w coraz to 
nowe urządzenia napędzane silniczkami elek­
trycznymi: rozkładane dachy, wysuwane au­
tomatycznie szyby itp. Wszystkie te udo­
godnienia mają jednak złą stronę: zużywają 
coraz więcej energii elektrycznej, co powo­
duje m. in. konieczność instalowania w sa­
mochodzie wielkich akumulatorów.

Inżynierowie w USA proponują zastąpić 
silniki elektryczne urządzeniem pneumatycz­
nym. Sprężarka w tym systemie napędzana 
jest silnikiem i odgrywa jeszcze dodatkowo 
istotną rolę w układzie klimatyzacji wozu. 
Nowy system wprowadza się już w koncer­
nach Forda, General Motors i Chryslera.

POD REDAKCJĄ!
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I PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

O Janosikowej Sprawie. — Czy Harnaś Był 
Historyczną Postacią? — Poetycka Fikcja 
Ubrała Tatrzańskiego Rozbójnika w Po­
ezję i Laury Bohatera. — Jak To Było 
z Tym Tańcem z Cesarzową Marią Teresą?

W ubiegłą niedzielę, w pro­
gramie radiowym Roberta Le­
wandowskiego nadano, z bar­
dzo dobrą oprawą muzyczną, 
śliczny wiersz Tetmajera o 
tatrzańskim bohaterze - roz­
bójniku Janosiku. To sprowo­
kowało jednego z Czytelników 
Kalejdoskopu — p. K. Z. że 
zwrócił się do mnie telefoni­
cznie z zapytaniem: “Jak to 
było nanrawdę z tym Janosi­
kiem? Czy to jest postać hi­
storyczna?”

Jalu Kurek, poeta i powie- 
ściopisarz, autor swego czasu 
bardzo popularnej powieści, 
która w okresie międzywojen­
nym stała się pewnego rodza­
ju sensacją, pt.: “Grypa sza­
leje w Naprawie”, w latach 
1945-48 opublikował trzyto- 
mowe dzieło, poświęcone Ja­
nosikowi. Fakt ten później 
zdopingował go do zbadania 
historycznej prawdy na temat 
swego bohatera. Oto co pisze 
Jalu Kurek na ten temat:* * *

Imię jego brzmiało: Jerzy 
(po słowacku: Juro). Nazwi­
sko: Janoszik — które Polacy 
przyzwyczaili się wymawiać: 
Janosik. Ówczesne akta sądo­
we zarejstrowały zbója we­
dług obowiązującej na tam­
tym terenie pisowni węgier­
skiej, w której “s” czyta się 
jak “sz” i na odwrót. Słowacy 
piszą w tym miejscu po swo­
jemu “s” z daszkiem u góry.

Ale Janosik w polskim 
brzmieniu stał się już słowem 
popularnym i nie ma sensu 
zmieniać tego brzmienia; ale 
uważany jest u nas mylnie za 
wersję zdrobniałą od imienia 
Jan (oboczności: Jasicek, Ja­
ni cek).

Mit janosikowy odzywał się 
kilka razy w polskim piśmien­
nictwie. Legenda górskiego 
zbójnika — posiada głębokie 
uzasadnienie społeczne poza 
zasięgiem poszczególnych 
epok i narodów, powtarza się 
w wielu literaturach. Anglia 
ma swojego Robin Hooda, 
Włochy — Rinalda Rinaldi- 
niego, także i Karpaty mają 
swoich miejscowych szlachet­
nych zbójców: — Bukowina
— Ketara, Huculszczyzna — 
Dobosza (Ołeksę Dowbusza), 
Ruś Zakarpacka — Marczaja 
i Dańkę, Ruś Czerwona—Ma­
deja, Łemkowszczyzna—Bar­
nasia i Podgórskiego, Żywiec­
czyzna — Klimczoka, Śląsk
— Ondraszka. Wspominam 
tylko postacie autentyczne, 
nie obciążone fikcja literacką.♦ ♦ *

Dlaczego postać Janosika 
tak rozpłomieniła wyobraź­
nię ludową i artystyczną, roz­
parta się od Aln Rumuńskich 
aż po Sudety? Co w nim było, 
że tak wysoko skoczył w nie­
bo legendy i literatury? że 
został kanonizowany jako bo­
hater narodowy Słowacji? Że 
jego nazwisko stało się poję­
ciem obiegowym, terminem 
lotnym na oznaczenie górskie­
go harnasia? Że opętał serca 
i umysły polskiej góralszczy­
zny, wtargnąwszy przemożnie 
do miłosno - zbójnickiej pie­
śni podhalańskiej?

I ja — nie pierwszy w na­
szej literaturze — znalaz’em 
się pod ciśnieniem janosiko­
wej mitologii. Z tej fascyna­
cji wyrosła najlepsza (moim 
zdaniem) książka w dotych­
czasowej, mej twórczości, no­
sząca właśnie tytuł: “Jano­
sik”. To pierwszy Janosik w 
literaturze polskiej, który po­
wstał całkowicie i bez reszty 
z fikcji, chociaż w oparciu o 
przodków literackich opłynął 
ich krwią.

Bo faktyczne dzieje słowac­
kiego zbójnika były zsroła po­
spolite i nie pokrywają sie z 
barwnymi przekazami trady­
cji góralskiej, a tvm mniej z 
zapisami naturv a"Ł”st'rcznej. 
Ileż fantazji wmieszano do 
janosikowej legendy! Miał 
być klerykiem, miał tańczyć 
z cesarzowa Maria Teresa, 
nr a' hulać po Tatrach, miał 
przemawiać i śpiewać pod 
szubienicą, a już powieszony 
na haku miał jeszcze wynalić 
trzy funty tytoniu itd., itd.

Prawdą jest, że zginął za­
nim narodziła się Maria Te­
resa (jeszcze za panowania 
Karola VI), bvł analfabeta, 
nigdy w Tatrach nie zbójował 

nie b’4 też mgr1”’ w Po’see; 
a chociaż śniewka udowa roz­
parcelowała fro od Szegedyna 
i Budzyna (Budapesztu) po 
Lipnicę i Lewoczę, bvł zbójni­
kiem li ntowsk o-t ren czv ń sk ' m 
z wyskokami na Śląsk i Mora- 
rawy. * * *

Oto jego personalia. Uro­
dzony z ojca Marcina i matki 
Anny, z dnia ?5 stveznia 1689 
roku, we wsi Terhova (Górna

Orawa) u stóp Małej Fatry, 
niedaleko Bańskiej Bystrzy­
cy. Tego samego dnia och­
rzczony w kościele parafial­
nym w sąsiedniej wsi Varin; 
metrykę chrztu odnaleziono 
dopiero w roku 1934 na stry­
chu plebanii w Varinie.

A wi°c pochodzenie chłcn- 
sk e. Mając lat 15 — Juro 
wojował z austriackimi gene- 
ra’ami o wolność Wegier jako 
uczestnik powstania kuruczów 
(to zryw niepodległościowy 
madziarskich chłonów pod 
wodzą Rakoczego). Po klęsce 
powstania wrócił do chałuny, 
wnet jednak znalazł się zno­
wu w wojsku, lecz po stronie 
przeciwnej. Panowie z Wie­
dnia walczyli ze stronnikami 
Rakoczego — wzięli więc na 
wejnę Janosika.

I z tego wojska powrócił 
prędko, zwolniony przez ro­
dź'ców za stosownym okupem. 
Nie był mu jednak pisany
— widać — żywot poczciwego 
górala. Którejś nocy zapukał 
do niego w Terhowej głośny 
naonczas herszt zbój nicki
— Uhorczik. Namówił go na 
zbój. Odebrał przysięgę na 
wierność i wprowadził do 
swej bandy.

Skąd znajomość z Uhorczi- 
kiem? Janosik jako warto­
wnik cesarski pilnował ban­
dytów zamkniętych w lochach 
zamku w Bytczy na Mora­
wach. Między młodym straż­
nikiem a więźniem nawiązał 
się bliższy kontakt, który za­
pewne przerodził się w sym­
patię. Tak więc wbrew legen­
dzie wejście Janosika do zbój- 
nictwa dokonało się poprzez 
tak zwane złe towarzystwo.

Dawny herszt — Uhorczik 
(który właśnie zbiegł z wię­
zienia) oddał komendę nad 
“czarnymi chłopcami” 23-let- 
niemu Jerzemu Janoszikowi. 
Według protokołu sądowego 
do bandy należało 29 zbójni­
ków, wszyscy — zbiegli chło­
pi pańscy; wśród nich było 
trzech Polaków ze wsi Sól w 
powiecie żywieckim.

Organizacja bandy była 
znakomita. Dysponowano so­
jusznikami, którzy informo­
wali zbójów o okazjach, za­
sadzkach, n i e b e z p i e czeń- 
stwach, dostarczali im kule, 
proch, żywność, przygotowy­
wali kryjówki. Przekupstwem
— może i terrorem zyskiwano 
milczące sprzyjanie oficerów 
i urzędników.

Biedota chłopska chroniła 
zbójników, przecież zbójni- 
ctwo było konsekwencją 
wzmożonego ucisku gospodar­
czo-społecznego ze strony feu- 
dałów. Stanowiło formę pry­
mitywnej partyzanckiej sa­
moobrony prześladow a n e g o 
górala.
(Dokończenie w Jutrzejszym 

“Kalej doskopie”).

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

HERBATKA PO ANGIELSKU

Peter McCaffrey, sędzia angiel­
ski, miał poważne przykrości na 
londyńskim lotnisku Heathrow z 
powodu . . . termosu z herbatą. 
Urzędnicy policyjni, podejrzewa­
jąc ukrytą w nim bombę skonfi­
skowali termos i poddali sędziego 
drobiazgowej rewizji. McCaffrey:
— “Gdy brytyjski pasażer z bry­
tyjskim paszportem nie może 
wziąć do brytyjskiego samolotu 
coś tak brytyjskiego, jak termos 
z herbatą angielską, to naprawdę 
sytuacja wygląda bardzo źle”.

* * *
PRZEDSIĘBIORCZY DYREKTOR

W jednej z nowojorskich galerii 
sztuk pięknych zjawił się eleganc­
ki jegomość, podający się za 
George Parkera, który zaoferował 
do sprzedaży jeden obraz Gau- 
gnina i jeden Renoira. Wartość 
obu płócien wynesiła co najmniej 
$50 tysięcy. Policja aresztowała 
Mr. Parkera. Po zdjęciu peruki 
i fałszywych Wąsów okazało się, 
że jest to William Voast Warren, 
dyrektor Muzeum Sztuki w Den­
ver, który ukradł obrazy z włas­
nego muzeum.

* * *

AGRESJA BRUDU

Znany futurolog prof. Robert 
Jungk w czasie konferencji w Hel­
sinkach wezwał państwa skandy­
nawskie, aby wytoczyły proces 
Niemieckiej Republice Federalnej 
z powedu “zatruwania powietrza 
przez Zagłębie Ruhry”. Profesor 
Jungk porównał zachodnio - nie­
miecką “agresję brudu” z hitle­
rowską inwazją na Danię i Bel­
gię w latach minionej wojny.

Dalsze Zmiany w Białym Domu ?
Spodziewane zmiany perso­

nalne w administracji Nixo­
na prawdopodobnie obejmą 
przesunięcia na najwyższym 
szczeblu ekonomicznych do­
radców Prezydenta. Ale wy­
daj e się, że będą one raczej 
tylko zmianą stylu, którą wy­
czuwa się już od pewnego 
czasu na niższych szczeblach.

W ślad za odejściem Ken- 
nedy’ego, który odrazu za­
strzegł się, że przyjmuje tekę 
Sekretarza Skarbu tylko na 
dwa lata, mówi się o dalszych 
zmianach w ekenomicznej 
“trójce” na szczycie.

Paul W. McCracken, prze­
wodniczący Rady Ekonomicz­
nych Doradców miał podobno 
wyrazić chęć odejścia. Nie­
wątpliwie jednak, McCracken 
nie ustąpi przed dyskusją nad 
sprawozdaniem ekonomicz­
nym na rok 1971 przed Połą­
czonym Komitetem Ekonomi­
cznym. Dlatego w Washing­
tonie mówi się, że jego odej­
ście nie nastąpi przed wiosną 
1971.

Z odejściem Kennedy’ego i 
McCracken’a, ze szczytowej 
„trójki” pozostałby tylko 
George P. Schultz, były Sek 
retarz Pracy, który kieruje o- 
becnie niedawno utworzonym 
przez Nixona Urzędem Admi­
nistracji i Budżetu. Nikt nie 
spodziewa się odejścia Schul- 
tza. Schultz uchodzi za naj­
bardziej wpływowego dorad­
cę ekonomicznego Nixona i je­
go wpływy nie tylko nie male­
ją ale odwrotnie stale wzras­
tają. Pozycja Schultza wydaje 
się być bardzo mocna.

Dlatego zmiany personalne 
w trójce ekonomicznej, z 0- 
dejściem Kennedy’ego i Mc- 
Crackena nie spowodują 
prawdopodobnie takich zasad­
niczych zmian programowych, 
jakich można byłoby oczeki­
wać jeszcze niedawno. Schultz 
ma zupełnie wyraźnie czołową 
i decydującą pozycję w oto­
czeniu Nixona.

Jako instytucja, nieformal­
na „trójka” ekonomiczna mia­
ła duże znaczenie w latach 
sześćdziesiątych, przede wszy­
stkim w okresie administracji 
Johnson’a. W Białym Domu 
Nixon’a znaczenie jej, jako 
dyspozycyjnego centrum poli­

tyki ekonomicznej znacznie 
zmalało.

Prezydent jeszcze ciągle od­
bywa regularne zebrania z 
całą „trójką”. Mniej regular­
nie odbywają się prezydenckie 
spotkania z „czwórką”, kiedy 
uczestniczył w nim również 
Przewodniczący Federalnego 
Banku Emisyjnego Arthur F. 
Burns. Ale cała maszyneria 
pracuje obecnie na wolnych 
obrotach. Coraz mniej jest ze­
brań t.zw. “T-2” — grupy, o- 
bejmującej urzędników niż­
szego szczebla z ekonomicz­
nych komitetów i agencji fe­
deralnych. Ta grupa stanowi­
ła w swoim czasie ważne fo­
rum dla wentylowania no­
wych ideii i wypracowania w 
szczegółach praktycznego spo­
sobu wprowadzania tych pro­
pozycji w życie.

Ta grupa miała za zadanie 
gruntowne przygotowanie 
wszystkich idei i sugestii na 
plenum „trójki”, a następnie 
do ostatecznej decyzji Prezy­
denta. Te czynności obecnie 
ustały.

* • •

Na niższym szczeblu eko­
nomicznych doradców zmiany 
personalne trwają już od pew­
nego czasu. Ostatnio podał się 
do dymisji Maurice Mann, 
wicedyrektor Biura Budżeto­
wego, który przed utworze­
niem Biura Administracji i 
Budżetu był w pierwszej mie­
rze odpowiedzialny za opraco­
wanie wniosków budżetowo- 
gospodarczych. Z awansem 
Schultza, pozycja Mann’a po­
ważnie zmalała. W ślad za dy­
misją Mann’a spodziewana 
jest rezygnacja Murray L. 
Weidenbaum’a, Asystenta Se­
kretarza Skarbu dla spraw 
polityki ekonomicznej. Mann 
ma być podobno niezadowolo­
ny z malejącym, jego zdaniem, 
wpływem Ministerstwa Skar­
bu na ustalanie polityki gos­
podarczej rządu.

Natomiast nie oczekuje się 
wbrew” pogłoskom dymisji 
Herberta Stein’a, członka Ra­
dy Ekonomicznych Doradców 
który z reguły zastępował 
McCrackena na zebraniach 
grupy “T-2”. Odwrotnie, przy­
puszcza się, że z odejściem 
McCracken’a, Stein zostanie 
mianowany na jego miejsce 
przewodniczącym rady.

A.L.

Brandt w Rzymie
Pisząc przed kilku ty­

godniami o traktacie nie- 
niemiecko-sowieckim, wyrazi­
liśmy przekonienie, że osta­
teczna ocena wartości i zna­
czenia tego układu będzie za­
leżała od jego wykonywania.

Pokłosie tego traktatu w 
prasie europejskiej jest już 
bardzo bogate. Ostatnio, oma­
wiając wizytę kanclerza Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej Willy Brandta w Rzymie, 
jeden z najpoważniejszych 
dzienników włoskich “Corrie- 
re della Sera” wraca do tej 
tezy i w artykule redakcyj­
nym wysuwa właściwe przy­
czyny, które do zawarcia tego 
traktatu prowadziły.

Dla strony niemieckiej, pisze 
“Corriere della Sera” przyczy­
ną tego traktatu — było u- 
mniejsaanie przez Stany Zje­
dnoczone bezpieczeństwa Eu­
ropy Zachodniej, z chwila gdy 
przyjęły zasadę “obrony gięt­
kiej” (elastic defense). Dla 
strony sowieckiej — stwier­

dza dziennik włoski — przy­
czyną traktatu było narastają­
ca obawa przed potencjalną 
agresją ze strony Chin,

Analizując szczegółowo mo­
ment reasekuracji dla stro­
ny niemieckiej “Corriere della 
Sera” potwierdza naszą po­
czątkową ocenę tego traktatu. 
Intencje Brandta stosunku do 
Europy Zachodniej wydają się 
być ponad wszelką wątpliwość 
autentyczne: w Rzymie mówił 
i podkreślał stale konieczność 
zorganizowania Europy Za­
chodniej, umocnienia NATO i 
zapobieżenia oskrzydlenia Eu­
ropy od południa na Morzu 
Śródziemnym. Tu nie ma ża­
dnej sprzeczności między ak­
tywną przynależnością do Eu­
ropy Zachodniej a traktatem 
moskiewskim. Jest nawet, 
możnia powiedzieć, pewien akt 
odwagi. Ale jak będzie w przy­
szłości z innymi rządami nie­
mieckimi? Kwestia wykona­
nia.

Polacy Wśród Ukraińców
Według spisu ludności ze 

stycznia 1970 roku “Sowiecka 
Ukraina” liczy obecnie 47.1 
milionów głów, jeśli się wli­
cza przydzielone jej przez Sta­
lina ziemie południowo- 
wschodniej Polski, część Bu­
kowiny i Ruś Podkarpacką. 
Ludność tej rzekomo “niepod­
ległej” Ukrainy, mającej osob­
ny fotel w UNO, rośnie nieco 
szybciej niż republiki rosyj­
skiej, 00 się tłumaczy w pew­
nym stopniu napływem Ro­
sjan z republiki rosyjskiej.

Obraz stosunków narodowo­
ściowych będzie znany zapew­
ne dopiero za 2-3 lata. W każ­
dym razie w porównaniu z po­
przednim spisem (1959 r.) nie 
mógł on ulec radykalnym 
zmianom, gdyż Rosja, zajęta 
w pierwszym rzędzie zwięk­
szaniem liczby Rosjan na Sy­
berii oraz w republikach mu­
zułmańskich, nie ma tak wiel­
kich mas ludzi, by mogła 
gruntownie zmienić oblicze 
“Sowieckiej Ukrainy”.

Jeślinp. Lwów, mający o- 
becnle 553 tys. mieszkańców, 
wydaje się niektórym tury­
stom miastem z ogromnym od­
setkiem Rosjan, to częściowo 
dlatego, że przysłano tam dużo 
komunistów ukraińskich z 
ziem naddnieprzańskich, któ­
rzy już silnie ulegli wpływom 
kultury rosyjskiej. Ponadto 
Rosjanie przysłani do Lwowa

bardziej rzucają się w oczy, 
bo jako ludzie lepiej uposaże­
ni wypełniają teatry, kina, ka- 
wie-nie, restauracje.

P acy, niewątpliwie bardzo 
os' -ieni, starają się utrzymać 
swe placówki. Oni są niemal 
wszyscy “tubylcami” i najbar­
dziej swe miasto kochają.

We Lwowie działa jeszcze 
Polski Teajtr Ludowy. Sezon 
jesienny otwarto “Weselem” 
Wyspiańskiego. Sztuka ta mia­
ła wielkie powodzenie już w 
roku ubiegłym, a wystawiano 
ją również w Moskwie i w 
Wilnie, co prawda w fragmen­
tach.

Na Ukrainie, w Kijowie, 
występował przez kilka dni 
Teatr Muzyczny z Gdyni. Du­
żym zespołem, liczącym 165 
osób, kieruje Danuta Badusz- 
kowa, a głównym dyrygentem 
jest Ryszard Damrosz. Artyści 
polscy zaprezentowali kilka 
spektakli.

Do Warszawy natomiast wy­
jechała z Kijowa delegacja 
miejscowego oddziału Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Goście zwiedzali głównie woj. 
kieleckie (Kielce, Busko- 
Zdrój, muzeum zegarów w 
Szyńłowcu, góiry Świętokrzy­
skie), a w woj. krakowskim — 
Nowy Targ, Poronin i Zako­
pane, głośne dziś w święcie 
komunistycznym, bo tam 
przed 60 laty pracował Lenin.

(LWIL)
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Penguins’ Polis Credits 
Dog For Hockey Prowess
New York (UPI)—Talk to 

any athlete and invariably he 
will credit a coach, a father, 
a friend or some other mem­
ber of the family for making 
him what he is.

Not Greg Polis, though. 
Telling it like it is, he gives 
all the credit to his dog.

Polis is a rookie winger 
with the Pittsburgh Penguins, 
a 20-year-old youngster who 
jumped directly from the am­
ateurs to the National Hockey 
League. Although still prone 
to making mistakes, he has 
shown good potential.

But if it weren’t for his dog, 
he might never have made it 
to the NHL.
A Small Town

“I come from a little town 
in Alberta called Dapp,” Polis 
explained. “It has a popula­
tion of about 75, including 
dogs and old people. When the 
temperature got down to 25- 
30 degrees below zero I often 
had no one who wanted to go 
out on the rink with me.

“Well, my dad was a great 
hunter and we had this black 
Labrador who used to hunt 
with him. He also kept me 
company on the ice when 
there was no one else around, 
and I suppose you could say 
he played hockey with me.

“I’d stickhandle with the 
puck and the dog would try to 
take it away from me,” Polis 
continued. “The trouble is, if 
he took the puck off my stick 
he’d run off with it over the 
boards and 50 feet away in the 
deep snow. Then he’d kind of 
stand there and laugh at me. 
We’d do this for hours.
Give Him Credit

“It’s kind of hard to be out 
there all alone in that kind of 
weather, so I don’t think I’d 
have put in so much time if 
it wasn’t for him. I’ve got to 
give him some of the credit 
for my being here.”

Like many another Cana­
dian boy who grew up in a 
small town, Polis had no 
ready-made hockey rink to 
play in. If he and his friends 
wanted to play hockey during 
the winter, they had to work

three of four weeks to make 
a playable ice surface.

“We’d have organized shifts 
working 24 hours a day to get 
it ready,” he said. “Then if the 
ice cracked we’d have to do it 
all over again. And when it 
snowed we had to shovel snow 
for three or four hours before 
we could play.”

Despite his stature as a Na­
tional League player, the 5-11 
195-pound wing still isn’t far 
removed from his boyhood 
days. In New York for a game 
against the Rangers, he was 
wearing a team jacket of the 
Estevan Bruins, the amateur 
team for which he scored 48 
goals and 56 assists last year. 
His light brown hair is cut 
short and an attempt to grow 
sideburns has resulted in a 
thin film of hair alongside his 
ears.
No Scars—Yet

Polis’ good-looking boyish 
features still haven’t been 
marked by hockey scars, al­
though he credits this to fast 
healing, and he still has all 
his teeth. Yet, there is nothing 
childish about the way he 
goes about his business in an 
aggressive sport.

“He’s strong and he’s tough,” 
said his coach, Red Kelly. “He 
goes into the corners and he 
comes up with the puck more 
times than not. He’s making 
the adjustment well from am­
ateur hockey. He’s had 
chances to score more, but 
perhaps he’s been pulling the 
trigger a little too slow. By 
the end of the year he’ll be 
a good hockey player.”

Polis says he was glad to be 
drafted by the Penguins rath­
er than by one of the stronger 
teams because he felt he had 
a better chance to make it.

“The National League is the 
only place to play hockey and 
that’s where I wante d to 
play,” he said. “I knew it 
would be tough, particularly 
sinęe Pittsburgh already had 
four left wings (Dean Prentis, 
Keith McCreary, Glen Sather 
and Vai Fonteyne), but I felt 
I could only help myself by 
playing here because I’d be 
playing against the best play­
ers.

Manchester
Manchester

London (NYT) — George 
Best had his name taken by a 
referee for the fourth time in 
a year during one of the most 
explosive English Soccer 
League games this season in 
Manchester recently.

Even the three goals scored 
by Francis Lee was pushed 
well down the list of high­
lights in a stunning clash in 
which Manchester City de­
feated Manchester United, 4-1.

The volatile Best, who plays 
for United, was booked by 
referee John Homewood after 
a crunching tackle on Glyn 
Pardoe, the City fullback who 
•was carried from the field on 
a stretcher. A hospital exam- 

, ination later showed Pardoe 
had broken the tibia and fibu­
la of his right leg.

Lee scored three times for 
City. Lee and John Fitzpatrick 
of Manchester United had 
their names taken after an in­
cident in the 41st minute of 
play. With the atmosphere 
reaching fever-pitch, a score 
of fighting teen-agers were 
hauled out of the stadium by 
the police.

A player is subject to fines, 
banning and even suspension 
if he is booked three times in 
a season. Best has been book­
ed four times over the space 
of two seasons.

While the two Manchester 
clubs were battling out their 
local rivalry, the leading First 
Division teams were continu­
ing their hectic chase for the 
championship title.

Leeds United had its lead 
trimmed to 2 points after be­
ing held to a scoreless tie by 
Ipswich Town.

Arsenal turned back the 
Wolverhampton Wanderers, 2-

Blackout Challenged
Miami (UPI)—A scheduled 

television blackout in Miami 
of the 1971 Super Bowl foot­
ball game goes before a fed­
eral judge Monday for a de­
termination of its legality.

Attorney Elis Rubin, who 
successfully fought a televi­
sion blackout of the Orange 
Bowl, has filed suit charging 
that failure to let the National 
Football League game to be 
shown in Miami wou’d b° a 
violation of the Sherman An­
ti-Trust Act.

City Defeats 
United 4-1

1, and now has 33 points to 35 
for Leeds.

Tottenham Hotspur was 
joined by Chelsea in third 
place with 27 points each. The 
Spurs lot 3-1, to West Brom­
wich Albion, while Chelsea 
play a 1-1 tie at Nottingham 
Forest.

Joe Harper, the leading 
scorer in the First Division of 
the Scottish League, netted 
the goal that gave Aberdeen 
a 1-0 upset victory over Glas­
gow Celtic.

Harper’s goal was his 20th 
this season and lifted Aber­
deen into a 1-Doint lead over 
Celtic in the Scottish League.

Chicago’s First 
Pop Festival

Chicago’s first Pop Festival 
will be a co-feature of the Mod 
World Expo ’71 with its hun­
dreds of exhibit booths and 
other attractions Dec. 31 thru 
Jan. 3 at International Amphi­
theatre, 43rd and Halsted Sts.

Already signed for the ex­
citing stage shows, with more 
to come, are Canned Heat, The 
Byrds. Buddy Miles, Wilder­
ness Road, Lee Michaels, 
Crow, Sugar Loaf, Mason 
Proffitt, Gypsy, The Illustra­
tion. Elephants’ Memory, Se- 
gal-Schwall and Mclan-For- 
rest Stage Group.

Joe Vecchio, who is as­
sembling the stage show for 
A.M.S. Productions, says the 
groups range from 3 to 21 per­
sons, and that Elephant s’ 
Memory did much of the 
soundtrack for the hit movie, 
“Midnight Cowboy.”

The Expo will have dis­
plays and exhibits from all 
parts of the world with, items 
of interest to young people. 
More than 75 categories, from 
cars to guitars, are represent­
ed.

A Flea Market. karate ex­
hibitions, W. C. Fields movies 
and other attnrctions will be 
provided to keep show visitors 
oecu-tod every minute they 
are in the Amphitheatre.

Fours will be from noon to 
mi^ni^'t tue first th"ee days 
and r^on to 10 n.m.. the clos­
ing S”^day. A”.S. Produc­
tions, w o p1 -n -ge Chicago’s 
annual Cy^e-P.ama, have of­
fices at 7032 W. Belmont Ave.

Kronika z Bridgeport!!
Z Rewii Młodzieży Okr. 12 ZNP — Kronika 

Żałobna. — Wybory Zarządów w Towa­
rzystwach. — Instalacje, Posiedzenia Oraz 
Zabawy Sylwestrowe

Northwest Side 
Summit Meeting 

On Panic Peddling
On Wednesday, December 

16, 7:30 p.m., at Our Lady of 
the Angels Parish Center, 816 
N. Hamlin Ave., a summit 
meeeting to deal with the 
problems of panic peddling 
and stabilizing the area. At 
this time a “Northwest Side 
Plan”.will be presented to the 
people. All northwest side 
residents are asked to attend. 
. . . Special guests will be 
present.

Boost For Blanda
George Blanda, Oakland 

Raiders quarterback, will be 
honored as Chicago’s Athlete 
of the Year at the sixth an- 
nula Red Cloud Athletic Club 
sports dinner Monday, Feb. 1 
in McCormick Place.

This will be the second time 
the Red Clouds have honored 
the resident of LaGrange 
Park. Three years ago, George 
was presented with the 
group’s “First American 
Award” for his contributions 
to the improvement of life 
among Indian youth. Blanda 
has been a member of the Red 
Cloud Athletic Club, which 
maintains the athletic pro­
gram of the Holy Rosary Mis­
sion School on the Sioux res­
ervation in Pine Ridge, S.D., 
since the group was founded 
six years ago.

Lagoon Ice 
Peril Told

All parents have been urged 
to warn their children against 
playing on icy park lagoons 
and the lakefront by Daniel J. 
Shannon, president of the Chi­
cago Park District.

Warning signs and sound 
tapes in both English and 
Spanish have been posted and 
installed at all major park 
district lagoons.

Schools, churches and parks 
have been supplied with safe­
ty posters and directions to 
follow in case someone falls 
through thin ice.

NBA Star Choices
New York (UPI) — Bob 

Pettit, Dolph Schayes, Paul 
Arizin and Joe Fulks were the 
first four players named to 
the National Basketball Asso­
ciation’s, Silver Anniversary 
team, Commissioner Walter 
Kennedy announced recently.

The 10-man team—with the 
remaining six to be announced 
—was selected by players who 
have achieved NBA All-Star 
status since the league was 
founded in 1946.

Pettit was an NBA first- 
team All-Star 10 times while 
with the Milwaukee and St. 
Louis Hawks. Schayes was an 
11-time All-Star in his 16 
years with the Syracuse Na­
tionals and Philadelphia 
76ers.

Olympian Stricken
Rottach-Egern, West Ger­

many (UPI) — Lillian Board, 
the cancer - stricken British 
Olympic track star, was in 
critical condition Sunday in 
a Bavarian Hospital on her 
22 birthday.

Dr. Josef Issels, her physi­
cian said: “It looks very, very 
bad.”

Rewia Młodzieży Okr. 12 odbyła 
w niedzielę, 6 grudnia, w sali 
Cieero Society w Cicero, 111. Sala 
wypełniona była po brzegi naszy­
mi Związkowcami, rodzinami, i 
krewnymi, którzy przyjechali na­
wet z daleka aby swoje pociechy 
zobaczyć w programie tanecznym 
czy muzycznym. W czasie wystę­
pów zauważyć było można wiele 
doskonałych talentów. Młodzież 
starała się swoje numery wysta­
wić jak najlepiej.

Młodzież z Gminy 80 ZNP pre­
zentowała się pięknie jak również 
i młodzież z Gminy 39 ZNP. Pięk­
ne tańce, deklamacje, śpiewy, róż­
ne gry przedstawiały się bardzo 
dobrze.

Chester J. Bartosik Nie Żyje
Dnia 6-go grudnia, zmarł ś.p. 

Chester J. Bartosik, syn znanej 
rodziny Franciszka i Marty Bar­
tosik. Mieszkał on w Dzielnicy 
Bridgeport.

Pogrzeb przedwcześnie zmarłe­
go ś.p. Chestera J. Bartosika odbył 
się 10 grudnia, z kościoła NMP 
Nieust. Pomocy, gdzie o godz. 10 
rano została odprawiona Msza św. 
żałobna za spokój Jego duszy.

Po ceremoniach liturgicznych, 
orszak żałobny wyruszył w stro­
nę cmentarza Zmartwychwstania 
Pańskiego,' gdzie na wieczny spo­
czynek zwłoki złożono na parceli 
rodzinnej.

W nieutulonym żalu pozostali: 
Marianna z domu Myślińska, żo­
na; Franciszek i Marta, rodzice; 
Zofia Romaniak i Irena Kliksza, 
siostry; Fronciszek Romaniak, 
Piotr Kliksza i Nick Myśliński, 
szwagrowie; Zofia Myślińska i 
Jesse, zięć, szwagierkl oraz sios­
trzenice i siostrzeńcy oraz liczna 
dalsza rodzina, przyjaciele i zna­
jomi. — Cześć Jego pamięci!

Ważne Dla Członków 
Towarzystwa Grunwald

Zarząd Tow. Zwycięstwo pod 
Grunwaldem, Grupa 1104 ZNP, 
przypomina wszystkim członkom, 
iż posiedzenie przedroczne i zara­
zem wyborcze odbędzie się w nie­
dzielę, 20 grudnia, w sali parafial­
nej św. Barbary, początek o godz. 
2ej po południu. Po załatwieniu 
wszystkich spraw wybrany zosta­
nie nowy zarząd na rok 191-szy.

Posiedzenie to jest bardzo waż­
ne, gdyż nie tylko, że się odbędą 
wybory ale i uchwalenie kierun­
ku pracy naszego Towarzystwa.— 
Jan Bandur, prezes; Jan Piątkie- 
wicz, sekr. prot.
Ćwiczenia Młodzieży Sokolej

Przypomina się rodzicom, iż 
ćwiczenia dziatwy i młodzieży 
Tow. Sokół Polski Gniazdo 3-cie 
odbywają się w każdy wtorek w 
sali im. A. Mickiewicza, 3310 So. 
Morgan ul., od 6 do 9-ej wieczo­
rem.

Na ćwiczenia można się zapi­
sać na każdej lekcji we wtorki.

Z Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej Grupa 1824 ZNP

W ubiegłą niedzielę, 13 grudnia

SALA 
DO WYNAJĘCIA 

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK.
Zarządczyni 

Tel. FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

Tow. Synowie Ziemi Polskiej Gru­
pa 1824 ZNP odbyło swoje przed­
roczne posiedzenie, na którym za­
łatwiono wszystkie sprawy i wy­
brano nowy zarząd na rok 1971, 
Do nowego zarządu wchodzą: Wł. 
Tomaszewski, prezes; Waler i a 
Ostrowska, wiceprezeska; Jan Le­
wicki, wiceprezes; Zofia Tor, sekr. 
prot.; Aurelia Frenzel, sekr. fin.; 
Marian Grabowski, skarbnik; P. 
Figura, marszałek i chorąży.

Do rady gospodarczej wchodzą: 
Agnieszka Bednarkiewicz i Tepel. 
Delegaci do Gminy wybrani zo­
staną na rocznym posiedzeniu a 
także delegaci do Kongresu PA i 
Centrali oraz Biblioteki.

Instalacja nowo wybranego za­
rządu odbędzie się zaraz po po­
siedzeniu rocznym, w drugą nie­
dzielę stycznia. Prosimy sobie za­
pamiętać datę i być obecnym na 
Instalacyjnym zebraniu.

Uwaga Delegaci Do Gm. 80 ZNP
Ze względu na to, iż Boże Na- 

erodzenie w tym roku przypada 
w datę' naszego posiedzenia, — 
posiedzenia w grudniu nie będzie, 
a następne zebranie dla delegacji 
Gminy 80-ej odbędzie się w osta­
tni piątek stycznia.

Będzie to roczne i wyborcze za­
razem posiedzenie, na którym de­
legaci złożą mandaty i wybiorą 
nowy zarząd na rok 1971. Będzie 
to zarazem i instalacyjne posie­
dzenie, więc prosimy mieć to w 
pamięci! — Wł. Tomaszewski, pre­
zes; Kaz. Frenzel, sekr. prot.

Uwaga Sekretarze Towarzystw
Po każdym przedrocznym po­

siedzeniu, na którym wybrany zo­
stał nowy zarząd, sekretarze To­
warzystw proszeni są o przysłanie 
listy wybranych urzędników na 
adres następujący: Wł. Tomaszew­
ski, 2906 So. Archer Ave., Chi­
cago, 111. 60608. Kto przeprowadzał 
wybory i kiedy odbędzie się In­
stalacja, wszystko to będzie po­
dane w Kronice z Bridgeportu 
bez kosztów dla Towarzystwa.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Wolność Ojczyzny, Grupa 

1574 ZNP ma swe posiedzenie wy­
borcze w piątek, 18 grudnia, w 
sali parafialnej Dobrego Pasterza 
pnr 2719 So. Kolin Ave. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem. Są waż­
ne sprawy do załatwienia oraz 
wybór nowej administracji. — Bo­
lesław Studziński, prezes; Ray­
mond .Wojtowicz, sekr. fin.

Tow. Jedność, Grupa 77 ZNP 
odbędzie swe wyborcze posiedze­
nie w niedzielę, 20 grudnia, w 
sali Marshall Square pnr 3111 W. 
Cermak Road. Początek o godz. 
2ej po południu. Prosimy członków 
o punktualne przybycie. — Wła­
dysław Spadłowski, prezes; Ed­
ward Andrzejewski, sekr. fin.

Tow. Nowa Polska, Grupa 736 
ZNP ma swe roczne posiedzenie 
w niedzielę, 20go grudnia, w sali 
Białka, przy 25-ej i Rockwell ul., 
o godzinie 2ej po południu. Prosi­
my członków o punktualne przy­
bycie, ponieważ są ważne sprawy 
do załatwienia oraz wybór nowe­
go zarządu. 4- Józef H. Gajda, pre­
zes; Edward Lewandowski, sekr, 
fin.

Tow. Kosynierów Polskich, Gr. 
1405 ZNP odbędzie swe wyborcze 
posiedzenie w niedzielę, 20 gru­
dnia, w sali Klimek pnr 2421 So. 
Troy ul. Początek o godzinie 2ej 
po południu. Są ważne sprawy do 
załatwienia. — Jan Juszczyk, pre­
zes; Władysław Bogdan, sekr. fin.

History-makers in south Carolina 
during the 1707-1720 period have niches 

in galleries of art as subjects of portraits by 
Henrietta Johnston, first American pastellist. 
A waxwork of classic merit, by Patience 
Lovell Wright of New Jersey, has been en­
shrined in Westminster Abbey nearly 200 
years. Women contributed importantly to ad­
vancement of fine arts in 18th and 19th 
centuries, as painters, sculptors, illustrators,

Mary Cassatt. Richard Merrill noted in Man­
kind, “No artist has ever so graphically 
painted the relation of mother and child 
with such tender inventiveness.” However, 
she was not a mother.

L—

wood-carvers, etchers, cameo-cutters, en­
gravers, embroiderers, landscape architects, 
water-colorists — usually without encourag­
ing recognition of genius or high talents 
from contemporary media dominated by 
men. When individuals were induced to col­
laborate with men on an artistic creation, 
the latter naturally monopolized the credit.

John James Audubon did so. Precise back­
ground detail—landscapes, seascapes, trees, 
shrubs, flowers, exquisite colorings—in sub­
stantial numbers of Audubon bird and ani­
mal prints were the literal handiwork of 
Maria Martin. Audubon was never a bota­
nist; Miss Martin was.

It remained for French to discover Mary 
Cassatt of Philadelphia, a painter since 
seventeen, as one of the great Impressionists. 
However, not readily even there, by men. A 
master Impressionist, Edgar Degas, re­
marked privately he could not have admit­
ted that a woman could draw as well. Mary 
Cassatt's first “one-man” show in the U.S. 
followed exhibitions nine successive years 
at principal Parisian salons. Then she was 
commissioned to do a large mural for the 
Columbian Exhibition’s Woman's Building, 
the latter a master architectural work of 
Sophia G. Hayden.

Cecilia Beaux, also of Philadelphia, and 
Georgia O’Keeffe, of Sun Prairie, Wis., were 
similarly to earn acknowledgement as being 
in the first rank of American art as painters. 
Attention, was earned as sculptors by Vinnie 
Ream Hoxie, also of Wisconsin, whose Lin­
coln is in the National Capital; Louisa Lan­
der, Anna Whitney, the Negro Edmonia 
Lewis, and preeminently, Anna Hyatt Hunt­
ington. The Legion of Honor was awarded 
Mrs. Huntington for her Joan of Arc at 
Blois. Next: Jane Addams

L '■>>
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DZIAŁ
KOBIET

Długa kamizelka, orlon w połączeniu z mohair, 
biało - granatowa.

Wzorem ubiegłych lat, przy­
pominamy amatorom “żywych 
prezentów”, aby nie kupowali 
piesków, kotków, ptaszków 
itp., jeżeli nie wiedzą, że taki 
prezent zostanie chętnie przy­
jęty. Po każdych świętach 
mnóstwo darowanych zwie­
rzątek wyrzuca się z domów, 
inne, zwłaszcza tam gdzie są 
małe dzieci, nie nauczone 
przez rodziców jak trzeba 
zwierzęta traktować, są skale­
czone i także przeznaczone na 
zagładę.

Każdego roku, przed świę­
tami, Towarzystwo Opieki nad

Zwierzętami zwraca się z po­
dobną prośbą do ludzi dobrej 
woli, którzy, sami lubiąc zwie­
rzęta, nie pomyślą o tym, iż 
ktoś inny może świadomie lub 
nieświadomie zrobić im krzy­
wdę.

“Żywy prezent” nadaje się 
tylko dla takiej osoby czy 
osób, które lubią zwierzęta, 
mają czas i warunki do pilno­
wania i karmienia. Niepożą­
dany prezent tego rodzaju jest 
rozczarowaniem i kłopotem 
dla obdarowanego i wielką 
krzywdą <dla zwierzątka.

Tradycyjne Potrawy
Wigilijne (II)

STRUCLA Z MAKIEM
Do tradycyjnych ciast, jakie 

podawane są na deser po wie­
czerzy wigilijnej i później, w 
czasie świąt, należy strucla z 
makiem. Boże Narodzenie bez 
strucli to tak, jak Wielkanoc 
bez mazurków. Przyrządzenie 
zajmuje wiele czasu, ale dla 
dobrej gospodyni nie ma nic 
trudnego. Nadzienie z maku, 
gotowe w puszkach, można 
kupić w każdym większym 
sklepie z artykułami żywno­
ściowymi, przyrządzone jed­
nak w domu jest o wiele 
smaczniejsze, więc dla chęt­
nych podaj emy przepis:

Ciasto: 1 funt mąki, 3-4 un­
cje drożdży, 1 filiżanka mle­
ka, 4 żółtka, 1/4 funta to­
pionego i ostudzonego masła, 
odrobina soli, 1 filiżanka cu­
kru, skórka z utartej cy­
tryny.
Rozrobić filiżankę mąki z 

letnim mlekiem, dodać roz­
puszczone w mleku drożdże, 
wymieszać, postawić do wy­
rośnięcia. W międzyczasie roz­
topić i ostudzić masło, utrzeć 
żółtka z cukrem i skórką cy­
trynową. Gdy ciasto podrośnie, 
dodać masło, żółtka, resztę 
mąki i mleka, wyrabiać tak 
długo aż ciasto będzie odsta- 
wało od ręki (gdyby ciasto 
było za gęste, dodać trochę 
więcej mleka). Przykryć mi­
skę z ciastem ręcznikiem i po­
stawić w ciepłym miejscu do 
wyrośnięcia na 1—1% godzi­
ny.

Nadzienie z maku: 1 funt 
maku, 2 filiżanki mleka, 2 
całe jaja, 1/4 funta masła 
nietopionego, 1/2 filiżanki 
cukru, 1/2 filiżanki rodzyn­
ków, 1/4 filiżanki obranych 
usaekanych migdałów, sma­
żona skórka pomarańczowa 
drobno pokrajana, 1/2 fili­
żanki miodu (honey).
Sparzyć mak wrzącym mle­

kiem, pozostawić na 12 godzin 
(najlepiej na noc). Następnego 
dnia wycisnąć i 2-3 razy prze­
kręcić przez maszynkę, po­
czym utrzeć w misce, dodając 
cukier, jaja, masło, miód, mig­
dały i skórkę pomarańczową. 
Ciasto wałkujemy na stolnicy 
na grubość 1/2 cala, smaru­
jemy roztopionym masłem 
(aby nie było zakalca), roz- 
smarowujemy nadzienie i zwi­
jamy ciasto w rulon, układamy 
na blachach by jeszcze pod­
rosło (1/2 godziny), a przed 
wstawieniem do pieca smaru­
jemy jajkiem. Czas pieczenia, 
w średnio gorącym piecu (350- 
375’) — 1 godzina.

KLUSKI Z MAKIEM
Do tradycyjnych potraw wi­

gilijnych należą kluski z ma­

kiem. Klusek obecnie nie robi 
się w domu, gdyż mamy na 
rynku wielką rozmaitość fa­
brycznych, wszelkiego rodzaju 
klusek, podaj emy więc prze­
pis na mak.

1 funt maku, szklanka cu­
kru, szklanka słodkiej śmitan- 
ki (cream) kilka gorzkich mig­
dałów. Sparzyć mak 2 szklan­
kami wrzącej wody i pozosta­
wić na całą noc. Po odcedze- 
niu przekręcić dwa razy przez 
maszynkę, wymieszać z cuk­
rem, śmietanką i migdałami. 
Ugotować kluski w lekko oso- 
lonej wodzie, odcedzić, a gdy 
wystygną wymieszać z masą 
makową. Do maku, zamiast 
cukru, można dodać miodu 
(honey), 1 szklankę.

KOMPOT
Kompot z suszonych owo­

ców jest także daniem trady­
cyjnym. Suszone śliwki, mo­
rele, jabłka i gruszki (najle­
piej kupić paczkę mieszanych 
owoców). Na 1-funtową pacz­
kę dajemy 1/2 do 3/4 filiżanki 
cukru i skórkę z cytryny, lub 
pół laseczki cynamonu. Namo­
czyć owoce w zimnej wodzie 
na 2-3 godziny, gotować na 
wolnym ogniu, z cukrem, aż 
będą miękkie.

Żurawiny
Zwyczaj gotowania żurawin 

datuje się dopiero od 1800 ro­
ku, a rozpoczęto go w Nowej 
Anglii. Znano żurawiny i 
przedtem, ale ponieważ cierpki 
owoc pochłania, przy gotowa­
niu, dużą ilość cukru, miesz­
kańcy nie mogli sobie na to 
pozwolić, gdyż cukier; zanim 
zaczęto go produkować na 
większą skalę w Louisianie, w 
1796 r., należał do rzadkich i 
b drogich produktów.

1 Żakiet z brązowych nurków 
I (mink), kapturek z tego sa­
mego futra.
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Marek Sadzewicz

Warszawa - Miasto
Malowniczych Osiedli

Warszawa, jak wiadomo, 
składa się z siedmiu dzielnic: 
Śródmieście, Żoliborz, Wola, 
Ochota, Mokotów, Praga Pół­
noc i Praga Południe. A każda 
dzielnica z osiedli których 
nazwy są niemniej malowni­
cze. Nikt ich bowiem nie wy­
myślał, ani nie zastępował nu­
merami. Są to zwykle nazwy 
dawnych wsi, pochłoniętych 
przez miasto. Dzielnica bierze 
swoje miano od jednej z nich. 
Mokotów, to nie tylko Moko­
tów, ale i Wierzbno, Służe­
wiec, Służew, Pyry, Dąbrów­
ka i wiele innych wśród nich 
również Wilanów ze swoim 
kompleksem pałacowym.

Niejedno z osiedli zachowa­
ło jakiś obiekt pamiątkowy, 
który by można nazwać jego 
znakiem. Niekiedy, to bardzo 
skromna rzecz, jak na przy­
kład Chrzanów (w dzielnicy 
Wola) chlubi się starą karcz­
mą, w której rzekomo miał 
popasać Napoleon. Obecinie 
w tej karczmie mieści się o- 
siedlowy dom kultury. W Wo­
li właściwej oglądamy stary 
kościółek św. Wawrzyńca, o- 
toczony, jak to dawniej bywa­
ło, cmentarzem grzebalnym. 
Całość kościół i cmentarz 
znajdują się wewnątrz wałów 
dawnej 'reduty wojskowej. 
Walczył tu i zginął gen. So­
wiński w 1831 r. Obok grobów 
jego żołnierzy wyrosły groby 
obrońców poległych w 1939 r. 
oraz ludności Woli pomordo­
wanej przez hitlerowców w 
1944 r. W kościele Bernardy­
nów na Czerniakowie prze­
chowały się autentyczne fres­
ki sprzed 300 lat. Kościółek 
ten bowiem zbiegiem okolicz­
ności nie został spalony. No, 
a sąsiedni Wilanów, to pełna 
uroku letnia siedziba króla 
Jana III Sobieskiego wraz z 
parkiem, jednym z piękniej­
szych w Europie.

Tu jednak wkroczyliśmy w 
wielkie zabytki, ogólnie zna­
ne, którymi szczyci się nie 
tylko miasto, ale i naród, ta­
kie jak zespół zabytkowy Sta­
rego Miasta, poszczególne pa­
łace i kościoły...

Idzie mi tu raczej o drobne 
lokalne pamiątki wyróżniają­
ce zakątki miasta, indywidu­
alizujące je, sprawiające więk­
sze przywiązanie mieszkań- 
cć • ' własnego osiedla. Moż- 
n lówić również o miej- 
st ..raceń Polaków pod- 
cz . .upacji i miejscach walk 
uświęconych krwią, obecnie 
wyróżnionych pomniczkami, 
nad którymi pieczę sprawuje 
młodzież szkolna i harcerska. 
Niekiedy pamiątkami wyróż­
niającymi krajobraz osiedla 
są prostu polne krzyże i kap­
liczki, które znalazły się w 
środku miasta i swoim skrom­
nym, sielskim wyglądem 
przypominają odległe czasy 
kiedy tu była cicha wieś, sło­
miane strzechy, łąki i las.

W podziale osiedlowym 
miasta jest duży sens społecz­
ny. Człowiek w wielkim mieś­
cie gubi się, staje się drobiną, 
traci własny sens. Osiedle 
przywraca mu poczucie włas­
nego znaczenia, sprawia, że 
czuje się kimś określonym, 
że ma miejsce w społeczności. 
Zawsze będzie mógł, jeśli ze-

Pocztowe Znaczki 
Świąteczne

Specjalnie wydane przez De­
partament Pocztowy znaczki 
świąteczne po 6 centów, nigdy 
nie stracą na swej wartości, 
jak oświadczył przedstawiciel 
departamentu.

Oświadczenie to ogłosił on 
wobec pogłosek, iż znaczki te 
są ważne tylko do 31 stycznia. 
Istotnie prawdą jest, iż po tej 
dacie znaczki te wychodzą z 
użvcia, ale będzie je można 

chce, powędrować do śród­
mieścia, gdzie zobaczy impo­
nujące gmachy, wejdzie po 
zakupy do wielkich magazy­
nów, odwiedzi wybrany teatr, 
zgubi się wśród nieznajome­
go tłumu w obcej kawiarni. 
Zawsze jednak czeka go po­
wrót „do domu”.

Poszczególne osiedla w War­
szawie kształtują się jako nie­
wielkie, prawie samowystar­
czalne w całości. Zawsze i z 
reguły mają własne szkoły 
podstawowe, również zwykle 
technikum bądź liceum, poza 
tym przedszkola, ogródki jor­
danowskie, place sportowe, 
ślizgawki, boiska, tak że młod­
sze pokolenie może zamknąć 
całkowicie własną egzystencję 
w granicach osiedla, chyba, że 
podąża do szkół specjalistycz­
nych gdzieś dalej. To też mło­
dzież okazuje się najgorętszy­
mi patriotami osiedli i dziel­
nic. Jej rodzice w większości 
przybyli z daleka i wielu z 
nich zostawiło serce w jakiejś 
wsi, czy mieście. Młodzi uro­
dzili się tutaj i tu się wycho­
wali. Jeśli ze starego pokole­
nia wśród mieszkańców War­
szawy można było wyliczyć 
zaledwie 20 procent rdzen­
nych warszawiaków, to w cią­
gu 25 lat wzrosły następne 
pokolenia, związane nie tylko 
z Warszawą, ale z Warszawą 
współczesną, nie tylko z War­
szawą jako całością, ale jesz­
cze z jej określonym, konkret­
nym zakątkiem.

Konkursy organizowane w 
szkołach na temat historii, te­
raźniejszości i przyszłości wła­
snej dzielnicy dały rewelacyj­
ne wyniki. Były świadectwem 
głębokiego zainteresowania 
młodzieży dzielnicą, jej histo­
rią, stanem obecnym i per­
spektywami w przyszłości. 
Młodzież opiekuje się miej­
scami uświęconymi krwią, 
zdobi je kwiatami i zniczami, 
oraz organizuje spotkania z 
żyjącymi uczestnikami hero­
icznej przeszłości. Jej pracy 
pełnej zapału i młodej incja- 
tywie — muzea zawdzięczają 
wiele pamiątek wygrzebanych 
przez małych miłośników his­
torii.

Przy takim żałożeniu zada­
niem urbanistów jest projek­
towanie osiedli w ten sposób, 
żeby mieszkaniec mógł tutaj 
zaspokoić codzienne potrzeby. 
Nie zawsze ten program moż­
na uznać za zrealizowany w 
całości, nieraz trzeba czekać 
dość długo, zanim wszystko 
co zaprojektowano stanie się 
rzeczywistością. Można jednak 
już dziś zaryzykować twier­
dzenie, że każde osiedle ma 
własną sieć sklepów i rze­
mieślniczych punktów usłu­
gowych, coraz częściej też 
jadłodajnie, bary szybkiej ob­
sługi. Jeśli ktoś zechce kupić 
samochód, a nawet telewizor, 
to nie zawsze znajdzie go w 
sklepie osiedlowym. Nato­
miast produkty spożywcze, a 
także drobiazgi domowe, rów­
nież książki może kupić na 
miejscu. Dość często w grani­
cach osiedla znajduje się czy­
telnia czasopism z lokalem 
klubowym i kawiarnią, nie 
mówiąc już o aptece i biblio­
tece książek, organizującej 
własne życie kulturalne. Nie­
kiedy osiedle staje się bowiem 
ośrodkiem oryginalnej inicja­
tywy . kulturalnej: powstaje 
zespół muzyczny, czy piosen­
karski, kabaret literacki, a w 
bardziej oddalonych od śród­
mieścia i pozbawianych moż­
ności korzystania z teatru w 
osiedlach — nawet własny 
teatr.

Tak więc Warszawa jest ca­
łością, organizmem jednoli­
tym, ale wcale nie jednorod­
nym, nawet w zewnętrznym 
Wyglądzie. Poszczególne o- 
śiedla różnią się od siebie 
kształtem oraz skalą budow­
nictwa, w zależności od my­
śli architekta oraz od czasu w

wymienić w urzędach poczto­
wych na normalne znaczki. — 
Skorzystać na tych znaczkach 
świątecznych mogą filateliści, 
gdyż liczba wydanych tych, 
znaczków jest niska i mają [jakim osiedle powstawało w
one być bardzo rzadkie. 1 obecnej postaci.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udanv skok.

Opowieści te naprane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej S'! 00 
Książki . *

Nie trudno jtest malować, 
gdy się nie umie. Ale gdy się 
ume ... to zupełnie inna 
sprawa. (Degas)

* * »
Mój ulubiony temat rozmo­

wy: ja sam!
(James Boswell)

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz z nalezytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

zicsi^ć Opowieści

NAGRODY dla najlepszych aktorów roku, którzy 
stworzyli charakterystyczne postacie, Hollywood Wom­
en’s Press Club przyznał Robertowi Young i Carol Bur­
nett (na zdjęciu). Nagrodą są złote jabłka. Robert Young 
został uznany za aktora roku razem z Jamesem Stewart. 
Kwaśne Jabłko dla najgorszej aktorki roku przyznano 
Jane Fonda. ,

Wznowienie Śledztwa CAwśnie 
Zabicia Weterana Przez Policję

Pani Daphne Gawlińska z 
pnr. 262 Merrill ate., Calumet 
City, matka zabitego przez po­
licję syna, weterana wojny 
Wietnamskiej uzyskała wzno­
wienie pełnego: śledztwa odno­
śnie okoliczności, w jakich jej 
syn padł od kuli policjanta. 
Pełne śledztwo zostaje dziś o- 
twarte w biurze stąn. proku­
ratora Edwarda V. Hanra­
han. Syn pani Gawlińskiej, 23 
letni Stanley odbył służbę i 
kampanię w wojnie wietnam­
skiej i był odznaczony meda­
lem Srebrnej Gwiazdy.

Charles Ward, szef śledz­
twa u stanowego prokuratora 
oświadczył, iż dziś zostaną 
przeprowadzone zeznania po­
licjantów do uzu pełnienia 
szczegółów odnośnie oświad­
czenia wydanego przez koro- 
nera.

Ward powiedział również, 
iż pani Gawlińska wnosi do 
ewidencj i kulę znalezioną 
przez kolegów jej syna, w au­
cie syna. Auto, którym syn 
jechał ma widoczny otwób w 
lewych drzwiach. Policja 
przyznała, iż oddany został 
tylko jeden strzał i że niepadł 
on w czasie pościgu. Ward po­
wiedział również, iż jeśli teo­
ria odnośnie tej kuli będzie 
mogła być sprawdzona przez 
laboratorium oddziału krymi­
nalnego Chic. Policji, będzie 
się on starał porównać tę kulę 
z rewolwerem policjanta.

Pani Gawlińska oświadczy­
ła, iż gotowa jest udzielić ze­
zwolenia na dokonanie ekshu­
macji zwłok jej syna. Wypa­
dek zastrzelenia jej syna nrał 
miejsce dnia 23 października, 
na terenie zalesionym w Ca­
lumet. Syn jej Stanley, który 
mieszkał pnr. 862 Wentworth 
ave., w Calumet C‘tv, bv} żo­

naty i zostawił jedno dziecko. 
Był on ścigany przez dwóch 
policjantów jadących autem 
nieoznaczonym jako policyjne 
i które nie miało ani sygnału 
świetlnego ani syreny policyj­
nej ani reflektora.

Gawliński Stanley, po zja­
wieniu się auta policyjnego 
natychmiast się zatrzymał. — 
Richard E. Cramer, który był 
policjantem na pewną część 
czasu, oddał tylko jeden strzał 
do Gawlińskiego. Policjant 
ten zeznał, iż Gawliński wy­
jął bagnet przeciw niemu i 
wówczas Cramer strzelił w 
głowę Gawlińskiego, zabijając 
go na miejscu. Pani Gawliń­
ska utrzymuje teraz, iż jej 
syn nie wiedział, iż ma przed 
sobą prawdziwych policjan­
tów gdyż auto było nieznaczo- 
ne.

Zwłoki Gawlińskiego zabra­
ne zostały do szpitala St. Mar­
garet w Hammond, Ind. Do­
chodzenia prowadzone przez 
koronera pow. Lake, dra A. 
Willardo określiły, iż śmierć 
Gawlińskiego nastąpiła w far­
mie usprawiedliwionej. Auto­
psji zwłok nie przeprowadzo­
no.

Prolog po tragicznej śmier­
ci Strzelca morskiego Stanleya 
Gawlińskiego rozpoczął się 
przeddzień, 22 października, 
kiedy to posprzeczał się on z 
żoną Lindą w domu. Gawliń­
ski potem pojechał do kolegi 
Rolanda Ritz i obaj wypili w 
barze Calumet City 4 lub 5 
piw. Ale Gawliński nie był pi­
jany, — jak' stwierdził Ritz. 
Później widziano jak Gawliń­
ski ścigany przez jakieś auto 
szybko przejeżdżał przez miej­
scowość, jak się okazało, był 
on ścigany przez policjanta 
‘‘part time” Cramera i patro­
lowego Terrv Nagi.

W Washingtonie
William Scranton, przewo­

dniczący prezydenckiej komi­
sji dla badania przyczyn roz­
ruchów studenckich na uni­
wersytetach doszedł da prze­
konania, że w nadchodzącym 
roku szkolnym nie będzie żad­
nych większych rozruchów na 
a m e r y kańskich uniwersyte­
tach. Powód: “Studenci zdali 
sobie snrawę z niebezpieczeń­
stwa używania siły i gwałtu.

«

SMCG TEŻ“POŻYTECZNY”. 
— Mayor Los Angeles Sam 
Yorty (na zdjęciu) prezen­
tuje pierścionek, którego ocz­
ko zostało wykonane pod du­
żym ciśnieniem ze . . . “smo­
gu”. Do produkcji “szlachet­
nego kamienia ’> która miała 
miejsce w szpitalu Queen of 
the Valley, użyto 5,0C0 cen­
tymetrów szeócwnnych wę­
glowodoru, znajdującego się 
w zar ’'-zys-czonym ’ ;w:e- 
trzu. K?rr’"ń ra ” dobno 
piękny, m.e.Jący się złoty 
kolor. 

Mówi Się, Że...
Zdaje mi się, że większość 
studentów jest obecnie prze­
rażona metoda gwałtu.* * * *

Czarne Pantery mają takie 
trudności finansowe, że obec­
nie zdecydowały ubiegać się o 
pieniądze od “białych”. Ilość 
członków podobno znacznie — 
zmalała, konta bankowe stop­
niały i uzyskanie zgłoszeń na 
dobrze płatne przemówienia 
publiczne “leader’ow” jest 
bardzo trudne. Aby zaoszczę­
dzić niknące fundusze organi­
zacyjne, Pantery noszą sie z 
zamiarem zredukowania obię- 
tości wydawanego tygodnika 
politycznego.* * *

Senator McCarthy, który o- 
nuszcza Senat pod koniec bie­
żącej sesji, coraz częściej i 
otwarciej mówi swoim blis­
kim znajomym o “ostatecz­
nych zamiarach” politycznej 
kamnanii w prezydenckich 
primaries, rozpoczynając od 
New Hamr»«h:,'e.* * *

Marynarka Stanów Zjedno­
czonych przeprowadza obec­
nie doświadczenia z użyciem 
snecialnego gatunku stab o 
wielkiej rozciągliwości do bu­
dowy łodzi podwadnych. Jeże­
li te eksnervmentv okażą sie 
nozvtvwne, może to oznaczać 
da’eko idaca zmianę w poten­
cjale mditarnym łodzi pod­
wodnych. Obecnie, najnowo- 
cześnieisze nuklearne łodz’e 
nodwedne nie rnege ww 
sie głębiej niż 1.500 — 2 000 
stón. TJżvc’’e nowai stQ1i do 
konstrukcji mo4e nozwob.ć lo­
dzoną nod'”:o',r,,rm ne onero- 
W?’'1’’0 w o-’C’ °nh T'p’"'!-. 
ż°i 5 n00 sl 'n. co s^owo^uje. 
iż będą one i
nie narażone na kontratak 
nrzec'wnika.

Pogłoski o Bombie w Hotelu 
w Którym Zatrzymał Się Agnew

W i c e p r e z. Spiro Agnew 
przybył w poniedziałek pod 
wieczór do rejonu Chicago i 
stał w Marriott Motor Hotelu, 
w którym za swej wizyty w 
tym roku zatrzymał się i prez. 
Nixon. Wczoraj nad ranem po­
licja z Park Ridge zawiadomi­
ła agentów bezpieczeństwa 
przy wiceprez. Agnew o 
otrzymaniu tajemniczego za­
wiadomienia tele fonicznego, 
iż za 12 minut w hotelu tym 
ma nastąpić eksplozja podło­
żonej bomby. Agenci natych­
miast przeszukali całe czwar­
te piętro hotelu Marriott. Nie 
jest wiadomem, czy znaleźli 
oni jaką bombę czy nie.

W okresie, kiedy w tym ro­
ku prez. Nixon przejeżdżał do 
Chicago i zatrzymał się w 
tymże hotelu, również policja 
otrzymała pogróżki o podłożo­
nej bombie, ale jej nie znale­
ziono.

Wiceprez. Agnew zapytany 
przez przedstawicieli prasy na 
temat mianowania przez prez. 
Nixona, byłego gubernatora 
stanu Teksas Johna B. Con­
nally na’ sekretarza skarbu, 
odpowiedział, iż Stany Zje­
dnoczone nie mogą sobie po­
zwolić na politykę z ekono­
mią. Wiceprez. Agnew przyle­
ciał na lotnisko O’Hare w po­
niedziałek w okresie dokona­
nia przez prez. Nixona miano­
wania Connallego,, który jest 
demokratą — na miejsce by­
łego bankiera z Chicago Davi­
da M. Kennedy. Kennedy od 
dnia i lutego obejmie funkcję 
ambasadora od spraw poru- 
czonych w Departamencie 
Stanu. Kennedy był swego 
czasu przewodniczącym rady 
Continental Illinois Krajowe­
go Banku i Trust Company w 
Chicago. Obecnie na swym no­
wym stanowisku skoncentro­
wać się on ma nad sprawami 
międzynarodowej polityki 
monetarnej.

Czy Filibuster 
w Senacie

W Kongresie utrzymuje się 
przekonanie, że projekt usta­
wy o handlu zagranicznym 
który przewiduje znaczne 
ograniczenia importu zostanie 
“zagadany na śmierć” w obec­
nej sesji, ale zostanie odgrza- 
ny na nowo w przyszłym ro­
ku.

Katastrofa Kolejowa 
Pod Inowrocławiem
Warszawa, (DP) — Na sta­

cji Ponętów na magistrali wę­
glowej łączącej Śląsk z por­
tami zderzyły się dwa pociągi 
towarowe. Pięciu kolejarzy 
zginęło.

Pociąg towarowy w kierun­
ku Inowrocławia zderzył się 
z wjeżdżającym na stację z 
przeciwnego kierunku pocią­
giem towarowym, — którego 
maszynista nie zatrzymał się 
mimo sygnału “stój” na se­
maforze stacyjnym.________

Wolno Pić Piwo 
w Barakach 
Wojskowych

Washington. (UPI). — Pen­
tagon wydał zarządzenie, że 
szeregowcom wolno jest pić 
piwo na terenie baraków.

Wkrótce, po rewizji regu­
laminu, szeregowcom będzie 
wolno mieć także przed łóż­
kiem dywany dla swej wygo­
dy, długości do 5 stóp,, co do­
tąd wolno było mieć tylko 
sierżantom.

T
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, siostra^ babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Leokadia Kałowska 
(z domu Drzewiecka) 
(żona śp. Tomasza) 

po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 15-go grudnia 
1970 roku, o godzinie 3:30 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 18-go grudnia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 6000 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła św. Tnręy, 
a sam'ad na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutnv obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Witold (Teodora), Tadeusz 
(Paulina), He'en a (Włady­
sław) Pcsson, Łucja (Teodor) 
Woj:as, synowie, córki, syno­
we i zięciowie; Anastazja Ko­
walska, siostra: oraz wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki; wraz z cala rodzina. i

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F.

Malec i Synowie. 
Telefon: 774-4100.

Wiceprez. Agnew podkre­
ślił, iż demokratyczni kon- 
gresmani będą przekonani o 
szczerości prezydenta Nixona, 
co do jego niechęci do uczy­
nienia z ekonomii sprawy po­
litycznej. Naturalnie Demo­
kraci również okazywali go­
towość do rozwiązania pró­
bie m ó w ekonomicznych w 
kraju, — nie mniej jak i re­
publikanie. Musimy to rozwa­
żyć, iż sprawy partyjne mu­
szą ustąpić i wszyscy Amery­
kanie chcemy dążyć razem do 
zdrowej i żywotnej Ameryki.

Msza Św. Za 
Śp. Gertrudę 

Basińską
Msza św. za spokój duszy 

ś.p. Gertrudy E. Basińskiej, 
nieodżałowanej pamięci mał­
żonki znanego działacza pat­
riotycznego Polonii i Związ­
kowego mec. Stanisława E. 
Basińskiego, odprawiona zo­
stanie w niedzielę, dnia 20-go 
grudnia, o godz. 9:15 rano w 
katedrze Wszystkich Świę­
tych pnr 2012-20 Dickens Ave. 
w Chicago.

Mszę św. żałobną odprawi 
J. Eks. Biskup Franciszek C. 
Rowiński, biskup Pol. Kato­
lickiego Kościoła Narodowe­
go, — który wygłosi również 
stosowne kazanie.

Wszystkich krewnych, przy­
jaciół i znajomych proszą o 
wzięcie udziału w tej Mszy 
św., mąż, mec. Stanisław E. 
Basiński i rodzina.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka nasza, siostra moja, te­
ściowa, babcią i prababcia na­
sza, śp.

Karolina Stypa
(z domu Grabiec) 
(żona śp. Józefa) 

(teściowa śp. Edwarda Wójcik) 
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św.. Tow. Św. Teresy 
przy par. Dobrego Pasterza, 
Tow. M. B. Ostrobramskiej 
Grupa 149 Związku Polek w 
Am., Apostolstwa Modlitwy i 
Klubu Par. Niwiska, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 15-go grudnia 
1970 roku, o godzinie 2:30 popo­
łudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 18-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., 
do kościoła Św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pęgrążeni:

Józefa, Weronika i Loretta, 
córki; Michał i Andrzej, syno­
wie; Henryk Ziomek, George 
Frye, zięciowie; Bronisława i 
Stanisława, synowe; Józef Gra­
biec, brat w Cleveland, Ohio; 
10 wnucząt, 5 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Zabita Przez Auto
23-letnia kobieta, kierow­

niczka oddziału z Illinois Bell 
Telephone Co.. Carmelita To- 
so, z pnr. 7460 W. Belmont ave 
została zabita przez auto w po­
niedziałek, w pobliżu jej do­
mu.

Przekraczała ona ulicę na­
przeciwko domu pnr 7500 W. 
Belmont ave„ kiedy uderzona 
została przez auto, którym 
kierował Charles L. Baker, z 
pnr 3247 N. Oketo. Baker ma 
się stawić do sądu od wypad­
ków dnia 22 stycznia, oskarżo­
ny o nie zachowanie pierw­
szeństwa na szosie, dla prze­
chodnia.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, ś. p.

Józef Konieczny
Członek Tow. Rycerzy św. Mi- 
cha'a Archanioła Nr. 412 Zjed. 
PRK, po długiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami, po­
żegnał się z tym światem, dnia 
14-go grudnia 1970 roku, o go­
dzinie 5:20 rano, przeżywszy lat 
88.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 17-go grudnia, 
o godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 7120 West 
Belmont Ave. do kościoła św. 
Jakuba, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Ligenza, żo­
na; Stanisław, syn; Helena, 
Emilia i Ewelina, córki; Antoni­
na, Stanisław Krzemień, Jan 
Tylka, Phillip Scardlna, syno­
wa i zięciowie; 7 wnucząt; 
Antonina Konieczny i Rozalia 
Waksmudzki, bratowe, wraz z 
całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
666-2673.

-------------i—------------ -------------------------

Wszystkim krewnym I zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dzia- 
duś nasz, śp.

Stanisław 
Dziekański

Członek Tow. Gwiazda Pol­
ski Gr. 893 ZNP, nagle poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
13-go grudnia 1970 roku, o go­
dzinie 6:30 wieczorem, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się W 
czwartek, 17-go grudnia, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 6000 N. 
Milwaukee Ave., do kościoła 
Św. Trójcy, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim smutku 
pogrążeni:

Wiktoria, żona; Bronisław 1 
Jadwiga, dzieci; Barbara, sy­
nowa: Leonard Kot, zięć; Hele­
na Szulimoska z mężem, sio­
stra; wnuczęta; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś. p.

(15, 16)

Bronisława Kowalska
(z domu Suwała) 

(żona ś. p. Wacława)
Członkini i była prezeska przez 35 lat, Związku Polek: Tow. Św. 
Walentyny Gr. 188 w Evanston, Ill.; Związku Narodowego Polskiego: 
Tow. Kazimierza Pułaskiego Gr. 952 w Evanston, Ill.i Tow. Św. 
Anny, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 14-go grudnia, 1970 roku, 
o godzinie 2:00 popołudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17-go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1555 Maple Ave., 
Evanston, Ill., do kościoła Wniebowstąpienia Pańskiego, 1208 
Ashland Ave. w Evanston, a stamątd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, Tadeusz i Irena, dzieci; Czesław Kosoielak i Ryszard 
Peach, zięciowie; Ronald Koscielak i Ryszard Peach, Jr., wnuki; 
Karyl Ney, Jorja McEwen Peach, wnuczki; 4 prawnuczki i 1 pra­
wnuczek, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Lindsey Donnellan Funeral Homes. 
1555 Maple Ave., Evanston, Ill. Telefon 869-1500.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, ś. P.

Wojciech Zelasko
(Ojciec ś. p. Jean)

po długiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem, dnia 14-go grudnia, 1970 roku, o godzinie 8:30 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17-go grudnia, o godzi­
nie 10:30 rano, z zak adu pogrzebowego, pnr. 1427 W. Chicago Ave., 
do kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (zdomu Szczerba), żona; Jan, Franciszek (Leokadia), 
Huboda i Józef (Eloise), dzieci; 6 wnucząt: Aniela Zelasko, bratowe; 
Jan (Helena) Szczerba, Nick, Michael Szczerba. Mary (Daniel) 

| Leahy, Rose Szczerba, Anna (Hank) Brandys, Stefanie (Nick) Ste- 
H finsky i śp. Józef Szczerba, szwagrowie i szwagierki; wraz z całą 
j rodziną.
| Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home.
| Telefon 666-2673.
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Polityczna 
Przyszłość Finch’a
Robert Finch, jeden z naj­

bliższych ludzi Nixona w 
Białym Domu, będzie niewąt­
pliwie grał dużą rolę w pre­
zydenckiej kampanii re-elek- 
cyjnej w 1972 roku. Miał on 
oświadczyć, iż jego plany po- 
lityczne po 1972 są nadal 
otwarte. Wśród przyjaciół 
Fincha panuje przekonanie, że 
będzie on chciał najprawdopo­
dobniej wrócić do służby pu­
blicznej w Kalifornii, gdzie 
był Wice-gubernatorem przed 
wejściem do gabinetu Nixona 
jako Sekretarz HEW.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA ,

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 * 8:30 rano 
X • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 > 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonse rzy 
PELAGIA ' BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9 • 9 wiecz.

< ■'-z '7"' j
• S# iś’?.-

NIE PODRABIANY. — James A. Kuhn, mieszkaniec Glasgow, Mo., już od 40-stu lat 
w okresie świąt Bożego Narodzenia jest przynoszącym podarki Św. Mikołajem. W 
okresie tym Kuhn tak się przyzwyczaił do swojej dobroczynnej roli- iż obecnie nie 
potrzebuje on sztucznych wąsów czy brody, ponieważ ma własne i to do tego bardzo 
urocze (na zdjęciu). W okresie niezimowym, w ciągu roku, Kuhn jest pracownikiem 
Amerykańskiego Legionu działu opieki społecznej nad dziećmi.

Eksportowa Reżymu

Ognisko Polskiej Kultury

niej inny król polski, Stefan

SAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

przez

CGŁOSZEKIE

sa

siauy jaKOSC piwuMuw poi-| OLesę wucusmegu uishupa , tan. auuyui i munuai-
| skiego przemysłu i uczyniła je i Jerzego Albina. To były pod- ■ nie, że — jak to wiemy skądi- 
■ konkurencyjnymi na rynkach I waliny biblioteki. W 9” lat póź- nąd — Wilno było przez dłuż-

Rozgłośnia warszawska kła­
dzie nacisk na dwie zasadni­
cze reformy, które wchodzą w 
życie w roku 1971.

Po pierwsze — zakładom 
produkującym na eksport nie 
będzie się po prostu przydzie­
lać maszyn zagranicznych. Bę­
dą one musiały zakupić je sa­
me za dewizy, które zarobią z 
produkcji eksportowanej na 
Zachód.

Po drugie—bodźce material­
ne dla robotników zależą rów­
nież od wzrostu eksportu. Oto 
zarobki, nawet w poszczegól­
nych fabrykach będą wzrastać 
tylko w miarę, i w proporcji 
do wzrostu zysków z eksportu 
własnych produktów.

Innymi sło wy im więcej da­
na fabryka będzie eksportować 
tym wyższe zarobki będzie 
mogła wypłacać swej załodze.

Zatonął Prom
Seoul, Korea Południowa — 

(UPI) — Dziś nad ranem za­
tonął prom z 276 pasażerami 
na pokładzie. Większość pasa­
żerów utonęła lub zaginęła. 
Japońskie łodzie rybackie wy­
łowiły dotychczas 8 osób.

Koreańskie i japońskie ło­
dzie patrolowe oraz amery­
kańskie lotnictwo poszukują 
rozbitków.

I Uzależnienie Płac Od Wyników 
Handlowych

Gdy 17 września odbyły się 
w Wilnie uroczystości 400-lecia 
biblioteki uniwersyteckiej, to 
miejscowa oficjalna “Elta” da­
ła sprawozdanie w duchu “ra­
dzieckim”, to znaczy uwydat­
niła przede wszystkim udział 
uczonych rosyjskich i ich 
hymny na cześć Lenina. Ale 
trochę później miejscowy 
“Czerwony Sztandar” poświę­
cił całą “Kolumnę Literacką” 
dziejom biblioteki, wobec cze­
go nie mógł pominąć 'roli Po­
laków.

Otóż nie wystarczy zazna­
czyć, że zapis w testamencie 
Zygmunta Augusta jest po­
czątkiem historii biblioteki. 
Trzeba stwierdzić, że król pol­
ski ofiarował aż 2,500 tomów,

Pociąg z Eterem 
Wykoleił Się

Joaquin, Texas (UPI). — Z 
pociągu towarowego Southern 
Pacific wykoleiło się w miej­
scowości Joaquin, w Teksasie, 
15 tanków napełnionych płyn­
nym eterem. Z rozbitego tan­
kowca wyciekał eter, grożąc 
eksplozją. Wobec tego 600 
mieszkańców miasteczka ewa- 
kuowanó. Na miejsce wypad­
ku przybyli eksperci chemicy 
i wycieki zatkali, ale oznaj­
mili, że niebezpieczeństwo eks­
plozji nadal istnieje, wobec 
czego mieszkańcy Joaquin na­
dal pozostają poza swymi do­
mami.

szy czas drugim co do wiel­
kości ośrodkiem wydawni­
czym polskim. Tylko Warsza­
wa nad nim górowała. Lwów 
zajmował 3-cie miejsce, a do­
piero potem szły dawne sto­
lice, Kraków i Poznań. Później 
kolejność ośrodków zmieniła 
się. 'Faktem jest jednak, że 
Wilno było przez parę stuleci 
potężnym ośrodkiem kultury 
polskiej.

Co do XX wieku, to cenzura 
widocznie nie pozwoliła napi- 

| sać, że w r. 1919 uniwersytet 
’ został wskrzeszony przez Pił­
sudskiego. Ale przynajmniej 
pozwolono wymienić szereg 
sławnych profesorów i ucz­
niów z Mickiewiczem na czele.

W księdze pamiątkowej bi­
blioteki podpisał się 2ti stycz­
nia 1920 r. nuncjusz A. Ratti. 
Jechał wtedy do świeżo zdoby- 

; tego przez Polaków Dynebur- 
ga. by poznać stan Kościoła na 

I Łotwie. W 2 lata potem za­
mieszkał w Watykanie jako 

j Pius XI — (LW1L).

Batory, przekształcił kolegium 
w akademię.

W następnym stuleciu, gdy 
Już książki nie były rzadkoś­
cią, biblioteka rosła szybko. 
Podkanclerzy litewski K. Sa­
pieha ofiarował jej 3 tys. to­
mów, książę M. Radziwiłł — 
drukarnię.

Po zniesieniu zakonu Jezu­
itów uczelnia znalazła się pod 
pieczą Komisji Edukacji Na­
rodowej. W tym okresie biblio­
teka uzyskała szereg cennych 
ksiąg z dziedziny medycyny, 
chemii, fizyki itd.

Za cara Aleksandra I, a ści­
ślej dzięki ks. A. Czartoryskie­
mu nastąpił rozkwit akademii 
i biblioteki. Ale po powstaniu 
listopadowym car Mikołaj I 
nakazał zamknięcie uniwersy­
tetu. Z biblioteki ogromną ma­
sę książek wywieziono do 
Rosji.

Żywioł polski był jednak 
tak silnym i prężnym kultural-

DROBNE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia _ 
bardzo tanie jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Londyn (DP) — Eksport 
-zdecyduje o sukcesie przyszło­
rocznego planu gospodarczego 
i o dalszym rozwoju gospo­
darki polskiej — twierdzi roz­
głośnia warszawska. Trzeba 
przełamać w społeczeństwie 
przekonanie że eksport jest 
złem koniecznym, na którym 
cierpi jakość produktów na 
rynku wewnętrzno-krajowym.

Trudno — twierdzi komen­
tator rozgłośni warszawskiej 

| — “musimy zwiększyć eksport 
| po to, by kupować zagranicą 
I niezbędne artykuły i maszy­
ny”.

W tej chwili mniej więcej 
- jedna piąta produkcji idzie na 
i eksport. Jest to o wiele za ma- 
j ło — skarży się rozgłośnia 
warszawska. ,

Przyszły rok ma uzdrowić 
sytuację pod tym względem, 
bo wchodzi w życie “nowa 
strategia” gospodarcza, stra­
tegia “szybskiego rozwoju pro­
dukcji w pewnych kierunkach 
i w pewnych dziedzinach”, a 
zatem wzrost selektywny.

Nacisk położony będzie na 
rozrost produkcji eksportowej.

W roku bieżącym poprawa 
była nieznaczna. Wprawdzie w 
strukturze eksportu maszyny i 
urządzenia przemysłowe prze­
kroczyły 57% całego ekspor­
tu, ale szły one głównie do kra­
jów bezdewizowych, a więc 
przede wszystkim do krajów 
RWPG.

Opłacalność eksportu do 
“krajów - kapitalistycznych” 
nie poprawiła się bo — jak 
twierdzi rozgłośnia warszaw­
ska — Polska nadal eksportuje 
na zachód przede wszystkim 
surowce, a nie artykuły prze­
mysłowe.

W przyszłym roku “musi \ co w owych czasach było 
się’’ więc zwiększyć eksport wspaniałym diarem. Król był 
maszyn a import ograniczyć, zamiłowanym bibliofilem i 
do absolutnego, minimum. Ko- j zgromadził 4 tys. _ książek, 
menitator nie ujawnia tylko w I Przekazał większość tworzą- 
jaki sposób zdobyć cdpowied- cemu się kolegium Jezuitów,. 

| nią technologię, która podnio-, które otrzymało również bibli- 
i słaby jakość produktów poi- otekę wileńskiego biskupa

zachodnich.

W. Opolski

Parę Informacji z Węgier
Prasa węgierska ostatnio co­

raz częściej zwraca uwagę na 
wzrastającą, nową klasę 
chłopów zamożnych, których 
nazywa “chłopami w białych 
koszulach”. W odróżnieniu od 
dawnych “kułaków”, których 
Rakosi podobno doszczętnie 
zlikwidował, “białokoszulkow- 
cy” przyjeżdżają do Budapesz­
tu własnymi ciężarówkami, 
na które czeka już ludność na 
targach i właściciele restaura­
cji. Również, w odróżnieniu od 
dawnych czasów, prasa stwier­
dza tylko fakty, ale tych 
chłopów już nie atakuje i nie 
żąda zastosowania wobec nich 
represji — przeciwnie — przy­
znaj e, że prestiż nowej klasy 
chłopów zamożnych stale roś­
nie. Przypomina to dyskusję 
na jednym z posiedzeń PZPR, 
na którym, w obecności Go­
mułki, zwrócono uwagę na ro­
snącą zamożność tzw. “bady­
larzy”, przywożących do stoli­
cy świeże jarzyny. Gomułka 
miał powiedzieć, że ta sprawa 
należy do urzędów podatko­
wych. Kropka. Partia więcej 
się “badylarzami” nie zajmo­
wała.

Ale wróćmy do Węgier i do 
treści kilku artykułów, które 
tu przytaczam.
Willa Dla Córki

Tygodnik literacko-politycz- 
ny “Elet es Inodalom” wskazał 
na jednego rolnika tej nowej 
klasy, który niedawno dał cór­
ce w posagu 9-pokojową willę 
w dzielnicy Rozsadomb, jednej 
z najzamożniejszych dzielnic 
Budapestu. Jak się okazało, 
rolnik ten uprawia na swym 
gospodarstwie tylko tyle ziar­
na i tyle hoduje bydła, by wy­
pełnić nałożone na niego obo­
wiązkowe świadczenia, zaś 
resztę pola zamienił na ogród 
warzywny. W tej chwili, pisze 
tygodnik, posiada on już du­
żych rozmiarów chłodnię, no­
woczesny agregat dla irygacji, 
oraz dwa samochody. Zamro­
żone jarzyny sprzedaje poza 
sezonem, a robotnikom zatrud­
nionym u siebie płaci zarobki 
trzykrotnie wyższe od płaco­
nych przez tzw. kooperatywy 
rolnicze.

Inny znowu “białokoszulko- 
wiec” zamieszkały w Peszcie, 
tj. we wschodniej części sto­
licy, zatrudniający 6 robotni­
ków, płaci im 100-120 forintów 
za dniówkę (£1 8s. do 1£ 16s), 
a niezależnie od tego przywozi 
im własnym Oplem darmowy 
obiad i litr wina na miejsce 
pracy. Kooperatywy płacą za 
to samo tylko 45 forintów, czy­
li równowartość 16 szylingów 
angielskich, a niższe zarobki i 
tłumaczą koniecznością robie­
nia inwestycji.

Sprawę poruszył również 
organ węgierskich związków 
zawodowych wskazując na lu­
dzi tej samej nowej klasy, któ­
rzy powoli wykupują wille na 
wzgórzu Gellerta, najdroższej 
dzielnicy Budapesztu. Tu nale­
ży przypomnieć, że w 1952 r. 
wszystkie domy o więcej niż 6 
pokojach zostały “uspołecznio­
ne”, po czym, w ciągu ostat­
nich 18 lat, z braku konserwa­
cji, zaczęły zamieniać się w 
rudery. Obecnie wystawiono 
je na sprzedaż i domy znalazły 
się w rękach “biołokoszulkow- 
ców”. A popatrzcie — pisze pi­
smo, na odnowione fasady, u- 
kwiecone balkony i wyrasta­
jącą obok ilość garaży.
Po Zakupy — Do Wiednia

Pismo zwraca uwagę jeszcze 
na inne zjawisko. Oto żony 
“biołokoszulkoWców” już od 
lat przestały nosić strój ludo­
wy. Obecnie uczą się kierować 
samochodem, a po złożeniu 
egzaminu na kierowcę, wyjeż­
dżają własnym samochodem 
po zakupy do . . . Wiednia. A 
wśród ludności stolicy, zaczął 
krążyć nowy dowcip. Mówi 
się, że Marks odżywiał się wi­
docznie tylko kiełbasą z kapu­
stą i piwem, bo tworząc swoją 
teorię o przeobrażeniu rolnic­
twa, zapomniał o uprawie ja­
rzyn. Życie, jak ludzie twier­
dzą, okazało się silniejsze od 

! doktryn.
Sytuacja Inteligencji 
Pracującej

wo £15, lekarze w szpitalach 
przyjmują nadmierną ilość 
dyżurów nocnych, wyczerpu­
jących ich siły i wpływających 
ujemnie na samą służbę zdro­
wia.

A wreszcie jeszcze jeden 
przykład, poruszony przez 
“Elet es Irodalom” po wywia­
dzie z profesorem uniwersy­
tetu, który oświadczył, że kie­
dyś jego przyjaciele i koledzy 
przepowiadali mu wspaniałą 
karierę naukową. Po latach 
pracy, dochód nie wystarcza 
mu na zakup ubrania. Ratuje 
go tylko dodatkowy dochód, 
uzyskany z przygotowywania 
studentów do egzaminów. 
Prawda — dodaj e pismo — że 
i w państwach kapitalistycz­
nych można spotkać ludzi zaj­
mujących dwa stanowiska, ale 
na pewno nie czynią tego, jak 
na Węgrzech, dlatego by zdo­
być dodatkowy dochód — na 
kupno nowego garnituru.
__________ “Tydzień Polski”

Konfiskata 
Heroiny 

Za $23 Miliony
Miami (UPI). — Agenci fe­

deralnego Biura do Walki z 
Narkotykami zajęli na lotni­
sku w Miami, przeszmuglowa- 
ną heroinę wartości od $21 
do $23 milionów. Heroina była 
ukryta w paczkach podarun­
kowych na Boże Narodzenie. 
Ładunek był przywieziony 
wynajętym samolotem i zaję­
cie jego i aresztowanie 4-ch 
osób nastąpiło wtedy, gdy ła­
dunek był przenoszony do sa­
mochodów. Agenci federalni 
poszukują więcej wspólników 
tego szmuglu. Trzech areszto­
wanych szmuglerów pochodzi 
z Argentyny, a tylko areszto­
wana Irene Gonzalez pochodzi 
z Hialeah, Florida.

Komisarz federalny Edward 
Swan ustanowił band dla are­
sztowanych na $1 milion. Are­
sztowani przebywają w wię­
zieniu pow. Dade. W akcji 
przy nakryciu tego szmuglu 
heroiny wzięło udział 50 agen­
tów federalnych. Aresztowani 
nie byli uzb/ojeni i nie sta­
wiali żadnego oporu.

Crossowi 
Groziła Śmierć

Montreal, (DP) — Po od­
kryciu bazy terrorystów FLQ 
policja ujawniła, że porywa­
cze którzy przez 60 dni wię­
zili brytyjskiego dyptomatę 
Jamesa Crossa byli doskonale 
uzbrojeni. W kryjówce opusz­
czonej przez terrorystów, któ­
rzy uciekli na Kubę, znalezio­
no broń maszynową, rewol­
wery i znaczną ilość amuni­
cji.

Tymczasem minister spra­
wiedliwości w rządzie Quebec 
Jerome Choqutte podał, iż w 
czasie dochodzeń wyszło na 
jaw, że Crossowi kilkakrotnie 
groziła śmierć. Przez pewien 
czas terroryści zastanawiali 
się, czy nie byłoby lepiej za­
bić zakładnika i uciec zagra­
nicę. Los ten spotkał min. 
Pierre Laporte’a, który był 
porwany przez inną, bardziej 
radykalną komórkę terrorys­
tów FLQ.

Fidel Castro 
“Przesunął” 

Boże Narodzenie
Hawana. (UPI) — Premier 

Kuby Fidel Castro nakazał 
przesunięcie wszystkich festi­
wali i uroczystości gwiazdko­
wych na lato przyszłego roku, 
aby uniknąć zwłoki w żni­
wach trzciny cukrowej.

Jest to już drugie z rzędu 
“przesunięcie” Bożego Naro­
dzenia na Kubie. W zeszłym 
roku niewiele to pomogło.

★ PRACA MĘSKA

DRAFTSMEN
TO WORK WITH BLUEPRINTS 

AND PIPING ISOMETRICS
Only qulified men with experience 
considered.

Send Resume in Confidence
To: Engineering Dept.

QUAD CITY 
NUCLEAR PLANT 

P. O Box 36, 
Cordova, Ill. 61242

MATRESSES
TAPE EDGE MAN WTD

Only Qualified Man Considered. 
STEADY.

Send letter with full particulars.
W. D. SHIRLEY 
10803 Tucker St. 

Beltsville, Md.

BOYS—Ages 13-16—earn $15-$4O 
a week. Transportation furnished. 
Call 743-2305.

* PRACA 2ENSKA
STENOS

Have immediate temporary work 
for you. Convenient locations.

STAFF BUILDERS
33 N. Dearborn Suite 301

263-0834

needed”
MEDICAL TRANSCRIBER 

Salary commensurate with 
experience.

Liberal benefits. Call
WOODLAWN HOSPITAL

6060 S. Drexel 752-3300, Ext. 269

SEAMSTRESS 
PART TIME

Apply in person. 
LAMBERT 

TAILOR & CLEANER 
13761 Leyden Ave., Riverdale

TYPISTS
Have immediate temporary work 
for you. Convenient locations.

STAFF BUILDERS
33 N. Dearborn Suite 301

263-0834

* PRACA
MEN AND WOMEN 

PART TIME
$50 per week salary.
3 hours per evening. 

No experience. Pleasant work. 
Must speak English and Polish. 

Neat appearing.
Car necessary. 

Apply 1:30 or 7:30 P.M.
3600 W. Fullerton 

YMCA Bldg. _ Suite 202

* Pomoc Domowa
FOR WORKING MOTHER

, DEPENDABLE WOMAN
5 day week, steady, care of two school 
age boys, 8:30 a.m. 'til 5:30 p.m., good 
salary for right person, references, ex­
cellent transportation near.

642-2273

Dependable Woman
Wanted. 2-3 days per week. 

Steady. Child care. Gen. Hawk. 
Near North apt. Ref. req. Good 
transportation.

943-0903

★ AUTA
1968 PONTIAC - - 772-1750

★ DOMY
ŚŚ. PIĘCIU BR. POL. 1 MECZ. 

4504-06 S. SACRAMENTO
2 piętrowy murowany, skład na 
parterze i 6 pokojow'e mieszkanie 
na górze. Pełny bezment, dodatko­
wa parcela 25 stóp. Murowany 
garaż na 2 auta. $19,900 lub naj­
lepsza oferta.

Tei. 767-3115

5412 S. KEELER
W par. św. Turybiusza, 5 pokojo­
wy murowany, lota 40 stóp, garaż 
na 2 auta. Można się zaraz wpro­
wadzić. Po informacje dzwonić:

PO 7-2090

★ KONTRAKTORZY
Czyszczenie Bojlerów

i Palenisko (Furnace) za $7.50
Także reperacje urządzeń 

do ogrzewania.
Robota gwarantowana.

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Co. 
MA 6-0634 lub 889-4448

DZWOŃCIE 489-5000. Kompletne 
przeróbki, reperacje, wewnątrz, 
zewnątrz, od kominów do base- 
mentu.

Życzymy Wesołych Świąt!

* PARCELE
Prasa z tego samego okresu 

(lato br.) zajmuje się również 
i sytuacją materialną inteli­
gencji pracującej.

“Magyar Nemzet”, organ 
tzw. frontu ludowego przyto­
czył kilka przykładów. I tak 
nauczyciele seminariów, w 
których kształcą się opiekunki 
dla szkółek dla małych dzieci, 
zarabiają (w przeliczeniu na 
walutę angielska), £24 miesię­
cznie, nauczyciele gimnazjalni 
£32 (początkujący mniej). 
Tylko 24% nauczycieli posiada 

i własne mieszkanie, a spośród 
żonatych 50% nie posiada do- 

i tychczas własnego mieszkania.
W podobnej sytuacji, pisze 

pismo, znajdują się lekarze, 
szczególnie młodzi, którzy nie 
zdołali zdobyć jeszcze dodat­
kowego zatrudnienia. Na te­
renie stolicy 21% lekarzy zara- 

! bia miesięcznie £21. zaś około 
70%, którzy poza 8-godzinną 

! obowiązkową pracą w państ­
wowych cśrodkadh zdrowia 
praktykują prywatnie, zarabia 

1 do £60. Aby zarobić dodatko-

w. A'Tke'Z ■ ■

GARY ROSENBERGER (na 
zdjęciu), lat 26, tajny agent 
śledczego działu narkotycz­
nego, został zamordowany w 
Williamsport, Pa. Rosenber­
ger został zabity 9cioma strza­
łami z broni palnej. W związ­
ku z zabójstwem policja are­
sztowała 19-letniego podejrza­
nego.

PARCELA
NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE 

Dobra inwestycja, 5 bieżących akrów 
farmerskiej ziemi ze strumykiem. 
Blisko sklepów i szkół. — 19.300.

Mogą być długie spłaty.
231-1023

* Poszukuje Mieszkania
FUTRA NOWE

Muskrat, perskie baranki, żakiety, 
pelerynki i parę minkowych futer.

4418 Milwaukee Ave. 
725-1326

★ ZGUDY
ŁASKAWEGO znalazcę dokumen­
tów oraz poszportu polskiego na 
nazwisko'Zofią Machalska upirzej- 
mie proszę o zwrot do: Janina 
Nowak, 3353 W. Le Moyne, telefon 
486-1073._____________________

★ ROZMAITE
NAJLEPSZY PREZENT jaki mo­
żecie dać na Gwiazdkę dla całej 
rodziny. Doskonały aparat i filmy 
Kodak. Zrobić można zdjęcia 
czarne lub kolorowe. Nowe apa­
raty. Cena $12.95. Dokąd zapas 

I starczy. STUDIO, 1452 W. Chicago 
Avenue.

I
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Wiceprez. Agnew o Konieczności 
Większej Pomocy Dla Aliantów

Wiceprez. Spiro Agnew 
przemawiał w Palmer House, 
na zebraniu Krajowego Stow. 
K o m i s a r zy Ubezpieczenio­
wych, gdzie wyjaśnił potrzebę 
większych wydatków na po­
moc wojskową dla aliantów, 
jeśli Stany Zjednoczone za­
mierzają zmniejszyć swe wła­
sne wojska zagranicą.

Wiceprez. Agnew podkreś­
lił, iż program Prezydenta Ni- 
xona odciągnięcia amerykań­
skich wojsk od pomocy woj­
skowej zagranicą doskonale 
pracuje, jak to wykazuje wy­
cofywanie wojsk naszych z 
Południowego Wietnamu _ i 
Korei oraz wzrost odpowie­
dzialności własnej przez alian­
tów naszych w Zachodniej 
Europie.

Jednakowoż. - mówił W ce- 
prezydent Agnew. — Stany 
Zjednoczone muszą poweto­
wać te akcje przez pomoc dla 
innych krajów, by mogły one 
przejąć rolę, jaką miała obec­
ność wojsk amerykańskich w 
ich granicach. Pod żadnym 
warunkiem Stany Zjednoczo­
ne nie mogą przerzucić się na 
izolacjonizm, jaki był tu przed 
drugą wojną światową.

Wiceprez. Agnew jechał .z 
Washingtonu na konferencję 
Gubernatorów, jaka odbędzie 
sie w Sun Valley, w stanie 
Idaho i w drodze zatrzymał 
się w Chicago na krótki prze­
ciąg czasu. Wołał on wybrać 
na temat swej mowy dla stow. 
Ubezpieczeniowców politykę 
zagraniczną Stanów Zjedno­
czonych. ze względu na opinie 
tego rodzaju przemysłu croar- 
tero na roztropności i zaufa­
niu. które były i powinny sta­
nowić również klucz do pozy­
cji międzynarodowej naszego 
kraju w całym świecie.

Nowa Krajowa polityka za 
granicą, — mówił Wiceprez. 
Agnew, — zwana Doktryną 
Nixona. — ogłoszona została 
przez Prezydenta na zebraniu 
w Guam, dnia 25 lipca, 1969 
roku. Wzywała ona do wyco­
fywania się z dominacji po­
wojennej w snrawach oobtyki 
światowej i do pozwolenia in­
nym narodofri rozwiązywać 
swe problemy przez nich sa­
mych. tak jak potrafią.

W Europie, — mówił Wice­
prezydent, — Stany Zjedno­
czone szukają pogodzenia się 
z Rosja w sorawie Berlina i 
odnośnie innych także sńraw. 
Pozostawiane swe s’ły w NA­
TO, Stany Zjednoczone żąda­
ją od innych członków tej or­
ganizacji Donoszenia większej 
przez nich odpowiedzialności 
za utrzymanie bezpieczeństwa

Kraj nasz, zwalniając się 
stopniowo z roli “ojcowskiej”, 
jaka cechowała nasze stosunki 
z Ameryką Łacińską, — obec­
nie podkreśla jasno, iż przy-

Używajmy 
Kalendarzy 
z 1915 Roku

Ci, którzy przypadkowo mo­
gą jeszcze mieć gdzieś na stry­
chu czy w piwnicy stare ka­
lendarze z roku 1915 mogą z 
powodzeniem ich użyć w ro­
ku następnym.

Lata 1915 i 1971 mają iden­
tycznie korespondujące daty, 
dhie tygodnia itp.

Niedoścignionej Jakości

ORYGINALNE
wyroby firmy

BACZEWSKI
Lwów 1782 Wiedeń

Jarzębiak
Jarzębmka

Krupnik
Malinowa

Wiśniówka
Monopolowa 
Żubrówka 

Złota Woda 
Souverain 
Gruszkówka 

Śliwowica 
Morelówka

Poleca

STA’’EY STAWSKI 
DiSTR. CO. 

wództwo w tej części Zach. 
Półkuli musi wyjść z łona sa­
mych krajów Ameryki Łaciń­
skiej .

Wiceprezydent podkreślił, iż 
najważniejszym rejonem w 
związku z Doktryną Nixona, 
jest rejon Oceanu Spokojne­
go, gdzie wycofuje się nasze 
wojska a zwiększa się pomoc 
wojskową dla krajów. Nale­
ży tu zaznaczyć, iż redukcja 
wojsk amerykańskich za gra­
nicą w wielu wypadkach wy­
maga podtrzymania wsparcia, 
którego udzielamy naszym 
przyjaciołom. Nie jest celem 
Doktryny Nixona opuszczenie 
naszych przyjaciół niezabez­
pieczonych i bezbronnych.

Zrabowano 
$4,000 z Banku 

Dwaj mężczyźni, z których 
jeden uzbrojony był w rewol­
wer, zrabowało $4,000 z ban­
ku — Independence Bank of 
Chicago — mieszczącego się 
przy S. Cottage Grove Ave., 
pnr. 7936. Przestępcy sterro­
ryzowali strażnika Johna 
Stewarta, lat 63, przykłada­
jąc mu do głowy pistolet. Je­
den z uczestników napadu o- 
świadczył pracowniczce ban­
ku, przyjmującej wpłaty i wy­
płaty żeby oddała mu wszyst­
kie pieniądze, jakie posiada, 
w przeciwnym razie zostanie 
zastrzelony strażnik. Ida Bog­
dan, pracowniczka banku wrę­
czyła pieniądze i — jak o- 
świadczyła — przestępcy u- 
ciekli na piechotę.

Według opisu strażnika — 
przestępca, który sterroryzo­
wał go rewolwerem, był w 
wieku 26-30 lat, około 6 stóp 
wysoki i o wadze mniej wię­
cej 160 funtów. Drugi uczest­
nik napadu był w wieku około 
lat 30, miał na sobie sztywny 
kapelusz i ubranie murarza. 
Policja prowadzi poszukiwa­
nia, celem ujęcia złodziei.

Pierwsi Świadkowie 
Złożyli Zeznanie

Specjalna komisja docho­
dzeniowa powołana przez wła­
dze pow. Cook przesłuchała 
trzech pierwszych świadków 
w kontrowersyjnej sprawie 
obławy policji na kwaterę 
Czarnych Panter 4-go grudnia 
1969 roku. W obławie tej zo­
stali zastrzeleni dwaj przy­
wódcy Panter, Fred Hampton 
oraz Mark Clark.

Pierwszy, jako świadek, zło­
żył zeznania Francis Flana­
gan, dyrektor laboratorium 
kryminalnego Departamentu 
Policji w Chicago. Flanagan, 
który zeznawał w poniedzia­
łek, odpowiadał na pytania 
członków komisji przez trzy 
minuty.

Drugim świadkiem był Mi­
chael Kretch, śledczy stano­
wego prokuratora, który za­
trzymał wszystką broń, któ­
rej policja użyła w czasie ak­
cji.

Trzecim świadkiem był 
agent FBI, którego nazwiska 
nie podano. Wszyscy trzej ze­
znawali w sprawie jako tech­
niczni eksperci.

Komisja kontynuowała swo­
je śledztwo we wtorek. Rów­
nież dzisiaj odbędą się posie­
dzenia komisji. Po dniu dzi­
siejszym sesje zostaną odro­
czone do 5-go stycznia. Cała 
procedura komisji ma charak­
ter tajny.

Sporządzony w tym roku 
wcześniej raport w sprawie 
obławy (przez federalną ko­
misję) skrytykował organiza­
torów całej akcji. Nie posta­
wiono jednak nikogo w stan 
oskarżenia ze względu na 
brak odpowiednio obciążają­
cych zarzutów.

Wysokie Skażenie
W Chicago zanotowano 

wysoki procent skażenia po­
wietrza we wtorek, o godzi­
nie 8-ej rano' najwyższy do­
tąd. Stan skażenia wynosił 
.13 cząstek dwutlenku siarki 
na milion cząstek powietrza, a 
“smog” wynosił 7.78. Po po­
łudniu zawartość dwutlenku 

; siarki spadła do .09, jak rów- 
ież spadło zagęszczenie “smo- 
gu” do 1.63.

KLUB CZARNY DUNAJEC 
zaprasza na

Wielki Bal Sylwestrowy
w CZWARTEK, dnia 31-go grudnia 1970 r.

W' sali Domu Związku Podhalan — 3035 West 51-sza ul. 

Początek o godzinie 9-ej wieczór.

Orkiestra “Young Brothers Band” — Wstęp 10.00 od osoby
W sprawie rezerwacji biletów prosimy do Herb - Medicine
Center, dzwonić — 254-2538, lub — 778-8718 wzgl. — 237-5582

KOMITET BALU

KEAL ESTATBLIQUOR STOR* MIRROSJ. B. PALLASCH 
I SYNOWIE

Inspektor policji miejskiej 
James B. Conlisk oraz sędzia 
Sądu Drogowego Raymond K. 
Berg oświadczył we wtorek 
we wspólnym komunikacie, iż 
począwszy od piątku o godzi­
nie 12-ej w nocy wejdą w ży­
cie na okres 18-tu dni, tj. do 
3-go stycznia, nadzwyczajne 
przepisy drogowe. W tym cza­
sie wyjątkowo surowo będą 
karani pijani kierowcy. Za 
jazdę po pijanemu grozi auto­
matyczna utrata prawa jazdy 
na jeden rok oraz kara 7-iu 
dni aresztu.

Przepisy zaostrzono ze 
względu na zbliżający się 
okres Świąt Bożego Narodze­
nia, kiedy to notuje się za­
straszający wzrost wypadków 
drogowych, które w większo­
ści przypadków są powodowa­
ne jazdą po pijanemu.

Berg, który spotkał się na 
specjalnym spotkaniu z in­
spektorem Conlisk i innymi 
wysokimi urzędnikami Depar­
tamentu Policji, oświadczył, iż 
w okresie zaostrzonych prze­
pisów będzie działał specjalny 
zespół sądowy, który zajmo­
wał się będzie wyłącznie spra­
wami pijanych piratów drogo­
wych. Sędzia Berg oświadczył 
również, iż sekretarz stanu 
John Lewis wyraził zgodę na 
ustalony wymiar kary dla pi­
janych kierowców.

Przywrócenie prawa jazdy 
może nastąpić w podobnych 
wypadkach przed upływem 
przepisowego okresu jednego 
roku jedynie w wyjątkowych 
przypadkach, które będą bar­
dzo dokładnie i krytycznie

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Dwóch zamaskowanych 
mężczyzn włamało się do mie­
szkania na drugim piętrze, 
przy S. Western Ave., pnr. 
1020 i podpaliło mieszkanie 
przy pomocy świeczek choin­
kowych. W owym czasie w 
mieszkaniu znajdowało się 
dwoje dzieci, w wieku 7 i 14 
lat. Przybyła na miejsce straż 
pożarna przez całą godzinę 
starała się opanować żywioł.

Według komunikatu policji 
— oczywistym motywem wła­
mania była chęć kradzieży. 
Kiedy jednak złodzieje nie 
znaleźli w mieszkaniu nic 
wartościowego podpalili oni 
firanki i tapczan.

14 - letnia Evelin Medina, 
która opiekowała się 7-letnim 
chłopcem, twierdzi, że prze­
stępcy weszli przez tylne 
drzwi. Na głowach mieli za­
łożone pończochy dla zakry­
cia rysów twarzy. Przestępcy 
po podłożeniu ognia trzymali 
dziewczynkę dopóki ogień się 
nie rozprzestrzenił- po czym 
rzucili ją na podłogę i ucie- 
kli. Evelyn natychmiast obu­
dziła chłopca, który spał w 
tym czasie i opuściła z nim 
mieszkanie.

Ks. Francis X. Lawlor wniósł 
we wtorek skargę do Fed. Są­
du Okręgowego, domagając 
się uznania polityki integracji 
prowadzonej przez Radę 
Szkolną za niekonstytucyjną, 
— ponieważ prowadzi ona 
stopniowo do sekregacji szkół 
a nawet całych dzielnic.

Ks. Lawlor, który jest se­
kretarzem wykonawczym As­
sociated Block Clubs, zwrócił 
się do sądu o zadeklarowanie 
praktyk Rady Szkolnej jako 
nielegalnych i nie - konstytu­
cyjnych. Celem polityki Rady 
Szkolnej jest podniesienie — 
procentowości uczniów mu­
rzyńskich poza granicę 10 do 
25 procentów w szkołach 
znajdujących się w sąsiedzt­
wie do dzielnic o pełnym za­
ludnieniu murzyńskim.

Jako współoskarżyciele wy­
stępują mieszkańcy Południo­
wo - Zach, strony miasta, w 
rejonie szkoły elem. O’Toole 
pnr. 6550 S. Seeley ave., oraz 
uczniowie uczęszczający do tej 
szkoły. Jako oskarżeni w tej 
skardze są władze miejskie, 
Rada Szkolna, superint. szkół 
James F. Redmond i William 
Burger and Co., firma kons­
trukcyjna budująca czasowe 
urządzenia w szkole O’Toole. 
Skarga skierowana została do 
rąk sędziego Williama J. 
Lynch.

Skarga domaga się od sadu 
wydania czasowego zarządze­
nia zakazującego stawianie 
przenośnych klas szkolnych w 
szkole O’Toole i na terenie 
dwóch innych szkół a miano­
wicie szkoły elem. Earle, pnr. 
6121 D S. Hermitage ave., i 
szkóly średniej Harper, pnr. 
6520 S. Wood ulica.

Ks. Lawlor domagał sie 
również, by Rada Szkolna 
przyjęła pronozycję nakreśle­
nia dla zebezoieczenia, bv 
szkoła O’Toole i rejon sąsiedz­
ki uzyskała możliwość stania 

See me.

STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

BUS. 878-1200
RES. 965-7488

ARmitare 6-1517

MILWAUKEE

się ustabilizowaną integrowa­
ną szkołą, jak również i rejon 
przylegający do tej szkoły.

Skarga podkreśla, iż strony 
oskarżone prowadzą poltykę, 
która doprowadza do segrega­
cji nowo-integrowanych szkół. 
Skarga powołuje się, iż super­
intendent Redmond wielokro­
tnie przytaczał, iż szkoła, w 
której liczba uczniów z gru­
py mniejszościowej przekro­
czy 10 do 25 procent, nie może 
pozostać integrowaną, ale mu­
si szybko stać się szkołą se­
gregowaną.

Szkoła elem. O’Toole liczyła 
w 1967 roku 700 uczniów, o 
olbrzymiej przewadze białych, 
— gdy jak w ub. piątek ogło­
szono, zapisy do tej szkoły 
wynoszą 1,446 uczniów, przy 
czym uczniów murzyńskich 
jest w niej ponad 40 proceht.

Załatwia wszęlkte «prawy realno 
iciowe jak kupno, sprzedaż, za 
miana budynków hipoteki ubez 
pieczenia ogniowe od wypadków

NOWE OBUWIE DLA 
MĘŻCZYZN i CHŁOPCÓW 

Najwyższej jakości — “Czecho­
slovakia Made” — po cenach 
hurtownych.

Otwarte: Wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela. 
1819 W. MONTROSE AVE. 

(Naprz. stacji kolejki Ravenswood)

STATE FARM
Insurance Companies 
Home OfticeK Bloominoton, Illinois

Ujęcie Intruza 
w Instytucie Sztuki
Policja wraz ze strażnika­

mi Instytutu Sztuk Pięknych 
ujęła we wtorek rano intruza, 
którego ścigała po salach In­
stytutu przez dwie godziny. 
Ujęty oświadczył, że nazywa 
się Phillip J. Altman, mie­
szka pnr. 8835 S. Harper i że 
zasnął w jednej z sal, tak, że 
nie wiedział, iż gmach został 
zamknięty.

Ujęty jest synem adwokata 
w Chicago, a miał na sobie 
bluzę wojskową i stare znisz­
czone spodnie. Miał długie 
włosy, spadające na ramiona 
oraz wąsy i bródkę. Oskarżo­
ny on został o włamanie i 
dziś ukaże się w sądzie od 
snraw kryminalnych. Bronił 
się po ujęciu, iż zbiegł ze 
szpitala dla umysłowo cho­
rych, Fairview Hospital, jed­
nakże tam podano, iż pacjen­
ta o tym nazwisku nie mieli. 
Policja używała do przeszu- 

1 kiwań psów policyjnych.

Związek Zawodowy Nau­
czycieli wysunął żądanie pod­
wyżki płac dla swoich człon- 
kó 'wo 25 proc, i więcej — w 
przypadku nauczycieli wyka­
zujących się 10-leftiim stażem 
pracy. Podwyżka całkowicie 
zostałaby wprowadzona w ży­
cie w ciągu dwóch lat. Nego­
cjacje Związku z Zarządem 
Szkolnictwa (Board of Edu­
cation) rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym.

Abzkolwiek przewodniczący 
Związku, E. Desmond, — nie 
przedstawił jeszcze swych żą­
dań w cyfrach przed Zarzą- 
rem Szkolnictwa, wyjaśnił on 
jednak stanowisko Związku 
nauczycieli w rozmowie z re­
porterami i przedstawicielami 
radia i telewizji.

Na przestrzeni dwóch lat, 
1971 i 1972, Związek domaga 
się podwyżki płac początko­
wych nauczycieli chicagos- 
kich z sumy $800 do $1,000 
miesięcznie. Desmond chce 
żeby przyznaho nauczycielom 
15 dni płatnej usprawiedli­
wionej nieobecności w roku 
zamiast 10-ciu dni jak do­
tychczas. Ogólnie podwyżka 
płacy nauczyciela początkują­
cego wynosiłaby 10,750 dola 
rów rocznie w porównaniu z 
obecnym uposażeniem 8,400.

Płace nauczycieli z wielo­
letnim stażem pracy zostałyby 
podwyższone nawet więcej 
niż o 25 proc. — Propozycją 
Związku jest danie maksy­
malnego uposażenia nauczy­
cielom po 10-ciu latach pracy 
w zawodzie, a nie jak dotych­
czas po 15-tu latach.

Do ubiegłego stycznia nato­
miast nauczyciel mógł otrzy­
mać płacę maksymalną dopie­
ro po 36 latach pracy. Lista 
żądań Związku Zawodowego 
Nauczycieli Chicago obejmu­
je ponadto co następuje:

1. Ustalenie maksymalnych 
I i m it ó w liczebności klas w 
szkołach poprzez zatrudnienie 
większej ilości nauczycieli.

2. Zorganizowanie specjal­
nych dodatkowych zajęć po­
mocniczych dla dzieci w nau­
ce czytania w 15-tu szkołach. 
Obecnie podobne zajęcia są 
tylko w 3-ch szkołach w mie­
ście.

3. Podwyższenie granicy po­
krywania kosztów szpitalnych 
oraz opieki lekarskiej ogólnie.

4. Wydanie odpowiedniego 
zarządzenia, w myśl którego 
nie należący do Związku pła­
ciliby również składki — na 
rzecz Związku Nauczycieli.

5. Przedstawienie nowego 
programu ochrony zdrowia 
nauczycieli oraz zapewnienie 
korzyści w ramach opieki spo­
łecznej.

6. Deklarację rocznicy u- 
rodzin pastora Martina L. 
King Jr. oraz ważniejszych 
świąt żydowskich jako ofi­
cjalne dnie świąteczne dla 
szkół.

7. Zatrudnienie większej 
ilości osób w administracji 
szkół.

8. Zorganizowanie dwuję­
zycznych szkół oraz organizo­
wanie letnich programów 
szkolnych dla dzieci umysło­
wo niedordzwiniętych.

Jołjn E. Desmond oświad­
czył, iż nauczyciele żądają 
podwyżki ponieważ od 16-tu 
miesięcy ich płace kształtowa­
ły się na jednym i tym samym 
poziomie przy czym koszty 
utrzymania wzrosły o 7 proc, 
w tym okresie. Desmond za­
atakował również inspektora 
szkolnictwa Jamesa F. Red- 
monda za odrzucenie 10-ciu 
dni płatnej usprawiedliwio­
nej absencji, która była za­
gwarantowana poprzednim 
kontraktem.
Redmond podniósł tę decy­

zję żeby zbalansować nadwy­
rężony budżet. Przewodniczą­
cy Związku Nauczycieli o- 
świadczył, iż decyzja inspek­
tora “opiera się na nieodpo­
wiedzialności” i nauczyciele 
“całkowicie ją odrzucają”.

Desmond ostrzegł Zarząd 
Szkolnictwa publicznie, iż na­
uczyciele nie podejmą pracy 
z chwilą wygaśnięcia starego 
kontraktu i bez gotowego no­
wego. Związek nie wyklucza 
absolutnie możliwości straj­
ku jeżeli nowa umowa o pra­
cę między Związkiem i Za 
rządem Szkolnictwa nie zosta­
nie podpisana przed zatwier­
dzeniem budżetu szkolnictwa 
na rok 1971 co ma nastąpić 
13-go stycznia.

Foryourcar 
yourhome 
yourlife 
and your health 

StateFannis all 
youneed to know 
about insurance.

bTAROKRAJ SKA, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.00, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórn i złą cerę. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, .po 10 centów 
za każdy następny NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my.

MIRROS MEDICINE CO. 
20*8 W. Division St. 

Chicago, 111. 60622

Odrzucono Podanie 
Kandydatki Do 

Straży Pożarnej
Christine Bradley, 22-letnia 

mieszkanka Wilmette złożyła 
w listopadzie br. podanie o 
pracę w lokalnej . . . straży 
pożarnej. Niedawno jednak 
niedoszła kobieta-strażak o- 
trzymała wiadomość, iż poda­
nie jej rozpatrzono negatyw­
nie. Decyzja została umotywa- 
na faktem, iż panna Bradley 
nie odpowiada podstawowym 
wymogom fizycznym. Kandy­
datka m 5 stóp i 4 cale wyso­
kości i wąży 110 funtów. Straż 
pożarna w Wilmette wymaga 
od strażaka przynajmniej 5 
stóp 8 cali wysokości przy 
czym minimalna waga wyno­
si 140 funtów.

Christine Bradley nie daje 
jednak za wygraną i jak 
oświadczyła, wynajmie adwo­
kata, który poprowadzi w są­
dzie sprawę w jej imieniu. 
Bradley ma nadzieję, że moc­
nym argumentem przemawia­
jącym na jej korzyść jest to, 
że według jej przekonania w 
straży Wilmette są także pra­
cownicy, którzy wzrostem nie 
odpowiadają wymaga nemu 
minimalnemu limitowi 5 stóp 
i 8 cali. “Jeżeli mam w tym 
wypadku rację wówczas je­
stem najwyraźniej dyskrymi­
nowana” powiedziała.

W czasie tego samego po­
siedzenia komisji odrzucono 
podania siedmiu mężczyzn, 
którzy chcieli wstąpić do stra­
ży pożarnej. Kandydaci nie 
odpowiadali fizycznym wy­
mogom stawianym przez straż 
swoim kandydatom.

Nauczyciele Żądają Podwyżki Płac 
o 25 Procent w Ciągu Dwóch Lat

Telefon

2871

Pon.. «rlnr

Złodzieje
Podpalili 

Mieszkanie

Najwięksi; wybór 
importowanych wódek

■ Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

LENARD’S 
Liquor House

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-424b 

Chicago. Illinois 60622

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

•rods !>--11 w południe

Zabawki Dla 
Biednych Dzieci 
Rezerwiści Korpusu Piecho­

ty Morskiej wzywają miesz­
kańców do uczestniczenia w 
ich 22-ej, już tradycyjnej, 
zbiórce zabawek dla biednych 
dzieci. W tym roku, por. M. A. 
Koegib z Centrum Rezerwy 
przy 3034 West Foster oświad­
czył, rezerwiści mają zamiar 
przekroczyć zeszłoroczny re­
kord kiedy to zebrano 200,000 
zabawek dla dzieci. Zabawki 
są następnie rozdzielane przez 
agencje opieki społecznej oraz 
przez organizacje dobroczyn­
ne.

Punkty zbiórki zabawek 
mieszczą się w chicagoskich 
biurach straży pożarnej, skle­
pach spożywczych 7-Eleven, 
sklepach obuwniczych Thom 
McAn,’ Shakey’s Pizza Par­
lor, w punktach żywnościo­
wych McDonald oraz Ford 
City Bank, przy S. Cicero pnr. 
7601.

Rezerwiści proszą o przesy­
łanie względnie przynoszenie 
zabawek w dobrym stanie i 
nie wymagających napraw.

7 Dni Aresztu i Utrata Prawa 
Jazdy Na Jeden Rok 
Zaostrzony Wymiar Kar Dla 

Pijanych Kierowców

Ks. Lawlor Wniósł Skargę Sądową 
Przeciwko Radzie Szkolnej

Wzrost Wypadków 
Drogowych

/Mimo, że w porównaniu z 
rokiem ubiegłym ilość wypad­
ków na szosach 'w Chicago 
jest do tej pory niższa — za­
notowano jednak ostatnio 
wzrost wypadków samocho­
dowych. Według komunikatu 
miejskiej policji do dnia 1-go 
grudnia w Chicago zdarzyło 
się 151,615 wypadków drogo­
wych.

im jedynym i niezbędnym 
środkiem transportu do pra­
cy” nie będą wystarczały.

W myśl zwykłych przepi­
sów drogowych za jazdę po 
pijanemu bez spowodowania 
wypadku grozi mandat karny 
i czasami kara dwóch dni 
aresztu. W wyjątkowych ra­
czej wypadkach kierowca był 
pozbawiony prawa jazdy.

Jak oświadczył sędzia Berg, 
zarządzenie nadzwyczajne 
jest skierowane szczególnie 
przeciwko kierowcom, którzy 
notorycznie prowadzą samo­
chody po pijanemu, trwając 
w błędnym przekonaniu, że 
alkohol plus benzyna nie szko­
dzą zdrowiu. Chodzi jednak o 
zapewnienie maksy malnego 
bezpieczeństwa na ulicach 
miasta zarówno zmotoryzowa­
nym jak i pieszym. W ubieg­
łym roku, przypomniał sędzia, 
zatrzymano 1,000 kierowców, 
którzy zasiedli za kierowcą 
będąc pod wpływem alkoholu. 
50 proc, wypadków jakie mają 
miejsce w całym stanie Illi­
nois są skutkiem jazdy w sta­
nie nietrzeźwym.

W ubiegłym roku w okresie 
wzmożonego ruchu świątecz­
nego w dniach od 19-go gru­
dnia 1969 do 4-go stycznia br. 
tylko w samym Chicago w 
wypadkach samo chodowych 
śmierć poniosły 22 osoby. W 
całym natomiast kraju w tym 
okresie zginęło 1,000 osób.

W roku bieżącym 304 osoby 
poniosły śmierć na ulicach 
Chicago. Istnieje nadzieja, iż 
w tym roku dzięki zaostrzeniu 
sankcji karnych wobec pija- 

oceniane. Nawet argumenty w | nych kierowców liczba śmier- 
postaci — “samochód jest mo-1 telnych ofiar zmaleje.

INSURANCE

WIETNAM PŁD. — Amerykański czołg holuje ciężarówkę wojskową, która ugrzęzła 
na błotnistych drogach najbardziej wysuniętej wojskowej bazy Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie Południowym. Baza Con Thien jest oddalona zaledwie o 4 mile od strefy 
zdemilitaryzowanej.


